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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i  ej  s e o w a : m i e j s c o w a :
ro c zn ie  . . . . 32 K , I ć w ie rć ro c zn ie  8 K  —  h, ro c zn ie  . . 24 K , | ć w ie rć ro c zn ie  - . 6 K ,
p ó łro c zn ie  . . . 16 K , | m iesięcznie  2 K  70 h, p ó łro c zn ie  . 12 K , 1 m iesię czn ie  . . . 2 K .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  naukow y i lite ra c k i'1, dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rze w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (O hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. S ok ołow skiego, Pasaż Haus- 
Wanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

S t u l e c ie  „Gazety Lwowskiej"
± © ± ± —± 3 1 1 .

W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Livoivską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obecna Redakcya Gazety, chwile t§ 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzie 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak : Rozmaitości (1817— 1848, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850 — 
1862, 1867—1868) i Przewodnik Naukowy 
i Literacki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
teneye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety upamiętniające wy­
dawnictwo p. t.

„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“.

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „Hi s t o- 
r y ę  Gazety Lwowskiej 1811 —1911 r. n a  
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a g a l i c y j s k i e ­
go 1773 — 1811 r .“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit­
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego.

II-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
s t o r y ę  R o z m a i t o ś c i "  dr. W. Bruchnal-

skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do G a z e t y  
L w o w s k i e j "  F. Jaworskiego i „ H i s t o ­
r y ę  P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o "  dr. Juliusza Kleinera.

IH-ci, poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  Ro z ­
m a i t o ś c i "  przez dr. W. Bruchnalskiego, — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u "  przez Włady­
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o "  przez dr. Franciszka Kreeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„H i s t o r y  a G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj­
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniu 1 stycznia 1911 r.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwoiuskiej r o c z n y c h  i p ó ł r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koroD, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
ze w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod

adresem Adm inistracyi »Gazety Lwow­
sk iej^  we Lwowie, n i. Czarnieckiego 10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najłaskawiej wydać następujące Najwyż­
sze pismo Odręczne:

Kochany Kardynale ks. Arcybiskupie 
dr. G r u s c h a !

Łaska Wszechmocnego dozwoliła PaDU 
ukończyć 90 rok życia, które tak góruje, dzię­
ki zawsze objawianej wierności obowiąz­
kom wzniosłego Pańskiego powołania ka­
płańskiego, a niemniej dzięki Pańskiemu nie­
złomnemu oddaniu się Memu Domowi i Oj­
czyźnie. We wdzięcznem uznaniu Pańskiego 
trwale zasłużonego działania, łączę się z tą, 
tak doniosłą dla Pana chwilą, najgorącej życząc 
Mu dalszego powodzenia, przyczem wyrażam 
nadzieję, że Pańskie modlitwy i przykład 
także i nadal będą błogosławieństwem dla 
archidyecezyi i całego katolickiego Kościoła 
Austryi.

Wiedeń, dnia 30 października 1910.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
starszych inspektorów ewidencyi katastru po­
datku gruntowego- Włodzimierza P r u s  z Je-  
z i e r  J e z i e r s k i e g o  w Lublanie i Ma- 
ryana G ł a c z y r i s k i e g o  we Lwowie, dyre­
ktorami ewidencyi katastru podatku grun­
towego.

Jego C.es. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. nadać najmiłościwiej sekre­
tarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
handlu, dr. Antoniemu z O r l i c  W a c k o -

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S ok o ło w skieg o  
we Lw o w ie  Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

w i, tytuł i charakter radcy sekcyjnego z u- 
wolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował inspe­
ktora ewidencyi katastru podatku gruntowe­
go, Antoniego K o r 1 a k o w s k i e g o  we Lwo­
wie, starszym inspektorem ewidencyi katastru 
podatku gruntowego w VII klasie rangi.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie personalnym Zarządu tytoniowego dyre­
ktora Włodzimierza L e w i c k i e g o ,  dyrekto­
rem w VII. klasie rangi, a wicedyrektora 
Franciszka M a l i n ę ,  wicedyrektorem wr VII. 
klasie rangi.

Na mocy Najwyższego upoważnienia za­
twierdziło Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministerstwem skar­
bu i kolei żelaznych zmieniony statut Towa­
rzystwa akcyjnego „Kole.] l o k a l n a :  De- 
1 a t y  n - K  o ło my j  a - S  t e f  an  ó w k a“ z sie­
dzibą we Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 4 listopada.

S E J I M .
(103 posiedzenie I. sesyi IX .  peryodu).

W dalszym ciągu wczorajszego popołu­
dniowego posiedzenia, po uchwaleniu wnio­
sków komisyi drogowej w sprawie ukrajo- 
wienia dróg, referował p. dr. L eo , wśród 
wrzawy na ławach posłów ukraińskich, spra­
wozdanie komisyi gminnej z projektem usta­
wy w sprawie przyłączenia do miasta Kra­
kowa gminy i obszaru dworskiego Płaszów, 
wyłączenia tychże z okręgu Rady powiato­
wej wielickiej, oraz w przedmiocie zmiany 
§ 18, § 30 ust. ostatni i § 53 ust. 1) sta­
tutu miasta Krakowa.
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A L C E S .

KARTKA Z ŻYCIA.
Pani J. Biechońskiej 

to Zakopanem.
(Ciąg dalszy).

Kiedy mu przyrzekła, że zostanie jego 
żoną, odczuwała dla niego uczucie przyjaźni 
bezgranicznej, bezgranicznego szacunku, zau­
fania i tej, tak rzadkiej pewności, że przy­
szłość swoją, życie całe jemu tylko bezpie­
cznie powierzyć może. Jakże prędko ta przy­
jaźń zamieniła się w miłość gorącą, płomien­
ną, której nie ostudziło życie. Dziś jeszcze 
uczuć swoich innemi słowy, jak: „ubóstwia­
łam go“, określićby nie mogła.

Od dnia zaręczyn do dnia ślubu, upły­
nęło lat trzy. Wszystkie trudności, jakie na 
drodze do upragnionego małżeństwa napotkać 
można, stanęły przed nią. Mnożyły się, pię­
trzyły, zdawały się nie do zwalczenia. Zwal­
czyła je wszystkie, słowa danego dotrzymała 
i została jego żoną. Błogosławiony był to 
dzień, który poprzedził szereg dni lat dzie­
więciu wspólnego pożycia, w ciągu których 
mimo trosk, mimo znoju, ani na chwilę nie 
osłabła ta wielka, potężna dźwignia, jaką była 
ich obopólna miłość.

W wybranym człowieku znalazła naj­
tkliwszego męża, najwierniejszego przyjaciela, 
najmilszego towarzysza, najmędrszego kiero­

wnika. Był dobry w całem bardzo trudnem 
i bardzo szerokiem słowa tego znaczeniu. Nie 
tą dobrocią słabych, miękką, tkliwą a bezo­
wocną, ale dobrocią, która w miarę potrzeby 
stawała się siłą słabych, podporą upadających, 
pomocą potrzebnych, a zawsze i wszędzie do­
brocią, niezgasłem świecącą światłem — ro­
dzajem pochodni moralnej, do której śpieszyli 
rozbitki życiowi.

Pod takiem kierownictwem wyrabiała 
się i tak już bogato wyposażona młoda isto­
ta, na niepospolitą kobietę.

W dwa lata po ślubie, wyszukawszy so­
bie Warnowiec, osiedlili się tamże. Miejsco­
wość była ślicznie położona, ale przechodząc 
ciągle z rąk do rąk, zaniedbana i opuszczo­
na. W krótkim stosunkowo czasie, trudno ją 
było poznać. Dom został upiększony, w ogro­
dzie odkryto nie zużytkowane a ładne okazy 
drzew i jakby różdżką czarodziejską tknięte, 
wyrastały aleje, klomby, wzorowo założone 
sady i warzywne ogrody. W kwiatach uto­
nął Warnowiec — o każdej porze roku było 
ich pełno, czy to w ogrodzie, czy w domu.

Pani Teresa namiętnie lubiła kwiaty i 
nieraz mawiała, że Bóg wypełniwszy łzami 
oczy ludzkie, tknięty litością, stworzył od 
razu kwńaty, których widok osuszać je zdoła....

Równocześnie z pracą koło własnej sa­
dyby i własnego mienia; szła inna, mozol- 
niejsza, trudniejsza, wymagająca więcej czasu, 
cierpliwości bezmiernej i żelaznej wytrwało­
ści. Praca koło ludu, koło zaniedbanej wio­
ski, praca mrówcza, nie wydająca od razu 
owoców, nie kwitnąca prędko kwiatem uzna­
nia i wdzięczności, napotykająca co chwila 
na moralne głazy i skały, na nieufność, za­
bobon, upór.

Wytrwałość dobrej woli, wielka miłość 
dla tych dorosłych dzieci, surowo pojęty obo­
wiązek — przemogły wszystkie trudności i 
zwolna dochodziły do upragnionego celu. Zi 
mową porą, całymi wieczorami dyskutowali 
nad kwestyą od dawna już i na długo jeszcze 
piekącą i aktualną — nad kwestyą ludu, je­
go oświaty i dobrobytu. Od czego zacząć? 
Zaczęto misyę cywilizacyjną od ułatwienia i 
przysporzenia dobrobytu, zapewnienia pe- 
wmycb wygód, wychodząc z zasady, że gło­
dny szuka chętniej chleba, aniżeli książki. 
Dwór warnowicki postanowił przyczyniać się 
do budowy każdej chaty, o ile nie byłaby 
kurną chatą, ale miała komin i otwierające 
się okna, czego Warnowiec nie posiadał do­
tąd. Stosunkowo dosyć prędko stanęło kilka 
domków zupełnie przyzwoitych, w miejsce 
nędznych lepianek. Następnem dziełem był 
sklep wyposażony we wszystko, czego wie­
śniak zapotrzebować i zapragnąć może. Han­
del zamienny zakwitł w wiosce i po pewnym 
czasie uzyskał uznanie włościan. Dużo je ­
dnak upłynęło czasu, zanim wieśniak prze­
stał zarzucać sklepikowi, nie, że ma ceny 
wysokie, bo przeciwnie uznawał, że są one 
umiarkowane, ale to, że się o nic targować 
nie może. Stałe eeny, których celem jest u- 
niknięcie wyzysku, doprowadzały go do for­
malnej rozpaczy, gdyż targowanie się, jest 
dla chłopa nietylko zadowoleniem wrodzone­
go zmysłu, ale także jego ulubioną rozrywrką.

Gdy wieś przestała już być głodną, a 
dym nie wygryzał już ludziom oczu — wy­
stawiono na dworskiej parceli okazałą szko­
łę, ogrodzono ją, dostęp do niej upiększono 
i nadszedł dzień, w którym odpowiednia 
władza miała ją  oddać gminie w posiadanie.

Był to piękny dzień dla państwa Stanisła­
wów.... Widząc wzruszenie w oczach, jakiemi 
mąż wiódł za n ią : pani Teresa rzuciła mu 
się na szyję, wołając: „Stachu! mój Sta­
chu !“ On gładząc jej bujne włosy, powta­
rzał tylko: „Pięknego, może najpiękniejsze­
go dokonałaś dzieła".

Stała się rzecz niesłychana. Gmina od­
mówiła przyjęcia szkoły, tłumacząc się tem, 
że jej nie potrzebuje, ani ona, ani jej dzie­
ci — że im wszystkim razem nic więcej z 
tejże nie przyjdzie, tylko podwyższenie po­
datków.

Opór wieśniaków był tak stanowczy, 
że nie było o czem i z kim dyskutować. Na 
tę wieść twarz p. Stanisława powlokła się 
wyrazom tak bolesnego ździwienia, że p. Te­
resa, która sama była blizką płaczu, ochło­
nęła odrazu i ściskając silnie rękę m ęża: 
„Bądź spokojny — rzekła — sami przyjdą
0 nią prosić. Dajcie mi tylko trochę czasu". —
1 przyszli ze łzami, niemal na klęczkach bła­
gając, by im nie czyniono tej hańby i z bu­
dynku przeznaczonego na szkołę, nie robio­
no obory, gdyż ;widzieli, że w miejscu ła­
wek stawiają żłoby.

„Nie chcieliście" — powtarzała p. Te­
resa z rozpromienioną twarzą — „bydło 
chciało".

Dała się jednak uprosić i przebłagać i 
wkrótce wsłuchiwała się radośnie w odgłos 
szkolnego dzwonka, wzywającego dziatwę do 
nauki. — Długo jej się zdawało, że słodszej 
melodyi nigdy nie słyszały jej uszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W dyskusji zabrał pierwszy głos p. 
Czecz .  Mówca oświadczył, że powiat wieli­
cki przyszedł do przekonania, że dalsza ak­
cja  co do powiększenia m. Krakowa musi 
być w sposób ugodowy załatwiona.

Ostatecznie postawił mówca rezolucję 
żądającą, by także powiat wielicki wobec 
trudności swego położenia, oraz svrej ofiar­
ności, doznał odpowiedniej pomocy przez 
wydatne ukrajowienie dróg w jego obrębie 
położonych.

Z kolei zabrał głos p. dr. L e w i c k i  i 
zaprotestował, powołując się na § 76 regu­
laminu, przeciw uchwałom dotychczasowym 
Izby. jako przeprowadzonym przy pogwałce­
niu regulaminu i oświadczył, że posłowie ru­
scy starać się będą o to, by uchwalone pro­
jekty ustaw nie, otrzymały sankcji.

P. T. S t a r u c h  woła: Wy nas nie zła­
miecie, Ekscelencyo!

W czasie przemówienia p. dr. Lewi­
ckiego panował spokój, gdyż p. T. S t a r u c h  
zakomenderował z samego zaraz początku; 
„Feuer einstellen ! Abtretten ! pucowaty sia !“

P. dr. H a 1 b an poruszył sprawę przy­
łączenia także Podgórza do Krakowa i po­
stawił następującą rezolucję: W myśl dyre­
ktywy, wydanej Wydziałowi krajowemu u- 
chwałą z dnia 12 listopada 1904, poleca Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby bezzwłocznie 
przystąpił do przeprowadzenia rokowań z gmi­
nami obu tych miast w sprawie ich połą­
czenia i przedłożył Sejmowi sprawozdanie 
na najbliższej sesyi wraz z projektem odnoś­
nym ustawy krajowej.

Sprawozdawca komisji gminnej p. dr. 
L eo  przyjmując rezolucje, postawione przez 
pp. Czecza i dr. IIalb an a, podniósł z naciskiem, 
że dyskusya nad projektem ustawy, .wbrew 
twierdzeniu p. dr. Lewickiego, odbyła się zu­
pełnie legalnie i że protest p. dr. Lewickie 
go, wniesiony przez niego w imieniu 11 po­
słów ukraińskich, niema najmniejszej pod­
stawy prawnej.

W głosowaniu przyjęto następnie rezo- 
lucye pp. Czecza i dr. Halbana, oraz w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
przyłączeniu gminy i obszaru dworskiego 
Płaszów do gminy miasta Krakowa. Nadto 
uchwalił Sejm wezwać Rząd: 1. aby podania 
sądowe i uchwały hipoteczne w sprawie prze­
niesienia nieruchomego majątku gminy Pła- 
szowa na rzecz gminy miasta Krakowa uwol­
nił od należytości skarbowych, tudzież 2. aby 
utrzymał dzisiejszy wymiar podatku domowo- 
czynszowego w gminie Płaszów i na obsza­
rze dworskim Płaszów, do miasta Krakowa 
przyłączyć się mających, w uwzględnieniu 
okoliczności, że na dzisiejszem terytoryum 
miasta Krakowa podatek domowo-czynszowy 
został po myśli ustawy z dnia 10 sierpnia 
1905 nr. 1BB Dz. p. p., stopniowo obniżony 
do poziomu stopy podatku domowo-czynszowe- 
go w gminie Płaszów.

Wśród nieustającej wrzawy koncertują­
cych na trąbkach i świstawkach posłów ukra­
ińskich, rozpoczętej na nowo w czasie prze-
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH.
(Henry B ordeaux: L a  croisee des cliemins).

VII.
Odwrót.

(Ciąg dalszy),

Paskal, zmieszany, pragnął rozbudzić w 
przyjaciołach dawne zaufanie a nawet trochę 
w podziw ich wprowadzić.

— Mój wyjazd nie jest na zawsze — 
zapewnił. Za dziesięć lat wrócę. Zapraszam 
was obu tutaj, za lat dziesięć. Zobaczymy; 
jak się każdemu z nas powiodło.

— Na co się zdadzą te porównania? — 
wtrącił Feliks niechętnie.

— Abyśmy się z oczu nie tracili. A przy- 
tem, potrzeba mi tego.

— Tobie się uda w Lugdunie, ma się 
rozumieć — zgodził się Hubert. Ale po co 
wracać? W życiu, tak samo jak w kartach, 
stawia się, wygrywa, lub przegrywa.

Paskal jednak, w ciągłem podnieceniu, 
nie ustępował i dodał żywo:

— W tej chwili ja przegrałem. Jeżeli 
na tern się skończy, że zdobędę w Lugdunie 
tylko liczną i majętną klientelę, powiem so­
bie, że chybiłem celu. Chybiłbym, gdyż jak 
wiecie, zasłużyłem na coś więcej. Moje usi­
łowania i osiągnięte już rezultaty, pozwalały 
przypuszczać, że kiedyś, dane mi będzie rzu­
cić nieco więcej światła na naukę chorób sy­
stemu nerwowego i zapisać moje nazwisko 
pomiędzy znakomitościami w medycynie. Je­
żeli nie wrócę na tę drogę za lat dziesięć, 
pozwalam wam mną pogardzać, gdyż dla 
błahych zobowiązań rodzinnych, które inny 
na mojem miejscu odrzuciłby bez skrupułu,

mówienia p. dr. Halbana, przystąpiła z kolei 
Izba do dalszego punktu porządku dziennego: 
sprawozdania komisji bankowej o sprawozda­
niach Wydziału krajowego o galicyjskiej Ka­
sie oszczędności za lata 1908 i 1909, tudzież 
w sprawie podwyższenia gwarancji kraju dla 
wkładek w galicyjskiej Kasie oszczędności 
we Lwowie.

Referent komisji p. dr. P a y g e r t  po­
stawił wniosek o udzielenie zarządowi galic. 
Kasy oszczędności absolutoryum z rachun­
ków za lata 1908 i 1909 i podwyższenie gwa­
rancji kraju dla wkładek oszczędności w tejże 
Kasie z 100 do 120 milionów koron.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem p. 
M a r y e w s k i  zaznaczył, że należy być z 
całem uznaniem dla obecnej dyrekcyi galic. 
Kasy oszczędności, a gdy wkładki wpływają 
nadzwyczaj szybko, a gwarancya kraju jest 
prawie już wyczerpana, to słusznem jest żą­
danie o podwyższenie tej gwarancyi.

P. dr. L e w i c k i  oświadczył, że pomi­
mo protestu Rusinów przy każdym punkcie 
porządku dziennego, większość polska dalej 
usiłuje prowadzić obrady, a głos drugiego 
narodu jest odrzucany, ignorowany i depta­
ny. W tej chwili jest mowa o Kasie oszczę­
dności. Mówca zapytuje, zkąd biedny ruski 
naród ma ponosić tak wielkie ciężary i rę­
czyć za Kasę oszczędności.

P. T. S t a r u c h :  Ręczyć za ich zło­
dziejstwa !

Po tym wykrzykniku p. T. Starucha, 
rozpoczyna się ze zdwojoną siłą obstrukcja 
techniczna na ławach posłów ukraińskich.

P. dr. L e w i c k i :  Polacy dopuszczają 
się tem samowoli i aktu brutalności! (Wo 
łania ze strony posłów polskich: Oho! Kto 
tu dopuszcza się brutalności?)

Po tych słowach p. dr. Lewicki prze­
mawiał zupełnie cicho (Bliżej stojący p. dr. 
Lewickiego posłowie polscy twierdzili, iż 
wcale nie mówił), od czasu do czasu zazna­
czając tylko, że nie może wobec wrzasku 
przemawiać. Po jakimś czasie tej rzekomej 
mowy p. dr. Lewickiego, posłowie ukraińscy 
jakby na dany znak na chwilę uspokoili się, 
poezem p. dr. L e w i c k i  zaprotestował je­
szcze raz przeciw traktowaniu spraw przez 
większość sejmową wbrew postanowieniom 
regulaminu, oświadczając zarazem, że na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu złoży w tym kie­
runku pisemny protest. Polakom — mówił 
p. dr. Lewicki — nie idzie o porządek dzien­
ny, tylko o pokonanie siłą, a jeżeli dalej tak
będą postępować, to sami sobie przypiszą 
konsekwencye nietylko tu, ale i po za Sej­
mem. Teraz mamy tyle siły w narodzie, że 
potrafimy pokazać, iż przechodzenie do po­
rządku dziennego nad żądaniami całego na­
rodu ruskiego jest nietylko niedozwolone, ale 
i niebezpieczne.

W końcu postawił dr. Lewicki wniosek
o zamknięcie posłodzenia i o stwierdzenie
kompletu.

Po obliczeniu posłów przez sekretarzy, 
między którymi był także i p. Skwarko ze

przekreśliłbym karyerę, która, jak wiecie, 
mogła być świetna.

Własne słowa go podnieciły. Lecz na­
tychmiast odczuł, że one żadnego nie wywar­
ły wrażenia. Przezorny Chassal nie objawił 
wTcale zdania, lecz Hubert nie mógł wytrzy­
mać, żeby nie odpowiedzieć mrukliwie:

— Dajże pokój! to dzieciństwa! Wszy­
stko rozumiem, z wyjątkiem, żeby oszukiwać 
samego siebie. Uczyniłeś wybór, jaki ci się 
zrobić podobało: bardzo dobrze. Ale trzeba 
mieć odwagę do przyznania się, że ten wy­
bór jest stanowczy.

— Koniec końców, czy przyjmujecie 
moje zaprosiny?

Feliks uśmiechnął się ironicznie:
— Termin bardzo daleki. W każdym 

razie możemy przyjąć.
— Tak — dodał Hubert — jeżeli wte­

dy osiedlisz się na nowo w Paryżu.
Paskal powstał z miejsca, uścisnął ich 

ręce i nie zgodził się, aby odprowadzili go 
na dworzec wieczorem.

— Nie, żadnych pożegnań, ponieważ 
zobaczymy się znowu. Do widzenia, moi 
drodzy.

— Przed upływem dziesięciu lat?
— Zapewne, że i przedtem się spotka­

my. To już nie będzie to samo. Życzę wam 
dobrego powodzenia. Dla was, droga życia 
stoi otworem.

— Była otwarta i dla ciebie — ozwał 
się Hubert, bardziej wzruszony niż chciał to 
okazać. Spadek, składający się z samych pa­
sywów, nie jest do przyjęcia. Chciałeś tego. 
Tem gorzej dla ciebie. Do widzenia mój 
stary.

Feliks podkreślił serdeczność swojego: 
Adieu, mój kochany.

Cała przeszłość zapałów młodzieńczych, 
gwałtownych szturmów w walce z losem, am­
bitnych wspólnych projektów, wszystko to 
rozsypywało się w gruzy wraz z temi kilku 
nic nie znaczącemi słowami. Paskal nie miał 
czasu smucić się na tym pogrzebie swoich 
przjjacielskich uczuć. Przywołał powóz i wró­
cił do domu. Może o n a  tam była nareszcie?

stronnictwa posłów ukraińskich, oświadczył 
JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  iż komplet 
jest dostateczny, gdyż na sali obecnych 88 
posłów.

W głosowaniu przyjęto następnie wnio­
ski komisji bankowej, odrzucono natomiast 
wniosek o zamknięcie posiedzenia.

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu projektu ustawy, nadającej szpitalo­
wi w Horodence charakteru szpitala powsze­
chnego i publicznego, przyjął Sejm do wia­
domości po krótkiej dyskusyi, w której za­
bierał głos p. S t a p i r i s k i ,  żądając zniesie­
nia myt, sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności departamentu IV. w sprawach 
drogowych za czas od 1 kwietnia 1908 do 
BO czerwca 1910, oraz wezwał Rząd, aby w 
drodze konstytucyjnej wyjednał na r. 1911 i 
w latach następnych wydatną subwencyę ze 
Skarbu państwa na budowę i utrzymanie 
dróg konkurencyjnych.

P. Julian br. B r  u n i c  k i referował z 
kolei sprawozdanie komisy i gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego o krajowej szkole ogrodniczej w Tar­
nowie, zakładzie sadowniczym w Zaleszczy­
kach, szkole ogrodniczej na Wulce kapitań­
skiej i o popieraniu sadownictwa w kraju za 
rok 1909 1910.

Referent imieniem komisyi żądał: 1. 
przyjęcia do wiadomości sprawozdania Wy­
działu krajowego; 2. uchwalenia kredytu nad­
zwyczajnego na koszta budowy szklarni w 
krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie i na 
Wulce kapitańskiej, dla każdej z. nich ko­
sztem 33.000 kor., oraz kredytu 11360 kor. 
na rozprowadzenie wody w ogrodzie szkoły 
tarnowskiej; B. przyznania dodatku aktywal- 
nego kierownikowi krajowej szkoły ogrodni­
czej na Wulce kapitańskiej w kwocie 300 
kor. rocznie, a nauczycielowi-instruktorowi 
tejże szkoły takiż dodatek w kwocie 240 kor. 
rocznie; 4. polecenia Wydziałowi kraj. wy­
pracowanie kosztorysów i wstawienie do bu­
dżetu na rok 1912j kwoty potrzebnej na od­
powiednie wodociągi w ogrodzie szkoły ogro­
dniczej na Wulce kapitańskiej; 5. wstawienia 
w budżet na rok 1912 odpowiedniej kwoty 
na krajowego inspektora ogrodnictwa i roz­
pisania w swoim czasie odpowiedniego kon­
kursu, celem obsadzenia tej posady. Wreszcie 
żądał referent, by Sejm petycyę Wydziału 
powiatowego w Wieliczce i petycyę ruskiego 
Towarzystwa „Narodnego Domu“ w Szezyto- 
wcach o subweneye odstąpił Wydziałowi kraj. 
do załatwienia.

Po krótkiem przemówieniu p. W a s u n -  
ga, który oświadczył, że stronnictwo jego 
(polskie stronnictwo ludowe) niezadowolone 
we wszystkiem z działalności departamentu
III. Wydziału kraj., podniesie swe zarzuty w 
dyskusyi budżetowej, wnioski komisyi gospo­
darstwa krajowego przyjęto bez zmiany.

P. M. U r b a ń s k i  referował z kolei 
sprawozdanie komisyi budżetowej o przedło­
żeniu Wydziału krajowego o poborze krajo­
wych opłat szynkarskich i zwiększonej opła-

W miarę, jak czas upływał, decyzya Laury 
stawała się coraz bardziej problematyczną. 
Ale musiała przecież napisać, zatelegrafować. 
Otrzyma od niej jakąś wiadomość. Niemożli­
we, aby stało się inaczej.

Nikt na niego w domu nie czekał. Nikt 
nie przychodził. Nie było ani listu, ani de­
peszy. Stał chwilę przed lożą dozorcy, sam 
nie wiedząc, co czynić. I odszedł bez jednego 
słowa.

....Rozłączenia przyjaciół mają zupełnie 
inny charakter, niż rozstania miłosne: pierw­
sze odbywają się szybko bez rozczulam Wszy­
stko odbywa się wewnątrz, a mówi się tylko 
rzeczy banalne. W kawiarni, po odejściu Pa- 
skala, Chassal i Epeiwans pozostali w mil­
czeniu dłużej, niż to jest w zwyczaju u mło­
dych ludzi. Wspomnienia lat upłynionych 
dziesięciu, skupionych w tej jednej chwili, 
mieściły się w tem milczeniu, które przerwał 
Hubert, gdyż jego wzruszenia musiały wydo­
być się na zewnątrz.

— Szkoda — zaczął.
I począł mówić o Paskalu w czasie 

przeszłym, jak o zmarłym:
— Z nas wszystkich najbardziej był 

uzdolniony, bardzo go lubiłem : i oto przepadł!
— Ależ nie — zaprotestował słabo F e­

liks. dotknięty początkiem frazesu w swej 
miłości własnej.

— Tak, tak! Jakże chcesz? On mnie­
ma, źe wróci, a za lat dziesięć będzie zasko­
rupiały na swojej prowincyi, ożeniony, ojcem 
rodziny, stracony dla karyery, o której ma­
rzył, a którą rozpoczynać trzeba w młodości, 
jeżeli się chce dojść do zaszczytów i sławy.

— Za to wydźwignie swoją rodzinę.
— Bardzo to ładnie z jego strony. Ale 

można się obejść bez cnót heroicznych, My 
ich nie posiadamy.

— Za pozwoleniem....
— Tak,- ty udajesz tylko, ale przygo­

towujesz sobie przyszłość różnymi podziemny­
mi środkami, które ukrywają bezwzględne o- 
krucieństwo twojej ambicyi. Jestto bardzo do­
bry system do wprowadzenia w błąd słabych 
umysłów. W epoce panowania demokracyi,

ty od piwa, żądając przyjęcia odnośnego 
sprawozdania Wydziału krajowego do wia­
domości, a zarazem upoważnienia Wydziału 
krajowego do obsadzenia extra statum  posad 
w oddziale konceptowym i rachunkowym w 
razie przydzielenia urzędników tych do biu­
ra poboru opłat szynkarskich.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
podniósł p. dr. L a n d a u ,  że w sprawie na­
dania koncesyj szynkarskich wpłynęło do­
tychczas 14.000 rekursów, gdyż na 20.000 
rodzin, które trudniły się dotychczas tym 
przemysłem, wydano zaledwie 6000 konce­
syj. Z porównania tego wynika, że kilkana­
ście tysięcy rodzin znajdzie się na bruku. 
Zaradzić temu, zdaniem mówcy, jeszcze mo­
żna w sposób następujący : Wielu koncesyj
jeszcze nie udzielono, w wielu gminach je ­
szcze nie rozpisano konkursu, możnaby więc 
osobom odpowiednim, a dotychczas tym prze­
mysłem się trudniącym, wakujące koncesje 
jeszcze nadać, nadto zaś stworzyć pewien 
stan przejściowy, który umożliwiłby tyra o- 
sobom otrzymanie koncesyi na lat kilka. 
W tym kierunku mówca postawił odpowie­
dnią rezolucję.

P. S t a p i ń s k i  wyraził żal, że spra­
wa tak olbrzymiej wagi ■ dla włościan, nie 
może z powodu obstrukcyi ruskiej być tak 
omówiona, jakby potrzeby tej ludności tego 
wymagały. (Oklaski). Dalej stwierdził mów­
ca, że przeprowadzenie ustawy nie odpowie­
działo nadziejom, jakie do niej przywiązywa­
no, władze bowiem poszły w udzielaniu kon­
cesyj na drogę raczej prywatną, niż na pu­
bliczną. Nie uwzględniono, zdaniem mówcy, 
uchwał rad gminnych. Mówca apeluje przeto 
do JE. P. Namiestnika, aby mając do roz­
strzygnięcia reknrsy w tych sprawach, do­
datkowo uchwały rad gminnych uwzględnił 
i ustawy uszanował. W końcu sprzeciwił się 
p. Stapiriski stworzeniu stanu przejściowego 
w myśl wniosku p. Laudana.

Po zamknięciu dyskusyi wnioski komi­
syi budżetowej i rezolucyę p. dr. Landaua 
przyjęto.

W końcu w myśl wniosku komisyi ko­
lejowej uchwalił Sejm wezwać Rząd, ażeby 
jak najprędzej w drodze właściwej spowodo­
wał należyte otwarcie przystanku kolejowego 
w gminie Wola Rzędziriska już istniejącego, 
dla ruchu osobowego i towarowego.

Na tem o godzinie 4-50 po południu 
z powodu wyczerpania porządku dziennego, 
zamknął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  po­
siedzenie, naznaczając następne na sobotę, 
godzinę 11 rano.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r aj  o wy: A więc 
następne posiedzenie w sobotę o godzinie 9 
rano. Na porządku dziennym : budżet na r. 
1911.

P. T. S t a r u c h  w oła: Reforma wy­
borcza!

JE .P . M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Tym­
czasem ja  wyznaczam porządek dzienny. 
Gdy pan poseł będzie go oznaczał, to ja  z

wznoszą fasady, które się przyozdabia piękny­
mi napisami, wielkiemi słowam i: postęp, soli­
darność, potęga ludu, a po za nią pracuje 
się.... dla siebie samego. Za lat dziesięć, kto 
wie ? Z poparciem kobiet, które może uwie­
rzą w twoje uczucia, gdy ty tylko wpływu 
ich będziesz szukał i tych wszystkich wpły­
wowych starców, którym nie na darmo bę­
dziesz schlebiał, dojdziesz może nawet i do 
teki ministeryalnej. Ja  zrobię majątek, z da­
leko większą łatwością, nie dbając o pozory 
i przesądy. Za pieniądze będę miał zbytek, 
przyjemności, a nawet pewną władzę; jeżeli 
mi się podoba, dziś, lub jutro, wkroczę i na 
twoje podwórko. Przedsiębiorczość w intere­
sach, oto co dzisiaj najbardziej popłaca.

Feliks niecierpiał tych przechwałek, 
które porównywał do jarmarcznych popisów, 
tego cynizmu, który pragnąłby zedrzeć wszyst­
kie maski, chociaż niema do tego dostatecznej 
siły. Czy można wiedzieć z zupełną pewno­
ścią, czem się jest w istocie? Hypokryzya, 
to szacowna pokrywka różnego rodzaju spo­
sobów odczuwania. Prostoduszni barbarzyńcy 
mogliby się bez niej obejść, lecz nie cywi­
lizowane narody. Jednakże Hubert, drażniąc 
go na swój sposób, zaciekawiał. — Feliks 
znosił go, jak dawniej król znosił błazna, 
a nawet nudził się bez niego, gdy znajdował 
się sam jeden, targany niepokojem swoich 
rozlicznych pragnień i pożądań.

Powstał z miejsca, chcąc przerwać tę 
rozmowę, lecz przyjaciel zatrzymał go py­
taniem :

— A cóż piękna Laura?
— Nie wiem.
— A ch! małżeństwo zerwane, to pe­

wne. Mała nie miała ochoty ratować wszyst­
kich Rouvray’ów, którzy są na świecie, a na­
wet tych, co spoczywają pod ziemią.

— Rzeczywiście, warta lepszego losu — 
rzekł Feliks, nie mogąc się powstrzymać.

— Hm.... hm.... — mruknął Hubert 
wpatrując się prosto w oczy przyjaciela.

I  naraz wybuchnął śmiechem. Co zna­
czył ten śmiech? Zrozumieli się oba bez ża­
dnych wyjaśnień. Hubert dźwignął ramiona-
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pewnością na trąbie grać nie będę. (Wielka 
wesołość).

Gdy JE . P. Marszałek krajowy opuszczał 
trybunę, z ław polskich rozległy się huczne, 
długotrwałe oklaski, tymczasem posłowie u- 
kraińscy kontynuowali w dalszym ciągu swój 
koncert. Uciszyli się dopiero, gdy posłowie 
polscy poczęli opuszczać salę.

Sejmowa reform a wyborcza.
Wobec niedokładnych wiadomości, któ­

re pojawiły się w niektórych dziennikach, 
możemy podać* że na posiedzeniu prezesów 
klubów polskich i ruskich P. Namiestnik co 
się tyczy żądań posłów ruskich w sprawie 
reformy wyborczej określił stanowisko Ezą- 
du w następujących punktach:

1. że Rząd nie mógłby zgodzić się na 
znaczne podwyższenie mandatów' z kuryi 
gmin wiejskich, ponieważ przez to byłaby 
zwichnięta równowaga pomiędzy liczbą po­
słów, wybranych na podstawie powszechne­
go prawa głosowania, a liczbą posłów, wy­
branych na zasadzie reprezentacyi interesów;

2. że Rząd wobec uchwał, tyczących 
się proporcjonalności wyborów, względnie 
wykrojenia okręgów narodowych, względnie 
zaprowadzenia katastru narodowego, dalej co 
się tyczy liczby i sposobu wyboru członków 
Wydziału krajowego, wreszcie co się tyczy 
warunków zmiany przyszłej ordynacyi wy­
borczej sejmowej — zastrzega sobie zajęcie 
stanowiska wówczas, gdy odnośne wnioski 
będą sformułowane i Rządowi do wiadomo­
ści podane. Oświadczenie to, według wyja­
śnienia P. Namiestnika, mieści w sobie, iż 
Rząd wobec myśli tych nie zajmuje w zasa­
dzie odpornego stanowiska.

Co się tyczy postawionego przez posłów 
ruskich żądania utworzenia kuryj narodo­
wych i przyznania im prawa veta w spra­
wach kultury krajowej i szkolnych, P. Na­
miestnik nie może złożyć obecnie żadnego 
oświadczenia w imieniu Rządu, gdyż żąda­
nie to postawione jest ogólnikowo, a w dy- 
skusyi nie zostało wyjaśnione.

*
(O potrzebie pomnożenia liczby starostw 

iv Galicyi).
□  W ostatnich trzech latach wpłynęło 

do Sejmu 11 wniosków poselskich, a prócz 
tego kilkadziesiąt petyeyj w sprawie utwo­
rzenia w Galicyi nowych starostw powiato­
wych. Wszystkie te wnioski i petycye objęte 
zostały sprawozdaniem komisyi administra­
cyjnej, opracowanem przez p. dr. S t a r z y ń ­
s k i e g o .

Według naprowadzonych w sprawozda­
niu dat statystycznych, przypada w Galicyi 
jedno starostwo na 95.377 mieszkańców, a 
na 96.909 kim. kwadr. W porównaniu z in­
nymi krajami koronnymi, Galicya zajmuje 
p i ę t n a s t e  miejsce pod względem liczby mie­
szkańców, c z t e r n a s t e  zaś miejsce pod 
względem przestrzeni terytoryalnej.

mi, jakgdyby uwalniając się od niepotrze­
bnego ciężaru i zakończył:

— Ostatecznie, to twoja rzecz.
I każdy odszedł w swoją drogę, jak 

zawsze w życiu....
Paskal, przez czas jakiś snuł się, jak 

zranione zwierzę, które kierunek straciło i 
poszedł wreszcie w stronę fakultetu medy­
cznego. Miał przy sobie swoją dyraisyę ze 
stanowiska szefa kliniki, chcąc ją  wręczyć 
dziekanowi. W nieobecności dziekana, przyjął 
go profesor Arnaud.

Zajęty czern innem, profesor słuchał 
go zaledwie, zrozumiał tyiko, że Paskal służbę 
porzuca i wydął usta z niechęcią:

— Nie opuszcza się służby takiej, jak 
pańska — rzekł.

— Obowiązki rodzinne....
— Niema obowiązków rodzinnych, które 

byłyby ważniejsze od studyów, mój panie.
Stanowczo obcy wszystkiemu, co nie 

należało do jego przedmiotu i zajęty w dal­
szym ciągu swemi myślami, profesor do­
rzucił :

— Właśnie stadyuję piękny wypadek....
Lecz wnet przypomniawszy sobie, prze­

rwał :
— To pana nie może już interesować.
— 0. dlaczegóż nie? Przeciwnie....
— Przecież pan odjeżdża, przecież pan 

decyduje się na odjazd. Żegnam pana.
Zraniony do głębi tą pogardliwą od­

prawą, Paskal wychodził już, gdy stary pro­
fesor jeszcze go przywołał:

— Panie Rouyray!
I  nagle zmieniony, podał mu obie ręce.
— Przykro mi — rzekł — bardzo mi 

przykro, że pana tracę. Ja wiem dobrze, 
czego nauka mogła apodziewać się po panu. 
Na to żebyś opuszczał swój posterunek, mu­
siały się złożyć cbyba bardzo poważne po­
wody. Nie inam prawa o to się pytać. Jedź, 
pracuj, mój przyiacielu. To zawsze nam po­
zostaje. A przypomnij sobie o mnie później, 
jeżeli wrócisz do studyów naukowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W stosunku do liczby ludności wyprze­
dza Galicya tylko Austryę Dolną i Tryest z 
okręgiem, a to dlatego, że Tryest cały pod­
lega jednemu tylko starostwu, t. j. podeście 
tryesteńskiemu, a w Dolnej Austryi blisko 
2 miliony ludności, to jest miasto Wiedeń 
podlega także tylko jednemu staroście, t. j. 
burmistrzowi wiedeńskiemu.

Pod względem terytoryalnej rozciągłości 
idzie Galicya naprzód tylko przed trzema kra­
jami, bardzo górzystymi i skalistymi, rzadko 
zaludnionymi, a więc przedstawiającymi mało 
dla administracyi materyału. Są to kraje: 
Tyrol, Salzburg i Karyntya.

Komisya podnosi, że Sejm przyjął z za­
dowoleniem zapowiedź utworzenia całego sze­
regu nowych starostw, zawartą w zagajają- 
cem obecną sesyę sejmową przemówieniu JE. 
P. Namiestnika, ale wobec tego, że Rząd w 
projekcie budżetu na r. 1909 i 1910 wstawił 
kredyt tylko na cztery nowe starostwa — 
należy, zdaniem komisyi, żądać znaczniejsze­
go pomnożenia liczby starostw w naszym 
kraju.

Z zestawienia komisyi okazuje się, że 
na pierwszy plan wysuwają się powiaty: 
brodzki, jarosławski, stryjski, borszczowski, 
rawski, sokalski i kamionecki jako takie, 
które łączą w sobie i stosunkowo największą 
liczbę ludności i największy obszar i chara­
kter powiatów nadgranicznych, a nadto po­
wiat brodzki jeszcze bardzo wydłużoną kon­
figurację. Ze względu na ruch ludności, wy­
wołany emigracyą, stoją w pierwszym rzędzie 
powiaty bialski i chrzanowski; ze względu 
na przemysł naftowy powiat drohobycki; z# 
względu na gminy podmiejskie zasługuje też 
na szczególną uwagę powiat lwowski.

Pod względem ludności pierwsze miej­
sce zajmuje powiat przemyski; pod wzglę­
dem rozciągłości terytoryalnej powiat doliń- 
ski, a najbardziej wydłużoną konfiguracyę 
wykazują powiaty stanisławowski, kałuski, 
stryjski, brodzki, a po części łańcucki.

Komisya nie wymienia wyraźnie ża­
dnych miejscowości, w których należałoby 
starostwo utworzyć, a ogranicza się jedynie 
do wskazania Rządowi tych powiatów, na 
których tery tory u m nowe starostwa, a przy­
najmniej ekspozytury starostw powstać po­
winny.

Komisya administracyjna nie zapoznaje, 
iż w niektórych wypadkach zachodzić może 
trudność w założeniu nowego starostwa, bądź 
to ze względu na brak odpowiedniego lokalu 
na pomieszczenie biur i na mieszkania urzę­
dników, bądź ze względów finansowych i dla 
tego liczy się z ewentualnością tworzenia 
tymczasowych, lub nawet stałych ekspozytur 
starostw i w tej mierze wnosi do uchwały 
odpowiednią rezolucyę.

Komisya jest zdania, że w Galicyi, ja ­
ko kraju terytoryalnie największym i naj­
ludniejszym w całej Monarchii, powinno być 
przynajmniej tyle starostw, co w mniejszych 
terytoryalnie i mniej ludnych, choć więcej 
przemysłowych i bogatszych Czechach, czyli 
około 100. Wobec tego, że w Galicyi jest 
obecnie 80 starostw, okazuje się potrzeba 
utworzenia jeszcze około 20 nowych starostw 
w stosunkowo niezbyt długim czasie.

Komisya podnosi wkońcu, że przy za­
kładaniu nowych starostw nastręcza nieraz 
poważne trudności ten przepis ustawy pań­
stwowej z 19 maja 186S, wedle którego nie 
mogą granice okręgu starostwa przecinać 
granicy okręgu sądu powiatowego i wskutek 
tego trzeba przyłączać do każdego starostwa 
pewne okręgi sądowe w całej ich rozciągło­
ści, a z tego przyłączenia wynika, albo'm o­
że wyniknąć nieraz, że pewna ilość gmin 
będzie od nowego starostwa znaezuie dalej 
położona, niż była dotychczas. Ztąd pocho­
dzi zrozumiały opór ludności czasem wiel­
kiej ilości gmin w różnych okręgach sądo­
wych przeciw tworzeniu nowych starostw. 
Samo przenoszenie poszczególnych gmin w 
drodze administracyjnej z jednego powiatu 
sądowego do drugiego jest niedostatecznym 
a uciążliwym środkiem zaradczym, gdyż po­
minąwszy już wszystkie połączone z tem for­
malności, jak uchwała sejmowa i t. p., mo­
że znów doprowadzić do tego, że pewna gmi­
na, chcąc być położona bliżej starostwa od­
dali się za to zbytecznie od sądu. Znacznie 
sknteczniejszym byłby — zdaniem komi­
syi — inny środek zaradczy, t. j. zmiana 
ustawy państwowej z r. 1868 w tym duchu, 
by w razie potrzeby można było okręgi są­
dów powiatowych przepoławiać i połowami 
do różnych starostw przydzielać.

Awans listopadow y w  c. i l  armii.
(III.) Rotmistrzami zamianowani zo­

stali w p u ł k a c h  k a w a ł  e r y i  poruczni­
cy: Alfred hr. Diirckheim - M ontmartin 12 
drag., Karol br. Dlauhowesky 2 nł., Wiktor 
Weinzelt 3 drag., Karol Ruppert 10 drag., 
Leon br. Bolfras 3 dra., Emil Kubinszky, 
nandkompletowy w 8 p. huz., adjutant per­
sonalny generała piechoty Schoedlera, Jan 
Pauer 3 huz.

Porucznikam i zamianowani zostali w 
p u ł k a c h  k a w a l e r  yi  podporucznicy: 
Henryk Ott 10 drag., Erig Teisinger 3 drag., 
Edward Baar 2 drag., Gustaw Simentlial 3 
drag., Franciszek Rutzki 9 drag., Maksymi­
lian hr. Kuenburg 2 uł., Hugo Walig 12 
drag.

Podporucznikam i zamianowani w p u ł- 
k a c h k aw  a l e r y i  chorążowie: Alfred
Barry 2 drag., Autoni Cerwinka 13 uł., Zy­
gmunt Niedermann 13 huz.; Wiktor Leso- 
nitzky 3 drag. Ottokar Bucbar 14 drag., Lu­
dwig Barger 12 drag., Henryk Wurzbaeh 3 
drag., Walter Pfister 4 uł. i Otto Selinka 
6 uł.

Kapitanami zamianowani w a r t y l e -  
r y i  p o l n e j  porucznicy: Robert Seifert, 
nadkompl. w 1 p. haubic, przydzielony do 
służby w obronie krajowej; Egon Kober 31 
p. dział polnych, Reinhold Kock z 3 pułku 
dział polnych w 11 p. dział polnych, Wil­
helm Klebek z 33 p. dział polnych w 4 p. 
dział polnych, Bruno Kleiner 2 dy w. ciężkich 
haubic, Emil Maehatschek z 3 p. dział pol­
nych w 1. dział polnych, Gustaw Kiihnel z 
15 p. dział polnych w 1 p. haubic, Fryde­
ryk Vacek z 32 p. dział polnych w 1 tyrol­
skim i przedarulańskim pułku artyleryi gór­
skiej.

Porucznikam i zamianowani w a r t y -  
t e r y i  p o l n e j  podporucznicy : Gwido Bret- 
ter 32 p. dział polnych, Walenty Vodićka 3 
p. dział polnych, Erwin Sochatzy i Józef 
Krenmayr 1 p. dział polnych, Aloizy Pun- 
zengruber 2S p. dział polnych, Alfons Hof 
statter 10 p. haubic, Rudolf Guczky 11 dy w] 
art. konnej, Karol Palmę 28 p. dział polnych. 
Leon Littera 1 p. haubic, Edward Zottig, 
nadkompletowy w 31 p. dział polnych, przy­
dzielony do służby w c. k. obronie krajowej, 
Odo Vil!at 33 p. dział polnych, Rudolf Schaf- 
fer z 2 p. dział polnych, Gottfried Kallner 1 
p. haubic-, Feliks Dantine 3 dywizya cięż­
kich haubic, Franciszek Riilling 32 p. dział 
polnych, Wiktor Rot.be 28 p. dział polnych, 
Teodor Hensler 31 p. dział polnych, Jan 
Mauer, nadkompl. w 1 p. haubic, przydzie­
lony do służby w c. k. obronie krajowej.

Podporucznikami zamianowani w a r ­
t y l e r y i  p o l n e j  chorążowie: Bronisław Se- 
letzky z 1 dyw. art. konnej w 31 p. dział 
polnych, Adolf Ziickert 31 p. dział polnych, 
Leopold Schneider 3 p. dział polnych, Ry­
szard Stenzl 1 dyw. artyleryi konnej, Ar­
nold Glokner 11 p. haubic, Rmil Ringel 31 
p. dział polnych, Rudolf Materna 1 p. dział 
polnych, Fryderyk Steffen 29 p. dział pol­
nych, Paweł Lippmann 30 p. dział polnych, 
Antoni Benes 10 p. haubic i Bogumił Alin- 
ger 28 p. dział polnych.

Kapitanem zamianowany w p u ł k a c h  
a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  porucznik: Otto 
A im ann 2.

Porucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  podporu­
cznicy: 'Antoni Tomandl z 1 w 2, Roman 
Iszkowski 2, Alfred Krisztinus 2, Józef Se- 
dlak 2.

Podporucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  chorążowie: 
Rudolf Montag 3, Otto Haidinger 2, Edward 
Pschor 3, Paweł Sabinsky 3, Antoni Per-
schitz 3.

Rotm istrzam i zamianowani w t r e n i e  
porucznicy: Jan Perner 11 dyw., Karol Krou- 
źilka 10 dyw., Ottomar Steiner 10 dyw.

Porucznikam i zamianowani w t r e n i e  
podporucznicy: Karol Honisch 11 dyw. i 
Adolf Langhans 10 dyw.

Podporucznikam i zamianowani w t r e- 
n ie  chorążowie: Zygmunt Barbaro 11 dyw., 
Rudolf Prochazka 1 dyw., Ryszard Brunner 
z 7 dyw. w 10 dyw. i A rtur Róssner 11 dyw.

Porucznikiem  zamianowany w s a n i -  
t e t a c h  chorąży: Józef Cocron z 25 oddziału 
w 6 oddziale. (0 . d. n.)

Mikołaj II. gościem cesarza Wilhelma.
W chwili, gdy to piszemy, car Mikołaj 

bawi już zapewne nad Sprewą. Przyjazd ros- 
syjskiego władcy do Berlina był mianowicie 
zapowiedziany na godzinę 9 rano dnia dzi­
siejszego. Program godów dnia dzisiejszego 
obejmuje: wielkie przyjęcie wojskowe u
dworu, w południe obiad w pałacu Nowym, 
a na zakończenie wieczór galowy w pałacu 
Cesarskim. Car zabawić ma w Berlinie trzy dni.

W Poczdamie, wyznaczonym rossyjskie- 
mu władcy na rezydencyg monarszą, zarzą­
dzono rozległe środki ostrożności. Przystęp 
do pałacu w promieniu 500—600 metrów 
dokoła jest wzbroniony dla publiczności. Po­
nieważ zastęp miejscowej służby bezpieczeń­
stwa uznano za niedość liczny, pomnożono 
więc ją  posiłkami z Berlina. Park Sans souci 
w znacznej części został zamknięty.

Tegoroczne spotkanie obu cesarzy ma 
już za sobą wcale poważną historyę. Jeszcze 
w lecie, gdy carstwo przybyli do Friedbergu, 
wszczęła się w prasie dyskusya na temat, 
czy też car złoży wizytę monarsze, na które­

go ziemi postanowił spędzić letni pobyt i dać 
małżonce sposobność pokrzepienia się u wód 
nauheimskich, zaleconych jej przez lekarzy. 
Już sama okoliczność, żekwestya taka mogła 
stać się przedmiotem dyskusji, była bardzo 
znamienna, wedle bowiem prawideł między­
narodowej kurtoazyi nie powinno było pod­
legać najmniejszemu powątpiewaniu, iż car 
odwiedzi cesarza Wilhelma. Prasa niemiecka 
nie taiła swego z tej przyczyny rozdrażnie­
nia, przypisywała zaś Izwolskiemu winę, iż 
car dziwnie zwlekał z objawieniem swych 
dobrych chęci, ba, wogóle z chęcią uczynie­
nia obowiązkowi grzeczności zadość. Na sto­
sunki rossyjsko-niemieckie padł cień i nawet 
ustąpienie Izwolskiego nie zdołało go roz­
proszyć, bo car milczał dalej i już zaczęto 
powoli oswajać się z myślą, iż spotkanie po­
między cesarzami nie dojdzie do skutku.

Byłoby to zaś oczywiście bardzo przy­
krą dla Niemiec rzeczą, więc też wielkie pa­
nuje obecnie w Berlinie rozradowanie, iż 
ostatecznie stało się inaczej. W przystępie 
zadowolenia wzbiła się na górujące stanowi­
sko filozoficzna maksyma: „Co było, a nie 
jest, nie pisze się w rejestr". Politycy nie­
mieccy chętnie puszczą w niepamięć dener­
wujące wyczekiwanie decyzyi carskiej, sko­
ro ona wypadła w duchu dla nich upra­
gnionym.

Rzecz jasna, że przy sposobności wi­
zyty, która ma zadokumentować, iż car, acz 
dość późno, uchylił czoła przed obowiązkiem 
kurtoazyi, nie zabraknie z pewnością tym 
dniom solennym także politycznej przypra­
wy. Carowi towarzyszyć ma nowy kierownik 
rossyjskiej polityki zagranicznej p. Sazonow 
— i będzie to pierwszy jego w tej roli wy­
stęp w „świecie". Że znajdzie on sposobność 
do pomówienia z p. Kiderlen-Wuchterem, to 
także więcej, niż pewna, niewiadomo tylko, 
co przyniesie owa rozmowa.

Jakiegoś gruntownego przeobrażenia 
trudno oczekiwać od niej. Jeśli jednak kon­
ferencja wniesie choćby odrobinę ciepła do 
stosunków rossyjsko-niemieekich, tak bardzo 
oziębionych, — będzie to już faktem powa­
żnym, a dla polityki międzynarodowej nieo­
bojętnym. Wówczas bowiem spodziewać się 
można o tyle zmiany taktyki rossyjskiej, iż 
unikać ona będzie niepotrzebnych starć z 
grupą mocarstw centralnych. Zyskałyby więc 
na tem pośrednio także stosunki Rossyi* z 
Austro-Węgrami, bez wątpienia również mniej 
serdeczne, aniżeli w czasach przed aneksyą 
Bośnii i Hercegowiny.

Zdaniem polityków berlińskich, przede- 
wszystkiem kwesty a perska' stanowić będzie 
przedmiot spodziewanej konferencyi p. Ki- 
derlen-W iichtera z p. Sazonowem, ta sprawa 
bowiem przed innemi zajmuje dziś uwagę 
polityki rossyjskiej. Owóż z góry, twierdzą, 
przewidzieć można, iż p. Kiderlen - Wachter 
przedstawi stanowisko Niemiec następująco: 
Niemcy nic nie przedsię wezmą, by Rossyę i 
Anglię wyprzeć z P ersy i; z drugiej wszakże 
strony rozbiór Persyi w jakiejkolwiek formie 
nie odpowiadałby zapatrywaniom i życzeniom 
Niemiec, które domagać się będą, by poli­
tyka otwartych drzwi dla handlu miała w 
Persyi jak najszersze zastosowanie.

W Paryżu zjazd obu cesarzy — jak do­
wiaduje się Pol. Korr. — nie obudzi ani 
zdumienia, ani uczuć niemiłych. Przymierze 
Rossyi z Francyą bynajmniej nie wymaga od 
Rossyi nieżyczliwości wobec Niemiec. Zjazd 
nie zresztą nie zmieni w ogólnem położeniu.

D a r m s z t a d t. Rossyjski minister spraw 
zagranicznych Sazonow był wczoraj przed 
południem na audyencyi u cara.

K R O N I K A .
Lwów. 4 listopada.

— Kalendarz.
S o b o t a  (5 listopada).
Elżbiety m. — Sławomira bł. — Jakowa. 
Wschód słońca o godzinie 6 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'56 po południu.

— JE. ks. Arcybiskup dr. B il-
czewski przybył do Wiednia, celem wzięcia 
udziału w konferencyach episkopatu austrya- 
ckiego, które rozpoczną się jutro, 5 b. m.

— Pobyt JE. P. Ministra robót pu­
blicznych Augusta R itta w Krakowie. 
Wczoraj po południu pociągiem pospiesznym 
przybył do Krakowa JE. P. Minister robót pu­
blicznych August Ritt w towarzystwie radców 
ministeryalnych Laudy i Herbsta, wieesekreta- 
rza ministeryalnego dr. Pełza, oraz radcy Dworu 
Ingardena ze Lwowa. Na dworcu powitał P. 
Ministra delegat Namiestnika radca Dworu Fe­
dorowicz z naczelnikami władz. Z dworca P. 
Minister udał się do Grand Hotelu, a o godz. 
4 wyjechał, aby złożyć wizyty. Wieczorem o 
godz. pół do 8 odbył się obiad u delegata 
p. Fedorowicza. Jutro wieczorem odbędzie się 
na cześć P. Ministra bankiet, dany przez miasto.
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— W ręczenie dyplom u honorowego.

W tych dniach jawiła się w Eadzie szkolnej 
krajowej deputacya miasta Łańcuta, złożona z 
sześciu członków Eady gminnej z burmistrzem 
na czele, celem wręczenia P. Wiceprezydento­
wi Eady szkolnej krajowej dr. Ignacemu Dem­
bowskiemu dyplomu honorowego obywatelstwa 
tego miasta.

— Z Uniwersytetu. Wczoraj o godz. 
10 rano odbył się w sali I. tutejszego Uniwer­
sytetu pierwszy wykład etnologii nowomiano- 
wanego profesora tego przedmiotu prof. Stani­
sława Ciszewskiego. Nowy profesor przedstawił 
w bardzo zajmującym wykładzie zapatrywania 
na zadania i wzajemny stosunek antropologii, 
etnografii i etnologii różnych uczonych zagra­
nicznych, oraz naszych badaczy, jak Koperni- 
ekiego, Karłowicza, Krzywickiego i innych. Na 
następnym wykładzie obiecał przedstawić wła­
sny swój pogląd na stanowisko i zadania etno­
logii. Zebrana licznie młodzież, oraz koledzy 
profesora serdecznie podziękowali mu huczny­
mi oklaskami za piękny i zajmujący wykład. 
Mamy nadzieję, że młodzież nasza tłumnie u 
częszczać będzie na wykłady tego niezmiernie 
ważnego, a nigdy dotąd niewykładanego u nas 
przedmiotu.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Pierwsza sesya tegorocznych powszeeh- 
uych wykładów uniwersyteckich rozpocznie się 
dnia 6 b. m. i obejmować będzie następujące 
wykłady:

Prof. Uniw. fryb. dr. S. D o b r z y c k i :  
Polska poezya ludowa — 6 wykł.

Adj. Inst. technol. II. E i l e :  Polityka 
stanu średniego — 1 wykł.

Adj. Inst. techn. H. E ile : Kobieta w prze­
myśle — 1 wykł.

Prof. Uniw. dr. M. E r n s t :  Ostatnie 
przejście komety Halleya, spostrzeżenia i wnio­
ski (z obrazami świetln.) — 6 wykł.

Doc pryw. Uniw. dr. J. H o r n o  w sk i:
0 pasorzytach człowieka — 3 wykł.

Dr. A. J a k ó b s k i :  Z podróży do Afry­
ki środkowej (z obrazami świetln.) — 6 wykł.

Prof. gimn. dr. M. J a n e l l i :  Księstwo 
Warszawskie — 1 wykł.

Asyst. Uniw. dr. K. K l i n g :  Jak po­
znajemy skład chemiczny ciał (z doświadcz.) — 
6 wykł.

Asyst. Uniw. dr. M. K o n o p a c k i :  O mi­
kroskopowej budowie ciała ludzkiego (z dem.) —
1 wykł.

Wicesekr. Izby handlowej i przemysło­
wej dr. W. Ło b a c z ę  w s k i :  Zasady gospo­
darstwa społecznego — 1 wykł.

Wiceskr. Izby handl. i przem. dr. W. 
Ł o b a c z e w s k i :  Praca jako czynnik pro-
dukcyi według ustaw austryackich — 1 wykł.

Prof. kons. muz. S. N i e w i a d o m s k i :  
Fryderyk Chopin — życie i twórczość (z ilustr. 
muz.) — 6 wykł.

Doc. pryw. Uniw. dr. W. N o w i c k i :  
Istota choroby i sposobów zwalczania jej przez 
ustrój — 1 wykł.

Prof. szk. realn. dr. J. S t o c k : O prą­
dzie elektrycznym (z dem.) — 1 wykł.

Dr. A. S t o g b a u e r :  Szlakami współ­
czesnej psychologii. Gz. I. — 6 wykł.

Prof. Uniw. dr. A. S z e l ą g o w s k i :  
Zawiązki Kusi czerwonej — dzieje Ziemi Czer­
wieńskiej — 6 wykł.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie na prow incji. W niedzielę, dnia 6
b. m. B r o d y :  S. Kowalski, Gabryela Zapol­
ska (sylwetka). — C z o r t k ó w :  Dr. K. J. 
Nitman, Serbia i Serbowie. — J a r o s ł a w .  
A. Wondaś, Eozwój Sejmu polskiego. — J u- 
w o r ó w :  Dr. J. Rychlicki, Bogactwo mineral­
ne ziem polskich. — K o ł o m y j a :  J. Pilch,
Słowacki i Krasiński. —  P r z e m y ś l :  E. Par- 
nes, Arystofanes jako krytyk literacki. — Ea- 
w a : E. Walter, Fryderyk Chopin. — S a m ­
b o r :  J. Kilarski, Jak powstają światy. —
S a n o k :  k . Kramarezyk, Z podróży do Hisz­
panii. — S t a n i s ł a w ó w :  J. Sroczyński, 
Polacy a Napoleon. — S t r y j :  J. Bobin, Eok 
1848 w Austryi i w Galicyi. — Ś n i a t y n :  
Dr. A. Eyniewicz, Jan Jakób Bousseau. — 
T a r n o p o l :  M. JapoJł, 0. Konopnickiej. — 
Z ł o c z ó w :  M. Niedźwiecki, Początkowe dzieje 
Żydów w Polsce.

— Z P olitechn ik i. P. Bolesław Włady­
sław Manasterski, rodem z Kołomyi i p. Euge­
niusz Ślósarz z Długoszyna złożyli na wydziale 
chemii technicznej w Politechnice lwowskiej, 
drugi egzamin państwowy.

— Konkurs. Celem nadania stypendyum 
opróżnionego z fundacyi im. Józefa Gerżabka o 
rocznych 400 kor. rozpisało c. k. Namiestnictwo 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 15 
grudnia 1910. O stypendyum ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męscy potomkowie rodzeństwa 
fundatora, a mianowicie brata jego Ferdynanda 
Gerżabka, tudzież sióstr jego Karoliny Menger 
i Teresy Schebesta, uczęszczający do którego­
kolwiek zakładu naukowego w Austryi, a to 
do szkół średnich i wyższych, lub równych im 
szkół fachowych i wykazujący dobry postęp w 
naukach i dobre obyczaje. W braku takich mę­
skich krewnych, kwota stypendyjna będzie na­
dana jako posag prawnym żeńskim potomkom 
wspomnianego rodzeństwa fundatora, wykazują­
cym nienaganne obyczaje. Gdyby nie było ani 
męskich, ani żeńskich potomków tego rodzeń- '

stwa fundatora, może być to stypendyum na­
dane także nie należącym do tej rodziny uczniom 
wyżej wymienionych szkół, odznaczającym się 
dobrym postępem w naukach i dobrymi oby­
czajami, lecz z zastrzeżeniem, że jeśli się zgłosi 
kandydat na to stypendyum, lub kandydatka na 
posag, pochodzący od wymienionego wyżej ro­
dzeństwa fundatora, stypendyum powyższe może 
być każdej chwili odjęte Podania, zaopatrzone 
w metrykę uro'dzenia, świadectwo postępu w 
naukach, ubóstwa i moralności, względnie w do­
wody pochodzenia od wspomnianego rodzeń­
stwa fundatora, mają być wniesione za po­
średnictwem właściwej władzy szkolnej do c. k. 
Namiestnictwa w oznaczonym wyżej terminie.

— Praktyczne kursy nauki dla kie­
rowników i kasyerów spółek oszczędności i po­
życzek (systemu Baiffaisena) urządza Wydział 
krajowy w następujących miejscowościach: 1) 
w Krakowie w czasie od 28 listopada do 10 
grudnia b. r., w Bzeszowie w czasie od 5 do 
17 grudnia b. r., 3) we Lwowie w czasie od 
28 listopada do 10 grudnia b. r., 4) w Stani­
sławowie w czasie od 5 do 17 grudnia b. r. 
Kandydaci winni wnosić za pośrednictwem spó­
łek nieostemplowane podania do biura patro­
natu w Wydziale krajowym do 15 listopada b. r.

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
ludowych miasta Lwowa odbędzie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie jutro, w sobotę, o 
godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa przy 
ul. Friedrichów 1. 5. Na porządku dziennym: 
Sprawa wyboru delegata do Bady szkolnej o- 
kręgowej.

— Zupełne zaćm ienie księżyca. W dniu 
16 listopada przypada zupełne zaćmienie księ­
życa, które można będzie obserwować w całej 
Europie, Afryce, prawie całej Azyi, na oceanie 
Atlantyckim i Ameryce.

— Towarzystwo walki z gruźlicą za­
wiadamia, że 4 b. m. przenosi swój lokal or- 
dynacyjny dla piersiowo chorych z ul. Pańskiej 
1. 10 do lokalu Kasy chorych przy ul. Braje- 
rowskiej 1. 8. Ordynaryusz Towarzystwa będzie 
udzielał bezpłatnej porady lekarskiej piersiowo 
chorym, w tych samych dniach i godzinach 
jak dotychczas (we wtorki i piątki od godz. 1 
do 2 po południu). Pierwszeństwo będą mieć 
chorzy, nie należący do żadnej Kasy chorych.

— W sprawie ram py na ul. Żół­
kiewskiej we Lwowie. W Ministerswie gali­
cyjski em w Wiedniu odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem JE. P. Ministra dr. Dulęby 
konferencya w sprawie rampy na ul. Żółkiew­
skiej we Lwowie. W konferencyi wzięli udział 
delegaci m. Lwowa i lwowskiej Izby handlo­
wej, reprezentanci Ministerstwa handlu i kolei 
żelaznych, dyrektor kolei państwowych we Lwo­
wie radca Dworu Rybicki i reprezentanci Cen­
tralnej Komisyi utrzymania zabytków sztuki. 
Po kilku godzinnej dyskusyi zgodzono się, aby 
władze kolejowe przygotowały dwa nowe szcze­
gółowe projekty, z których jeden uwzględniałby 
przeprowadzenie podjazdu drogowego popod 
torem, drugi zaś utrzymanie proponowanego 
przez władze kolejowe przejazdu ponad torem, 
ale z rozszerzeniem tego przejazdu do obecnej 
szerokości ul. Żółkiewskiej przy rampie t. j. 21 
metrów.

A  Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Janowi Mertensowi i tow. o zbrodnię 
kradzieży kosztowności, dokonanej na szkodę 
jubilera lwowskiego p. Badowskiego, zakończyła 
się wczoraj po południu przed tutejszym try­
bunałom sądu przysięgłych. Na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych, skazał Trybunał 
Jana Merteusa na 7 lat ciężkiego więzienia, 
Antoniego Eelaya na l 1̂  rocznego ciężkiego 
więzienia, uwolnił natomiast Jana Jasnogór­
skiego, Maryę Belayową i córkę jej Helenę.

Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nie­
ważności.

A  K rom ka p o licy jn a . Do zamkniętego 
mieszkania handlarza owoców Antoniego Knopfa 
przy pl. Strzeleckim 1. 10 włamali się wczoraj 
złodzieje i skradli dwa sznurki korali, dwa 
złote zegarki i dwie książeczki galie. Kasy 
oszczędności na 2000 kor.

U włóczęgi Rudolfa Łoszyńskiego zakwe- 
styouowała wczoraj polieya łóżko żelazne, po­
chodzące prawdopodobnie z kradzieży w jakimś 
sklepie, gdyż jest zupełnie nowe i opakowane 
było w słomę.

Ze strychu realności przy ul. Kopernika
1. 52 skradziono p. Adolfowi Wittliuowi mie­
dziany kociołek i lustro weneckie.

Poszukiwanego za kradzież na szkodę fir­
my Langnera i Ska dozorcę domu Jakóba Pa­
wlika oddała polieya do swych aresztów.

Polieya aresztowała wczoraj Jakóba Tau- 
bera, Maksa Hirschfelda, Józefa Brandlera 
recie Glassa, sprawców kradzieży dokonanej 
przed tygodniem w trafice Simy Zwecowej przy 
pl. Gołuchowskiego 1. o. U aresztowanych zna­

leziono marki i stemple, pochodzące z kradzieży 
i znaczną gotówkę.

A  Tajną n o rę  szulerską, w której 
zgromadzały się szumowiny społeczne oddając 
się pijatyce i hazardownej grze w karty, wy­
kryła wczoraj polieya w realności restauratora 
Chaima Agida przy Starym Rynku 1. 1, w mie­
szkaniu jednego z tamtejszych lokatorów.

A  Czuły ojciec. Polieya lwowska przy­
trzymała wczoraj błąkających się po ulicach 
dwu chłopców: 13 letniego Stefana i i 1 letniego

W ładysław a Topijów, synów cieśli, zamieszka­
łego  przy ul. Kordeckiego 1. 33 a) i oddała ich  
w opiekę kom isaryatowi II dzielnicy. Chłopcy, 
badani na policyi, podali, iż w ypędził ich  przed 
kilku dniami ojciec z domu, oświadczając, .,by 
nie powracali do domu, gdyż mogą iść na „ba- 
tiar" jak inni i żyć z tego, co skraduą“ .

Polieya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

(A) Wypadek w ogrzewalni kolejo­
wej. Palacz kolejowy Józef B iłyk, zajęty w 
ogrzewalni kolejowej na centralnym dworcu  
lw ow skim , doznał dziś po godzinie 5 rano 
ciężkiego kalectwa. N ieszczęśliw y dostał się 
m ianowicie między zderzaki dwu lokom otyw, 
które zgniotły mu klatkę piersiow ą i złam ały  
żebra. Obrażenia wewnętrzne muszą być bardzo 
ciężkie, bo po zderzeniu puściła się B iły  ko wi 
krew nosem i ustami. Stan jego b y ł tak gro­
źny, że pogotow ie nie m ogło mu udzielić ża­
dnej pomocy, lecz wprost odwiozło go do szpi­
tala powszechnego. Przyczyną wypadku była  pra­
wdopodobnie w łasna nieostrożność Biłyka.

( A )  Zamach samobójczy. Nieznanego  
nazwiska młoda dziewczyna, prawdopodobnie 
służąca, u siłow ała  ubiegłej nocy otruć się subli- 
matem. U czyniła to na rogu ulic Skarbkowskiej 
i Teatralnej i padła na chodnik. Przechodnie 
wezwali pogotow ie ratunkowe. Po udzieleniu  
desperatce pierwszej pomocy odstawiono ją  
do szpitala powszechnego. Przyczyną zamachu 
samobójczego jest zerwanie z narzeczonym.

(A ) Strzał z flobertu. W  jednym z do­
mów przy ul. Gródeckiej strzelał wczoraj jakiś 
chłopiec z flobertu, a kulka ugodziła  przecho­
dzącego ulicą 1 6 -letn iego  A ugusta Szabarań- 
skiego, raniąc go w okolicę ucha. Ranny mu­
sia ł się udać na klinikę.

(A ) Ogień pokojowy. W mieszkaniu  
dozorcy domu przy ul. Boimów 1. 36 w ybuchł 
dziś przed południem  ogień. Od rury, prowa­
dzącej z kuchni w zdłuż izby do kom ina, zajęły  
się wiszące obok suknie, a następnie część 
sprzętów. Dom ownicy rzucili się natychm iast 
do gaszenia ognia, co im  się udało, przed przy­
byciem trenu pożarnego.

—  Cholera. W ładze morskie w Tryeście 
wobec tego, że w T r y p o l i s i e  stwierdzono 
kilka wypadków cholery, zarządziły obszerne 
środki ostrożności co do towarów i osób, po­
chodzących z Trypolisu.

W  ciągu ostatniej doby stwierdzono w 
p r o w i n e y i  L e c c e  trzy wypadki zasłabnię­
cia na cholerę, a dwa śm ierci, w p r o w i n ­
e y i  r z y m s k i e j  jeden wypadek zasłabnięcia.

Tureckie w ładze sanitarne donoszą, że od 
28 z. m. do 1 b. m. w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  za­
chorowało na cholerę 80, a zmarło 11 osób.

— Echa zbrodni na Jasnej Górze. 
Do dzienników krakowskich donoszą, że w Zby- 
dniowie aresztowano Stanisław a Załoga i od­
stawiono go do starostwa w Tarnobrzegu.

— W szpitalu OO. Bonifratrów w 
Krakowie w ybuchł wczoraj pożar na strychu  
nad salam i chorych. Przybyła natychm iast cała  
straż pożarna miejska, złożona z 4 plutonów pod 
komendą naczelnika p. Nowotnego i w przeciągu  
15 m inut ugasiła  pożar. Spaliły  się tylko w ią­
zania dachowe na przestrzeni kilku metrów  
kwadratowy'oh. Z chorych nikt nie poniósł 
szwanku.

— Konferencya komitetu biskupów
rozpocznie się w W iedniu w sobotę, d. 5 b. m. 
i trwać będzie 3 dni.

— N iem a tyfusu w garnizonie w ie­
deńskim . W iadom ość jednego z pism w iedeń­
skich o wypadku tyfusu w wiedeńskim garni­
zonie jest nieprawdziwa. Stan zdrowia w tym 
garnizonie jest zupełnie zadowalający i nie 
było żadnego wypadku tyfusu.

— Zamach samobójczy na uczcie 
weselnej. Z Krakowa donoszą: Przedwczoraj 
około godz 2 po południu zadał sobie 36-letn i 
Teofil Świerczyńsln, zam ieszkały przy ul. F lo- 
ryańskiej 1. 29, dwie głębokie rany w okolicę 
serca. Teofil Sw ierezyński w ziął ślub z pewną  
panną, przedwczoraj zaś urządził oiicyalne przy­
jęcie, na którem bawiono się ochoczo. Podczas 
zabawy Sw ierezyński w yszedł do drugiego po­
koju i w ykonał zamach samobójczy. W niebez­
piecznym stanie odwiozło go pogotowie do szpi­
tala św . Łazarza. Przyczyna zamachu samobój­
czego nieznana.

— Echa świętokradztwa. Przed kilku 
dniami — jak to donieśliśm y — znaleziono na 
Grzegórzkach porzucone w krzakach części kie­
lichów  kościelnych. Wczoraj zg ło s ił się do dy- 
rekcyi policyi w Krakowie ks. kanonik Duna­
jew ski, proboszcz z Oboczni, i rozpoznał, że 
podstawy i czarki dwu kielichów  pochodzą 
z tam tejszego kościoła. Oprócz rozpoznanych, 
są jeszcze inno połam ane kieli hy, prawdo­
podobnie skradzione z kościoła w Eadziszow ie.

—  Tajem nicze samobójstwo. Z P rze­
myśla donoszą: Do hotelu „Yictoria" przyje­
chał 2 b. m. rano z Rzeszowa m łody mężczy­
zna, który zam eldował się jako Jan Cieśla. 
W wynajętym  pokoju gość ów zamknął się na 
klucz. Gdy do drugiej godziny nie w yszedł, 
zaniepokojona służba otworzyła drzwi i znala­
zła nieszczęśliw ego, leżącego bez życia na łó ż­
ku, trzymającego w zastygniętej ręce fotografię 
jakiejś młodej kobiety. Obok na szafce sta ły  2 
wypróżnione flaszeczki z arszeniku i morfiny. 
Śmierć zatem nastąpiła z otrucia, a powodem

była — zdaje się — zawiedziona miłość. Zwło­
ki zabrano do kostnicy. Jak polieya przypu­
szcza, denat był laborantem w apteae obwodo­
wej w Rzeszowie.

— Stowarzyszenie m iłośników  P ol­
ski. Jak z Lubiany donoszą, odbyło się tam 
wczoraj zebranie organizacyjne „Stowarzyszenia 
miłośników Polski". Nowe stowarzyszenie bę­
dzie zaznajamiać Słoweńców ze sprawami pol­
skiemu : historyą Polski, jej życiem, literaturą 
i językiem, będzie nawiązywać stosunki kultu­
ralne i ekonomiczne z Polską. Stowarzyszenie 
będzie urządzało w Lublanie kursy języka pol­
skiego, odczyty i wykłady, ma zamiar organi­
zować wycieczki do Polski i t. d. Na czele no­
wej organizacyi stoi wicemarszałek kraju ks. 
dr. Lampe, jako przewodniczący, dr. Juraj 
Adlesic, kandydat adwokacki jako wiceprezes, 
a do zarządu wchodzą- dr. Mirko Bożic, sekre­
tarz główny słoweńskiego stronnictwa katoli­
cko-narodowego, ks. prof. Josip Debevec, re­
daktor Ivan Stefe, redaktor ks. dr. Leopold Le- 
nard i t. d.

Ten ostatni jest twórcą nowej organiza­
cyi i znany już jest dawno jako orędownik 
spraw polskich wśród Słoweńców. Ze sprawa­
mi polskiemi jest on obeznany znakomicie. Li­
teraturę naszą studyował przez dłuższy czas na 
Wszechnicy Jagiellońskiej, a stosunki poznał 
podczas dłuższego pobytu w kraju przed kilku 
laty. W r. 1906 wydał broszurę o kwestyi ru­
skiej w Galicyi, w której umiał zająć stanowi­
sko, zgodne z interesami polskimi. Ostatnio ks. 
Lenard bawił w Polsce podczas krakowskich 
uroczystości grunwaldzkich.

— Ofiara Tatr. Do Budapesztu donoszą
0 zaginięciu w Tatrach Oskara Mahlera, profe­
sora gimnazyalnego z Igławy (Igló) na Spiżu. 
Od 23 b. m. niema o nim żadnej wiadomości
1 stracono nadzieję znalezienia go przy życiu.

— W ypłacanie poborów wojskowych  
przez pocztową Kasę oszczędności. Wę­
gierskie ministerstwo honwedów rozkazało, aby 
oficerom i gażystom od 1 stycznia 1911 r. wy­
płacano pobory przez pocztową Kasę oszczędno­
ści. Należy przytem zaznaczyć, że według za­
rządzenia Ministerstwa wojny w armii są już 
pobory wypłacane tą drogą, a prawdopodobnie 
wkrótce w ten sam sposób wypłacane będą pen- 
syonistom i inwalidom.

— Zapis. Zmarły w Kijowie adwokat 
Maurycy Kożuchowski zostawił testament, we­
dle którego cały majątek przeznaczył na fundusz 
wieczysty imienia Maurycego Kożuchowskiego, 
przyczem odsetki mają być użyte na szkoły lu­
dowe ziemi mazowieckiej, z językiem wykłado­
wym polskim. O ileby wykład języka polskiego 
w gub. warszawszkiej był ograniczony, fundusz 
ma być przekazany krakowskiej Akademii Umie­
jętności, gdyby zaś i to było rzeczą niemożliwą, 
egzekutorowie testamentu mają możność użycia 
funduszu na eele kulturalne polskie wedle wła­
snego uznania. Na egzekutorów testamentu 
zmarły wyznaczył pp. Władysława Tarnawskie­
go, Seweryna Bagińskiego i b. posła Szczęsne­
go Poniatowskiego. Wysokości fundacyi obe­
cnie określić niepodobna, o ile jednak wiadomo, 
zmarły był człowiekiem zamożnym.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y k i .  Z Nowego Jorku do­
noszą: Lotnik Curdy zamierza na biplanie w 
sobotę wznieść się z pokładu parowca „Cesa­
rzowa Augusta Wiktorya" i polecieć do Nowe­
go Jorku, gdy parowiec będzie oddalony od 
niego o 50 mil. Oficerowie marynarki amery­
kańskiej śledzić będą przebieg lotu, a minister­
stwo marynarki wydało rozkaz, aby flotylla 
torpedowców towarzyszyła lotowi.

* G e n e r a ł  r o s s y j s k i  m o r d e r c ą .  
W mieście Griazowcu, gubernii wołogodzkiej, 
prezes zarządu ziemstwa powiatowego, generał 
Lewaszew, zabił naczelnika ziemskiego Szpa- 
nowa. Na obiedzie u głowy miasta, w obecno­
ści gubernatora, pomiędzy pzpauowem a Lewa- 
szewem powstała sprzeczka i Szpanów spo- 
liczkował Lewaszowa, poczem zebranie opuścił. 
Wkrótce wyszedł za nim Lewaszew, pozornie 
spokojnie, po kilku jednak minutach powrócił 
i wręczył swój rewolwer gubernatorowi, o- 
świadezający* że zabił Szpanowa.

Notatki literacko-ariystyczne.
Dr. Ferdynanda Obtułowicza: „Kartki 

z podróży po Helladzie i po Egipcie", druko­
wane w swoim czasie na szpaltach Gazety 
Lwoioskiej ukazały się z kolei w osobnej od­
bitce. Książeczka stanowić będzie sympatyczna 
pamiątkę dla współuczestników wycieczki, odby­
tej na śnieżno-białej „Talii".

Wystawa sztuki polskiej w Antwer­
p ii r. 1911. Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Krakowie otrzymało za pośredni­
ctwem prof. Jacka Malczewskiego zaproszenie 
urządzenia w maju roku przyszłego na wszech­
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światowej wystawie w Antwerpii działu pol­
skiego.

Delegaci Towarzystw artystycznych, ze­
brani pod przewodnictwem p. W. Kossaka na 
posiedzeniu dnia 30 z. m., wybrali komitet ści­
ślejszy, który zajął się zorganizowaniem wy­
stawy, złożony z pp.: prof. Axentowicza Teo­
dora, Kossaka Wojciecha, Lentza Stanisława, 
Madejskiego Antoniego, Rejchana Stanisława, 
Szczepkowskiego Jana i sekretarza Lepszego 
Leonarda. Następnie ustalono normy obowią­
zujące wystawców, a mianowicie liczbę prac 
jednego artysty ograniczono do dwu dzieł.

Zgłoszenia przyjmować będzie Towarzy 
stwo Przyjaciół Sztuk pięknych najdalej do 1 
marca, dzieła zaś same muszą być nadesłane 
do Krakowa najdalej do dnia 15 marca 1911 
i to na koszt własny. Koszt zaś dalszej ekspe- 
dycyi do Antwerpii i napowrót ponosi wysta­
wa. Koszta przesyłki do Krakowa zwróci ko­
mitet tylko tym artystom, których dzieła przy­
jęte będą na wystawę. W zgłoszeniach artyści 
zaproponują trzech jurorów, którzy w teu sposób 
wybrani dokonają wyboru dzieł przeznaczonych 
na wystawę.

Z teatru donoszą: „Igraszki Jej Eksce­
lencji11. W poniedziałek ukaże się na naszej 
scenie niezwykle interesująca sztuka Zoe Jeke- 
lesównej p. t. „Igraszki Jej Ekscelencyi“ o- 
bnuta na ostatuich wypadkach rewolucyjnych 
w Rossyi. Sztuka ta o nadzwyczaj zajmującej 
akcyi i pełna efektownych scen, ma za sobą 
tragiczną historyę w odniesieniu do autorki, 
która z powodu trudności w wystawieniu jej 
utworu ze strony dyrekcyi teatrów wiedeńskich 
popełniła samobójstwo.

Dopiero po jej śmierci zdecydowano się 
na wystawienie „Igraszek11, które zdobyły so­
bie w Wiedniu olbrzymie powodzenie.

Na naszej scenie sztuka ta zyska niewąt­
pliwie powodzenie, jako rzecz nadzwyczaj zaj­
mująca, efektowna i bardzo scenicznie napisana. 
Rolę bohaterki (Jej Ekseelencyi) odtworzy p. 
Sieinaszkowa.

Sztuka ta grana będzie dwukrotnie, t. j. 
w poniedziałek i środę w przyszłym, — a po 
wznowieniu w piątek ,„Ludwika XI. “ w na­
stępnym tygodniu w poniedziałek.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
W piątek po raz 4-ty „Wielki Fryderyk1*, 

Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego.
W sobotę, o g. 3 po południu dla mło­

dzieży szkolnej „Romeo i Julia“, tragedya w 5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińska w rolach tytułowych.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty „Manru“, opera w 3 aktach Alfr. 
Nossiga, muzyka I. J. Paderewskiego. Piąty 
gościnny wystąp Aleks. Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss.

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu 
„Panna Maliczewska11, sztuka w 3 akt. Gr. Za­
polskiej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 5 listopada. „Przyjaciele11, ko- 
medya w 4 aktach wierszem, Aleksandra hr. 
Fredry.

W niedzielę, 6 listopada, po południu, 
„Koncert11, lcomedya w 3 akt. Hermana Bahra.

W niedzielę, 6 listopada, wieczorem. „Ma­
dame Sans-Gene“, komedya w 4 aktach W7. 
Sardou.

W poniedziałek, 7 listopada. „Szkoła11, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego.

Rada miasta Lwowa.
Otwierając wczorajsze posiedzenie, wy­

głosił wiceprezydent miasta dr. R u t o w s k !  
przemówienie na cześć Franciszka Smolki z 
okazyi przypadającej w sobotę setnej rocznicy 
jego urodzin, poczem przedstawił do uchwały 
następujące wnioski:

Rada miasta Lwowa uchw ali:
I. Dnia 5 listopada 1910, jako w setną 

rocznicę urodzin ś. p. Franciszka Smolki, od­
będzie się staraniem Rady król. stoł. miasta 
Lwowa uroczysty obchód:

a) o godzinie 10 rano nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. Franciszka Smolki w 
kościele katedralnym obrz. rzym. kat. i sy­
nagodze przy ul. Żółkiewskiej;

b) o godzinie 7 wieczorem uroczysty 
wieczór w sali posiedzeń Rady mi-ejskiej.

II. Rada miasta Lwowa przeznacza plac 
Smolki pod budowę pomnika Franciszka 
Smolki.

Rada wysłuchała przemówienia dr. Ru- 
towskiego stojąco i przez aklamacyę przyjęła 
postawione przez mego wnioski.

R. dyr. B i e c h o ń s k i  imieniem komi- 
syi reformy miejskiej ordynacyi wyborczej 
postawił wniosek o przydłużenie o tydzień 
danego tej komisyi 14-dniowego terminu do 
przedłożenia gotowego projektu tej reformy.

R. Ś1 i w i ń s k  i żądał, aby r. Biechori- 
ski podał motywy żądania komisyi i postawił

wniosek o otwarcie dyskusyi nad tym wnio­
skiem.

R. B i e c h o ń s k i  oświadczył, że powo­
dem żądania przedłużenia terminu jest to, iż 
w łonie komisyi nie przyszło jeszcze do zu­
pełnego porozumienia.

Po przemówieniu r. dr. J a n i k a ,  u- 
chwaliła Rada wniosek, postawiony przez r. 
Biechońskiego.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada, 
po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos 
radni dr. P r ó c h n i c k i, dr. R o s z k o w s k i ,  
R a w s k i ,  ks. dr. L e n k i e w i c z  i dr. Dy ­
l e w s k i ,  powierzyć probostwo kościoła im. 
św. Elżbiety we Lwowie na 20 lat OO. Mi- 
syonarzom, pod warunkiem, że zobowiążą się 
oni do spłaty 40.000 koron i do adaptacyi 
budynków parafialnych.

Po uchwaleniu budowy plebanii cerkwi 
św. Piotra i Pawła kosztem 35.000 koron, 
wydania odmownej opinii na podania pp. 
Samsona Klahra, Kazimierza Zygmuntowicza 
i Izydora Zerygiewicza o udzielenie koncesyj 
na nowe apteki we Lwowie, oraz po oddaniu 
majstrowi szewskiemu Bazylemu Smolnickie- 
mu dostawy obuwia dla straży pożarnej, 
zamknął wiceprezydent dr. R u t  o ws k i  po­
siedzenie jawne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu taj nem, któremu prze­
wodniczył wiceprezydent E p l e r ,  zamiano­
wała Rada s t a r s z y m i  r a d c a m i  r a c h u n ­
k o w y m i  w VII. klasie rangi; Włodzimie­
rza Anca, Władysława Tyczkę. Eugeniusza 
Hordyńskiego i Ferdynanda Włoszyńskiego 
(ad personam \  a r a d c a m i  r a c h u n k o ­
w y m i  w VIII. klasie rangi: Jakóba Heben- 
streita i Karola Karicha.

R e w i d e n t a m i  w IX. klasie rangi 
zamianowani zostali: Eustachy Wolariski, Ta­
deusz Czołowski, Władysław Durski, Józef 
Bałaban i Zygmunt Boznański.

A d j u n k t a m i  w X. klasie rangi za­
mianowani: Stanisław IComarnicki, Zygmunt 
Olpiński, a extva statum  Marceli Szydłowski i 
Władysław Szajer.

A s y s t e n t a m i  w XI. klasie rangi za­
mianowani : Julian Bachowski, Ludwik Ne- 
sterski, Aleksander Hirsch, Józef Podłowski, 
Leon Jakubowski, Stefan Cordier, Stanisław 
Daszkiewicz (prow.), Fiszer i Muller.

Stypendyum z fundacyi Ducheńskiego 
400 kor. otrzymał na jeden rok Antoni Bu- 
ber, czeladnik blacharski, pozostający na na­
uce w szkole fachowej w Saksonii.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na oso- 

bnem posłuchaniu P. Ministra h andlu dr. 
Weiskirchnera.

=  Na j j  P a n  przyjął na ogólnych po­
słuchaniach w Burgu wiedeńskim d. 3 b. m. 
między innymi radcę Dworu dr. Mieczysława 
Zaleskiego i inspektora szkół krajowych An­
toniego Stefanowicza.

=  Z Wiednia donoszą: Wczoraj depu- 
tacya prezydyum Izby handlowej i przemy­
słowej była u P. Prezesa gabinetu, P. Mini­
stra handlu, jakoteż u Kierownika Minister­
stwa rolnictwa w sprawie b r a k u  i d r o ­
ż y z n y  mi ę s a .  Deputacya podniosła, że po­
lepszenie położenia może tylko wówczas na­
stąpić, jeśli dozwolony bądzie stały przywóz 
mięsa amerykańskiego, jeśli traktat han­
dlowy z Serbią będzie jak  najprędzej akty­
wowany i jeśli nastąpi otwarcie granic dla 
importu bydła.

PP. Ministrowie oświadczyli, że stałe 
zezwolenie na import mięsa zamorskiego za­
wisłe jest od zgody rządu węgierskiego, a 
aktywowanie traktatu handlowego z Serbią 
zawisłe jest od uchwały parlamentów wę­
gierskiego i serbskiego. Nastąpiłoby znaczne 
polepszenie w tej sprawie, gdyby została 
otwarta rzeźnia w Turn-Severin w Rumunii. 
Rząd wszystko uczyni, aby podnieść hodowlę 
bydła w poszczególnych krajach.

Deputacya kilkakrotnie zaznaczała, że 
należy jak najszybciej pospieszyć z pomocą 
i że należy w drodze administracyjnej wpu­
ścić mięso zagraniczne.

Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym ściślejszym posła do Sejmu dolno - au- 
stryackiego z dzielnicy Leopoldstadt w miej­
sce ś. p. dr. L u e g e r a ,  oddano głosów 
24.977, z tego 24.386 głosów ważnych. Kan­
dydat socyalistyczny S c h u m e i e r  otrzymał 
12.761 głosów i został wybrany. Kandydat 
chrześciańsko-socyalny P r e y e r  pozostał w 
mniejszości otrzymawszy 11.625 głosów.

— Wczorajsze pięciogodzinne posiedze­
nie S e j m u  m o r a w s k i e g o  wypełniła ob- 
strukcya podczas dyskusyi nad wnioskiem 
naglącym posłów niemieckich i socyalistów. 
Podczas dyskusyi prowadzono rokowania kom­
promisowe.

== F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  i senat zebrały się wczoraj na posie­
dzenie, ale ze względu na przesilenie gabi­
netowe odroczyły się do wtorku.

=  Kilka dzienników serbskich twierdzi, 
że prezes gabinetu P a  s i c z  wkrótce ustąpi 
i obejmie prezydyum Rady państwa.

=  Pol. Corr. dowiaduje się, że koła 
opozycyjne w Sofii ostrej poddają krytyce o- 
statnią mowę tronową bułgarską. Zapowie­
dzianych jest kilka w tej sprawie interpela- 
cyj. Rząd oczekuje ich ze spokojem.

=  W Paryżu stanowczo zaprzeczają, 
jakoby nawiązano nowe rokowania pomiędzy 
Turcyą a kapitalistami francuskimi w spra­
wie p o ż y c z k i  t u r e c k i e j  i że nawuązania 
nowych rokowań nie można się spodziewać 
także w przyszłości, nawet gdyby w miejsce 
dzisiejszego gabinetu w Konstantynopolu przy­
szedł inny.

TELEGRAM  GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków , 4 listopada. (Tel. pr.) P. Mi­

nister Ritt wyjechał dziś o 8 rano z Grand 
Hotelu w towarzystwie delegata Fedorowi­
cza, wiceprezydenta miasta Szarskiego, radcy 
Dworu Ingardena i przybyłych z Wiednia 
urzędników ministeryalnych, zwiedził nowy 
gmach Muzeum techniczno-przemysłowego, 
gdzie oprowadzał go dyrektor Till, potem 
oglądał roboty około regulacyi Wisły pod 
Krakowem i około zasklepienia Rudawy.

Kraków, 4 listopada (Tel. pryw .) N o­
winy donoszą, że ś. p. Zygmunt Ehrenberg 
padł ofiarą szantażu pewnej kobiety i ode­
brał sobie życie, aby uniknąć skandalu.

W iedeń, 4 listopada. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan wyniósł do stanu szlacheckie­
go podpułkownika Aloizego B a u e r a ,  ko­
mendanta 30 batalionu strzelców.

W iedeń, 4 listopada. Najj. Pan zamia­
nował radcę prokuratoryi skarbu we Lwo­
wie i docenta prywatnego filozofii w Uni­
wersytecie lwowskim, posiadającego tytuł i 
charakter nadzwyczajnego profesora dr. praw
i filozofii Witolda R u b c z y ń s k i e g o ,  zwy­
czajnym profesorem filozofii w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim w Krakowie.

Wiedeń, 4 listopada. W sali ratuszowej 
rozpoczęły się dziś przed południem obrady 
VII. wiecu miast austryackich. Burmistrz 
Neumayer powitał zebranych i wspomniał o 
zmarłym burmistrzu ś. p. Luegerze.

Prezydentami wiecu wybrano: prezy­
denta m. Lwowa p. Stanisława C i u c h  ci ń- 
s k i e g o i burmistrza Salzburga p. Bergera.

Wysłano telegram hołdowniczy do Najj.
Pana.

W iedeń, .4 listopada. W Ministerstwie 
handlu odbyło się wczoraj posiedzenie II. od­
działu Rady przemysłowej nad nowelą do 
krajowej ustawy wodnej.

Lizbona, 4 listopada. Były sułtan ma- 
rokkański Abdul Azis przybył tu i udaje się 
w dalszą podróż do Brukseli.

Belgrad, 4 listopada. Minister skarbu 
przedłoży Skupczynie żądanie nadzwyczajne­
go kredytu w kwocie 360.000 dinarów.

Belgrad, 4 listopada. Dziennik urzę­
dowy ogłasza, że przymus pasportowy dla 
Serbów, udających się do Austro-Węgier, zo­
stał zniesiony.

Konstantynopol, 4 listopada. Tanin  
donosi, iż trzy osoby aresztowane pod zarzu­
tem urządzenia zamachu na kolej oryental- 
ną, skazane zostały na karę śmierci.

Konstantynopol, 4 listopada. Dzien­
niki donoszą o nowych walkach z Druzami
koło Ledży, przyczem po stronie Druzów
miało zginąć 100 ludzi.

L ondyn , 4 listopada. Strajk w połu­
dniowej Walii szerzy się coraz bardziej. Obe­
cnie robotnicy jeszcze 6 kopalń w liczbie
6000 przyłączyli się do strajku.

Car w B erlinie.
B erlin , 4 listopada. Nordd. M ig. Ztg  

wita w artykule wstępnym serdecznemi sło­
wy przybycie cara do Berlina i widzi w tem 
nowy dowód serdecznych stosunków miedzy 
carem a cesarzem Wilhelmem. Odpowiada to 
starym tradycyom niemiecko-rossyjskim, że 
panujący obu tych państw często odwiedzają 
siebie, co wychodzi na korzyść zarówno obu 
państw, jak i pokoju w świecie. Nordd. Allg. 
Ztg. kończy swój artykuł wyrażeniem prze­
konania, źe zjazd obecny przyniesie również 
pożytek spokojowi Europy.

P e te rsb u rg , 4 listopada. Półurzędowe 
pismo Iiossia  poświęca wizycie cara w Pocz­
damie artykuł, w którym pisze, że zjazd ten 
uważać należy nie jako zwykłe wydarzenie 
polityczne, wynikłe z ogólnego toku stosun­
ków rossyjsko-niemieckich, lecz za nowy kon­
kretny dowód siły tradycyi historycznej, łą­
czącej nietylko dynastye rossyjską i niemie­
cką, lecz także oba te kraje. Przyjaźń mię­
dzy Rossyą a Niemcami głębokie zapuściła 
korzenie w" duszy ludu rossyjskiego i niemie­
ckiego. Okoliczność ta zapewnić może lepiej, 
aniżeli pisemne układy i traktaty na polu 
polityki międzynarodowej także i na przy­
szłość solidarne działanie obu narodów ce­
lem utrzymania pokoju europejskiego. Rossya 
i Niemcy, które ze względu na swe położe­
nie geograficzne i swe raisye historyczne i 
kulturalne nie mają interesów, nie dających

się pogodzić, mnszą utrzymywać przyjazne 
stosunki sąsiedzkie, a jakiekolwiek nieporo­
zumienia i różnice między niemi mogą być 
łatwo usunięte przez wspólne usiłowania kie­
rowników ich polityki zagranicznej. Wkońcu 
dziennik wyraża nadzieję, że doniosłe spo­
tkanie obecne wzmocni jeszcze przyjazne sto­
sunki między Rossyą a Niemcami.

Nowy gabinet francuski.
Paryż, 4 listopada. (Ag. Havasa). Ga­

binet został ostatecznie utworzony w skła­
dzie następującym : prezydyum, sprawy we­
wnętrzne i wyznania Briand, sprawiedliwo­
ści Teodor Girard, sprawy zagraniczne Pi- 
chon, wojny gen. Brun, marynarki admirał 
Lapeyrere, oświata; Maurycy Faure, skarbu 
Klotz, handlu JanDupuy, rolnictwa Raynand, 
kolonie Morel, praca i ochrona społeczna 
Lafferre, roboty publiczne Puech.

Paryż, 4 listopada. (Agencya Havasa) 
W konferencyach, jakie Briand przed utwo­
rzeniem nowego gabinetu prowadził z poli­
tykami, których współpracownictwo zamyślał 
sobie zapewnić, omówiono wszystkie spra­
wy, jakie wyłoniły się skutkiem zajść osta­
tnich. Na podstawie tych rozmów można było 
stwierdzić, że u wszystkich członków nowe­
go rządu panuje zupełna zgodność zdań co 
do stałości programu politycznego, jaki bę­
dzie przedłożony ciałom prawodawczym.

Paryż, 4 listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekrety, mianujące nowych mini­
strów. Zbiorą się oni dziś, celem ułożenia 
tekstu oświadczenia rządu, jakie będzie zło­
żone w Izbie i senacie.

Paryż, 4 listopada. Program nowego 
rządu zawierać będzie te same reformy, jakie 
były w programie, które Briand przedsta­
wił na ostatnich wyborach do Izby, a różnić 
się będzie od niego tylko tem, że zapowie 
zarządzenia, jakie rząd uznał za konieczne 
w sprawie strajków kolejowych.

Z awiatyki.
Londyn, 4 listopada. D aily Graphic 

donosi, że Tow. geograficzne po szczegóło- 
wem obliczeniu stwierdziło, iż balon „Ame­
ryka I I .“ przebył z St. Louis do miejsca wy­
lądowania tylko 1195 mil, a nie jak pier­
wotnie mniemano 1355 mil, przeto nie prze­
wyższył rekordu światowego 1207 mil, który 
zdobył hr. de la Vaulx.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w R ossyi.

WarsBawa, 4 listopada. (Tel. pr.) Za na­
leżenie do partyi bojowej P. P. S. sąd ska­
zał robotnika Jasińskiego na 5 lat ciężkie­
go więzienia, a robotnika Leszczyńskiego za 
należenie do socyal-demokracyi Królestwa 
Polskiego i Litwy na zesłanie na osiedlenie.

Łódź, 4 listopada, ( le i. p r.) . Władza 
zamknęła Stowarzyszenie właścicieli nieru­
chomości w Łodzi i Piotrkowie z powodu, że 
wkraczało w atrybucye zarządu miejskiego i 
ziemskiego.

Grodno, 4 listopada. (Tel. p r ) .  Tow. 
dobroczynności urządzi wkrótce wystawę pa­
miątek po ś. p. Elizie Orzeszkowej. Po za­
mknięciu tej wystawy, pamiątki stosownie do 
woli zmarłej złożone będą w wileńskiem Tow. 
Przyjaciół Nauk.

Petersburg, 4 listopada. (Tel. p ryw ). 
Senat skasował wyrok Izby sądowej wileń­
skiej, na mocy którego uwolniono panią 
Dmochowską-Jeleńską, oskarżoną o napisanie 
w Zorzy wileńskiej artykułu o sprawie fin­
landzkiej.

Petersburg, 4 listopada. (Tel.pr.) Cy­
tując mowę posła Jabłońskiego, wygłoszoną 
na onegdajszem posiedzeniu Dumy, Liecz pi­
sze, że odznacza się ona tonem bardzo o- 
strym i dodaje, że w takim tonie nieprzeje­
dnanym żaden przedstawiciel Koła polskiego 
nie przemawiał.

Zbrodnia ua Jasnej Górze.
K raków , 4 listopada. (Tel. p ryw ). Are­

sztowany w Zbydniowie Załóg podawał z po­
czątku, że nazywa się Antoni Kozik, potem, 
że się nazywa Przeworski, raz mówił, że jest 
fotografem, drugi raz, że jest księdzem ko­
ścioła narodowego w Ameryce i że pochodzi 
z Królestwa polskiego, a przybył do Galicyi 
przez Zawichost.

Częstochowa, 4 listopada. (Tel. p ryw ). 
Paulin Ó. Przeździecki, jako autor odezwy 
OO. Paulinów, rozesłanej pismom po wypad­
kach jasnogórskich, skazany został przez ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego na podsta­
wie przepisów o ochronie wzmocnionej na 
miesiąc więzienia. Dla odbycia kary ma on 
być internowany w klasztorze Reformackim 
we Włocławku.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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NADESŁANE..
Specyalista chorób w ewnętrznych

Dr. M arcin S e lz e r  przeniósł ordynację do domu 
przy ul. H alickiej 21 róg Wałowej. Telefon 1172.

C A S I N O  D E  P A R I 8
Program od 1 do 15 listopada 1910.

Mistrz rozkręjoywaczy STARDO p iąci 500 kor. 
nagrody temu, który podoła go związać łańcuchami, 
powrozami i zamkami w ten sposób, by się. w prze­
ciągu kilku minut z nałożonych więzów uwolnię nie 
był w stanie.

P. T. Publiczność raczy ze sobą przyniesione 
wszelkie gatunki zamków, łańcuchów i t. p. na p. 
Stardzie łaskawie wypróbować.

Prócz powyższego: 2 3  n a jn o w sz y c h
a tra k c y j w e  L w o w ie  n ie  w id z ia n y c h . 

Ceny miejsc włącznie z podatkiem dla ubogich:
Loże na I. piętrze ...............................od K. 15—30.
Krzesła w loży estradowej............................po K. 5— .
I. m i e j s c e ....................................................po K. 4'—.

II. m i e j s c e ....................................................po K. 2-—.
Bilety można nabyć w Reformie ul. Trzeciego Maja
1. 15 w niedzielę i św.ęta w biurze „Casino de Pa-

ris“ ul. Jagiellońska 1. 7.

mmm m m m m m ®  mm®

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki'

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
‘sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro-
winoyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojnwskiego 

we Lwowie.
ćb*><;V. ćy, .o, • ojC, -ńA' jjku -ACi AA dab

w  W  w  w <8©<3  ̂w

G E I T I I K  
Lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 4 listopada.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. xjwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/* pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 
los w 41'ij lar . . . . .
4 pr. los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4l/a° „ 60 1.
I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 41/»pr. (3 em.) 
„ n » 4 Pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Kratowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ...........................
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 

Y. Monety.
Bukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka - . ..........................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 maiek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 2 listopada 1910.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ..................................... 93 15 93-35
styezeń-lipiee ................................93‘10 93 30

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  .......................... 96 80 97- —
kw iecień-pażdziernik.....................96-80 97- —

płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

687 - 696 -

455 - 465 -

553 - ■558 -

■567 - 575 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 50 
93 50

110 40
99 70
93 70 

100 20
94 20

96 - ---

95 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 70 
100 40

98 40 
101 10

99 50 
92 80
92 60
93 -

100 20 
93 S0 
93 30 
93 70

93 10 
89 50 
92 30

93 80 
90 20 
93 -

93 - 93 70

115 - 125 -

•11 36 
19 06 

2-52 -  
254 -  
117 60

11 48 
19 2t

254 -
255 60 
118 -

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.-

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1'MiO po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł.Spr.

płacą żądają

166 - -  

217—  
330—  
330—  
286-50

170—
233—
326—
326—
288—

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................11.5-60

Austr. renta w wal. kor. walna od 
podatku 4 pr......................................  93 05

C. Obiigacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11310
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ł/4 pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..........................9355
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... 93 45

115-80

93-25

94-60 

11410

4 4 9 --  452—  

117-25 118-25 

94-55 

94-45

O biigacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiei z roku

1894 4 pr. . . ...........................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4*pr. . . .

„ „ w wal. kor. 4 pr.
ohl. pr. reguł. Cisy 4 pre. .

104-75 —  —
— t -

94-35 95-35

94-25 95-25

95-80 96-80

98-25 99-25

98-25 99-25

95-75 96-75

95-50 90-50

96-25 97-25

9-5-90 96-90

93-60 94-80
93-85 94-85

93-60 94-60

114 — 1 1 5 --

węgierskiej).
111-15 111-35
91-70 91-90
75-25 76-25

224-50 230-50
223-25 229-25

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod własnem  zam ­
knięciem, najpew niejszy sposób przecho­
w ania papierów  w a rto śc io w yc h  i koszto­

w ności poleca

.O o e t i  b a n k o u f

S o k n l  i  I l i i e n
Abonament roczny, półroczny i kwartalny.

P r c s p e h t y  nai ż ą d a n ie .

K n r y e r  K o l e j s w y
w ażny od 1 maja 1910.

Do nabycia w e  w szystk ic h  trafikach, oraz 
w  biurze dzienników  Stan. Sokołowskiego, 

L w ó w , pasaż Hausmana.

Dr. K. Podiewski
s p e c y a lis ta  chorób sk ó rn y ch  i w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Zam orowicza 5 (naprzeciw  „Sokoła").

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 listopada 1910

Hotel George’a.
PP. W. Małecki z 1 urad, K Rozeli z 

Bukaresztu.
Hotel „Austria".

PP. W. Z-lechowski z Hrehorows. A. 
Cheradame z Paryża, E Hofman z Wiednia, 
D. Abot z Krakowa, B. Karczewski z Krosna.

Hotel Europejski.
PP. W. Pietraszkiewicz z Tarnep< la, S. 

Skarszewski z Żukowa, S. Tauszyński z Baj- 
kowiec, Z Eder ze Stołpiua, S. ,Puntseheit 
z Rozważa, R Augustynowicz ze Świtarzowa.

Koronowa waluta.

Kroacyi i S J a w o n i i .....................
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F . Inue publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 I03 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 io3

za 200 kor. 4 pv. ’ ..........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................
Poż. serb. prem. za 100 trank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» ti » » ii 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ n i, los 50 1. 49/s pr. .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4ł/« pr. 511/, lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat i 1/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. t. 4 p i.

H . O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. poDuu. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. h pr................................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W gg. gal. kol. em 1870 na 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Olary 40 zł m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
,Pożvezka miasta Lubiany 20 zł.

płacą żądają
-,j ue.

93-50 94-50
92-35 93-30

zki.
102- - 103* —

93--- 9 4 - -

100-40 101-40
92-90 93-90
97-50 98-50

89-30 90-30

112-25 118 25
2-54-45 257-45

listy dłużne

100-50 101-50
9 4 - - 9 5 --

2 9 7 -- 303-—
276 - 2 8 2 --
100-50 101-50

93-75 94-75
109-75 111-25
9910 99-60
93-15 9415
92-20 93-20
95-40 96-40
96-50 9760

99-50 100-50

99-50 100-50
92-60 93-60
98-25 99 25
'98-60 99 60

11225 113 25
111-50 112-40

88-35 89 30

93-30 94-30

10240 10335
99-75 ——

2 6 -- 30- -
520— 530—
212— 2 2 2 --
117— — •_
117— 123 -

87-75 93-75

Koronowa waluta. płacą zadają
Palfy 40 zł. m. k..................................  2 6 5 --  285—
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 59-75 63-75

„ weg. tow. 5 zł. . . 36-75 40 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 156'— 72—
Salina 40 zł. m. k.................................  255-— 275—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125—

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315-50 316 50
Peszt. Bauku handl. 500 zł. . . . 3888 — 3898 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-25 666 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 855 50 856 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 753 — 756 50
Gal. banku hip. 200 zł........................ 689 — 691 ‘—

i, „ dla han. i  przem. 200 zł. 460-— 462—  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 530-90 531 90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1863-- 1873—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 631-25 632 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  272 25 273 25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lak. ake. pierw. 200 zł. . 462-— _ .—
„ n u  akcye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5215 — 5255- -  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 400" — 404' — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553-— 557-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330- -  340- -

Austr.Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1176 — 1180—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 769-— 770 50
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 810-— 820—  
Austr. tow. górnicze Alpin» 100 zł. 764 25 765 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2858-— 2868 50
Sehodniey 500 kor................................  512-— 520 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 374 — 376 50 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 236 — 240 —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 50 240-75
Paryż za 100 franków . . . .  95-271/, 95-421/,
Petersburg za 100 rubli 5l/s pr. 254- — 255 —
Niemieckie b a n k i ......................117-55 117-75
Włoskie b a n k i ..........................  94-92*/a 95-10
Francuskie b a n k i ..................... —
Szwajcarskie b a n k i.....................95-17‘/a 95-30

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-37 11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — ——
20-frankow ka................................ 19061/, 1909'/a
2 0-m ark ów k a ................................ 23-51 23-57
Rossyjski półimperyał . . . — ——
Niem. banknoty za 100 maiek . 117-55 117-75
Włoskie banknoty za 100 l ir  . 94-80 95—
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Licytacye
L. cz. E. 1880/10 (8) (12828 8 - 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Żywca zastąpionej przez adw. dra Kórni­
ckiego odbędzie się dnia 24 listopada 1910 o 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 5 licytacya 
1/2 realności lwh. 117 gin. Zabłocie objętej 
Alberta i Maryi Riegerów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono na 8950 kor.

Najniższa cena wynosi 1975 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i wszystkie dokumenta można przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w tut. sądzie.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 24 września 1910.

L. cz. 31190/10 (12386 3 - 8 j
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje odnośnie do obwieszczenia 
lieyiacyjnego z dnia 30 września 1910 1.26.915 
do powszechnej wiadomości, że przy odbytej

w dniu 27 i 28 października 1910 publicznej | 
licytacyi nie wydzierżawiono prawa poboru 
podatku spożywczego:

1. od wina w tk  ęgach poborowych 
Liszki i Mogiła;

2 od mięsa w okręgach poborowych 
Gdów, Liszki, Mogiła, Niepołomice, wobec 
czego licytacya ponowna celem wydzierża­
wienia tych objektów odbędzie się wedle 
powyższego obwieszczenia w dniu 8 listo­
pada 1910.

Ustna licytacya trwać będzie od godz.
9 zrana do godz. 12 w południe, poczem 
nastąpi otwareie pisemnych ofert.

Oferty pisemne mogą być wniesione 
najpóźniej do dnia 7 listopada 1910 dogodź 
1 po południu na ręce c. k. radcy Dworu i 
dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie.

Telegraficznych ofert nie przyjmuje się.
Jako wadyum przyjmuje się jedynie 

obiigacye lub gotówkę możliwie w notach 
jak najwyższych.

Kraków, dnia 31 października 1910.

L. cz. E. 1361/10 (5) (12280 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1910 przed połu­
dniem odbędzie się ,w sądzie tutejszym biu­
ro Nr. 7 licytacya całej realności lwh. 1054 
gm. Jaworów ocenionej na 2583 k o r , 1/2 
realności lwh. 3250 gm. Jaworów ocenionej 
na 1526 kor., oraz całej realności lwh. 165 
gm. Olszanica ocenionej na 600 kor.

Najn ższa oferta wynosi 3139 kor. 
34 hal., poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 18 października 1910.

L. cz. E. 1712/10 (5) (12339 3 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 30 li­
stopada 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya realnośei lwh. 823 ks. gr. gm. 
Brzorów, składającej się z kamienicy 1 pię­
trowej w rynku, masy spadkowej błp. Ne-

chy Lerner własnej wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 49.912 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 24.956 kor. 25 
ba!., poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samaj nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 21 października 1910.
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L. cz. E. 5469-9 (5) (12188 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

BO grudnia 1910 licytacya realności lwh. 
886 ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 56.780 kor. 
Najniższa cena wynosi 28.390 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 września 1910.

L. cz. E. 212/10 (9) (12394 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 grudnia 1910 o 10 godzinie 
przed południem w sądzie obwodowym w 
Sanoku w sali Nr. 3 odbędzie się licytacya 
majętności Łodzina objętej wykazem hipo­
tecznym 107 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości tutejszego sądu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, zasiewów i zebranego 
zboża.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 237.722 kor., w czem 
przynależność na 21.720 kor.

Najniższa cena wynosi 158.481 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 października 1910.

L. cz. E. 889/10 (6) (12416 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Trinczera w Za- 
młyniu odbędzie się dnia 3 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. licytacya 
realności lwh. 73 ks. gr. gm. Rabe wraz z 
przynależnościami składającemi się jak w 
protokole oszacowania z dnia 18 czerwca 
1910 E. 889/10 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 4290 kor. 38 hal. z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 2860 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.J, mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 13 listopada 1910.

L. cz. E. 111/10 (14) (11754 2—8)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 3 w Sanoku licy­
tacya majętności Strwiążyk górny objętej 
wykazem hipotecznym 1. 6 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości tutejszego sądu 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
budynków, z inwentarza gospodarczego ży­
wego i martwego i zasiewów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 66.164 kor. z czego 
przynależności oszacowane są na 12.764 kor.

Najniższa cena wynosi 44.109 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym te-minie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego' rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te o s o b y ,  dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, «jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu samieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Sanok, dnia 24 września 1910.

L. cz. E. 606/3 (12410 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Filii c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
zastąpionej przez pełnomocnika adw. dra 
Jana Jakubowskiego w Krakowie przeciw 
masie konkursowej Juliusza Przeworskiego, 
zobowiązanej zastąpionej przez zarządcę masy 
sdw. dra Feliksa Ozesnaka w Krakowie pto 
70.000 kor. i 30.000 kor. zpn., gdy publi­
czna sprzedaż uprawnień górniczych przysłu­
gujących dłużniczce masie konkursowej Ju ­
liana Przeworskiego na dzień 27 czerwca 
1910 wyznaczona, dla braku chęci kupna 
mających, przeprowadzoną być nie mogła, 
przeto zarządza się ich sprzedaż z wolnej 
ręki.

Przy sprzedaży przyjęte będą oferty 
bez względu na obecną wartość szacunkową 
terenu wyłącznościowego wynoszącą kwotę 
120, 630 kor.

Celem przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się termin w tut. sądzie Nr. b 13 
na dzień 18 listopada 1910 o godz. 10 przed 
południem.

Nadmienia się, że sprzedane zostaną 
uprawnienia górnicze przysługujące masie 
konkursowej Juliana Przeworskiego, a mia­
nowicie :

A) W powiecie politycznym Chrzanów: 
73 wyłączności górniczych, na obszarze gmin:

1. Tenczynek 7 wyłączności
2. Wola filipowska 42 „
3. Filipowice 16 „
4. Rudno 4 „
5. Dulowa 3 „
6. Krzeszowice 1 „

Razem 73 wyłączności
a mianowicie:

ad 1. w gminie Tenczynek L. 1836/96, 
1080 do 1083 ex 1898, 4828/01 i 1639 ex 
1892;

ad 2. w gminie Wola filipowska L. 1841 
do 1862 ex 1896, 1086 do 1090 ex 1898, 
422, 424, do 429 ex 1900, 1058 do 1062, 
1064 do 106o ex 1900;

ad 3. w gminie Filipowice L. 1863 do 
1871 ex 1896, 420, 421 ex 1900, 1067 do 
1070, 1393 ex 1900;

ad 4. w gminie Rudno L. 1084, 1085 
ex 1898. 430 ex 1900, 1074 ex 1900;

ad 5. w gminie Dulowa L. 1071 do 
1073 ex 1900;

ad 6 . w gminie Krzeszowice L. 1130 
ex 1900.

Obszar wszystkich powyższych wyłącz­
ności razem wynosi 14,912.806 m. kw.

B) W powiecie politycznym Biała na 
obszarze gminy Mikuszowice 12 wyłączności 
górniczych L. 4892 do 4903 ex 1901, o wy­
łącznym obszarze 3,434.607 m. kw.

Wyłączności ad A) B) sprzedane zo­
staną za gotówkę razem jako jedna całość.

Operat oszacowania, mapy geologiczne 
i wyłącznościowe do powyższych terenów 
s ę odnoszące, jakoteż wszelkie dokumenta 
można przeglądać w tut. sądzie w biurze 
Nr. 13 w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 1909/9 (39) (11950 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Dąbrow­
skiego i Komercyalnego Towarzystwa oszczę­
dności i kredytowego w Gródku Jagielloń­
skim, odbędzie się dnia 5 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. relicytacya 
połowy realności lwh. 83 i 93 tudzież całej 
realności lwh 674 ks. gr. gm. Wielkopole 
Ottenhausen wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się co do połowy realności lwh. 
93 ks. gr. gm. Wielkopole z pary koni, 3 
krów, wozu i młocarni.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację są ocenione: 1. połowa realności lwh. 
81 na kwotę 4262 kor. 75 hal., 2. połowa 
realności lwh. 93 na kwotę 5142 kor. 20 
bal., 3. realności lwh. 674 na kwotę 210 
kor. 87 hal., przynależności zaś na 490 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
2131 kor. 38 hal., ad 2. kwotę 2816 kor. 
10 hal., ad 3. kwotę 105 kor. 44 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne, które 
się równocześnie ustala i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

z dnia 5 listopada 1910.

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 15 października 1910.

L. cz. E. 1235/10 (3) (12414 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądania Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ustrzykach, zastą­
pionego przez adw. dr. Unterrichta, odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 licytacya: a) realności lwh. 
183 gm. Czarna, b) realności lwh. 762 gm. 
Czarna, c) 1/2 realności lwh. 639 gm. Czar­
na wraz z przynależnościami, składającemi 
się jak w protokole oszacowania z dnia 26 
września 1910 E. 1235/10.

Prawa naftowe wpisane na realności 
lwh. 183 gm. Czarna nie są przedmiotem 
licytacji lecz jedynie prawo powrotu tych 
praw.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione z przynależnościami są: ad a) 
1265 kor., ad b) 6781 kor., ad e) 5074 kor.

Najniższa c-ena w ynosi: ad a) 844 kor., 
ad b) 4522 kor., ad e) 3384 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 18 października 1910.

L cz. E. 1580/10 (3) (12344 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
14 grudnia 1910 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
IV. w Leżajsku licytacya: a) realności lwh. 
903 gm. Leżajsk składającej się z parc. bud. 
lk. 655 i gr. 790/2. 791/5, 792,4, 793/2, 
794/2, 1001/2, 10Ó2/5, 1003/2, 1054/13
i b) realności lwh- 904 gm. Leżajsk składa­
jącej się z pgr. lk. 1398/1 wraz z przynale- 
żytościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione: ad a) na 7000 kor., 
ad b) na 25.491 kor. 76 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 4666 
kor. 68 'hal., ad b) 16.994 kor. 68 hal , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić; do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem pod:;'? 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawu Iu‘-< 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicia ca  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 8 października 1910.

L. cz. E. V. 5093/9 (49) (12079 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zygmunta Regenstreifa, 
kupca w Stanisławowie, zastąpionego przez 
adw. dra Aleksandra i Dawida Jonasów w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 24 w Sta­
nisławowie licytacya realności lwh. 1203 ks. 
gr. gm. Stanisławów leżącej w śródmieściu 
na rogu ulicy Gołuchowskiego i Sobieskiego, 
składającej się z parc. bud. 1. 694, 695, 696, 
696, 698 i 699/1 oraz z pgr. 1. 520/1 i 520/2

mierzących 3939 metrów kwadratowych po­
wierzchni.

Na tej powierzchni znajduje się 15 bu­
dynków murowanych w protokole oszacowa­
nia bliżej opisanych i przynależności jak la­
tarnia i studnia w podwórzu.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 307.3Ó0 kor., przynależności 
zaś na 345 kor.

Najniższa cena wynosi 153.655 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżę) wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 7 września 1810.

L. 6136 ex 1910 (12387 2 - 3 )
W dniu 24 listopada 1910 roku o 11 

godzinie przed południem, odbędzie się w 
c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie licytacya ofertow a: a) na 
sprzedaż użytkowego drzewa jodłowego i 
świerkowego, w c. k. okr. gosp. Starzawa 
(powiat Dobromil), w latach 1911, 1912, 
1913, 1914 i 1915 w rocznej ilości około 
7000 m .3 do zbytu względnie do manipula­
c ji tartacznej przeznaczonego, tudzież b) na 
dzierżawę tartaku skarbowego wraz z przy- 
należytościami w Starzawie na ten sam okres 
czasu.

Bliższych wiadomości udzielają c. k. 
zarządy lasów i dóbr państwowych w Sta­
rzawie. Berehach i Michowej, tudzież podpi­
sana c. k. dyrekeya.

Z c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Lwów, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 1360/10 (3) (12415 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Piwińskiego, zastą­
pionego przez adwokata dr. Unterrichta, od­
będzie się dnia 29 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya: a) 1/4 
części lwh, 102 gm. Ustyanowa, b) całej 
realności 252 gm. Ustyanowa, c) całej real­
ności lwh. 485 gm. Ustyanowa wraz z przy­
należnościami, składającemi sie jak w proto­
kole z dnia 30 maja 1910 E. 762/10.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad a) z przynależytościami 
1126 kor. 25 hal., ad b) 1600 kor., ad c) 
850 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 750 kor. 
84 hal., ad b) 1066 kor. 68 hal., ad 3. 566 
kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 października 1910.

L. cz. E. 901/10 (5) (12458)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Krumbeina w Koso­
wie odbędzie się dnia 25 listopada 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy 
realności lwh. 250 gm. Jasienów górny objętej.

Nieruchomość powyższa względnie jej 
połowa wystawiona na licytaeyę, jest ocenioną 
na 1705 kor.

Najniższa cena wynosi 1136 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 13 października 1910.
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L. 84.788/10

Obwieszczenie.
(12462 1— 3)

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa tudzież pobór podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych na przeciąg czasu trzech lat, t. j. od dnia 1 stycznia 1911 do 
końca grudnia 1913.

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywo­
łania

Wadyum
wynosi

Kor. Kor.

1 Łomna Podatek spożywczy 
od mięsa

III. klasa taryfy 
z roku 1877 1737 174

2 Łąka-Wołoszcza Podatek spożywczy 
od wina moszczu win­

nego i owocowego

. Taryfa C. ustawy z 
dnia 18 maja 1875 

Dz. p. p. Nr. 84

450 45

3 Stryj 6385 640

U w a g a :  W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Da. ust. kraj. Nr. 102 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym doda­
tek krajowy wwysokośei 30 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieć będzie i za traw o poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa poboru podatku konsumcyjnego. 
Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku konsumcyjnego.

Licytacya odbędzie się dnia 15 listopada 1910 od godziny 10 rano do 12 w południe 
w gmachu c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
duiu nie skończyła w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy licytacyi.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części eeny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligaeyach, albo też w innych efektach wartośeiowyeh, które na mocy spe- 
cyalnych ustaw lub przepisów mogą być przez administrację skarbową, jako kaucje przyj­
mowane.

Pisemne oferty należy ‘wnosić opieczętowane przed licytacją do naczelnika c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Samborze do godziny 10 rano dnia 15 listopada 1910, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogłoszone o godzinie 12 
w południe.

Gdy się rozpocznie otwieranie pisemnych ofert — przyczem oferenci mogą być 
obecnymi — nie będą żadne późniejsze pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież nadzorze straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych przed 
licytacją.

Przy licytacyi będą one osobom mającym chęć dzierżawienia odczytane.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Sambor, dnia 29 października 1910.

L. 8198
Uioniesienie.

(12266 3 - 3 )

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia w:
Krakowie zakupi się 7200 cent. metr. żyta i 11.500 cent. metr. owsa;
Ołomuńcu zakupi się 2800 cent. metr. owsa;
Tarnowie zakupi się 1900 cent. metr. owsa; 

sposobem kupieckim drogą ogólnej konkurencji, w której tak producenci jakoteż handlarze 
mogą wziąć udział.

Oferować można żyto i owies tylko austryackiego pochodienia.
Oferty sprzedaży na stemplu należy wnieść do 9 listopada 1910 najdalej do godziny 

10 przed południem do c. i k. Intendantury 1 Korpusu w Krakowie.
Bliższe warunki zawarte są w znajdującym się w Intendanturze i wojskowych (filial­

nych) magazynach zaopatrzenia w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie doniesieniu 
i zeszycie warunków sposobem kupieckim, który (zeszyt) może być bezpłatnie nabyty.

Kraków, w październiku 1910.
Z c. 1 k. Intendantury 1. Korpusu.

(12369 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego l. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 7 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : hygieniczne 

artykuły dla dzieci, towary korzenne, 
meble, fortepian.

Wtorek 8 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian,
pianino, dywany, obrazy kosztowne i 
maszyny do pisania.

Środa 9 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, gramofon, 

futro i fortepian.
Czwartek 10 listopada 1910 od 10 do 12 

godziny przed południem: towary bła- 
watne, chustki, jedwabie, meble i bilard. 

Piątek 11 listopada 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : kasa, fortepian, 
meble, koła młyńskie i towary ko­
rzenne.

Sobota 12 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 31 października 1910.

L. cz. E. 1457/10 (9) (12439)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1910 o godzinie pół 
do 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Bełzie, odbędzie 
się na warunkach przedłożonych, niniejszem 
ustalonych, licytacya realności lwh. 71—577, 
505, 329, 566, 62i, 630, i 1/4 części i 6/10

części z 1/4 części lwh. 656, gm. kat. Żużel, 
dalej lwh. 280 gm gm. ket. Berejów, dalej 
lwh. 221 i 533 i połowy lwh. 102 i 446 
gm. kat. Cebłów z których lwh. 630 składa 
się z jednej parceli ogrodu obszaru 775 s. 
kwadr., lwh. 577 z dwóch pareel gruntowych 
łącznego obszaaru 802 s. k w adr, lwh. 505 
z dwóch parcel gruntowych łącznego obszaru 
1304 s. kwadr., Iwb. 329 z jednej pąrceli 
obszaru 326 s. kwadr., lwh. 566 z jednej 
parceli ob-zaru 272 s. kwadr., lwh. 62i 
z dwóch parcel łącznego obszaru 1036 s. 
kwadr., lwh. 71 z jednej parceli gruntowej 
obszaru 472 s. kwadr., lwh. 656 z jednej 
parceli obszaru 126 s. kwadr., lwh. 280 z je­
dnej parceli obszaru 492 s. kwadr., lwh. 221 
z jednej parceli obszaru 571 s,.kwadr., lwh. 
533 z dwóch parcel gruntowych łącznego 
obsząru 1317 s. kwadr., lwh. 102 z czterech 
parcel gruntowych obszaru 1 morg 61 s. 
kwadr., lwh. 446 z jednej parceli gruntowej 
obszaru 312 s. kwadr.

Do lwh. 630 gm. kat. Żużel należy dom 
drewniany, stodoła, stajnia drewniana, dre­
wutnia i studnia wiereosa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : lwh. 630 na 3310 kor.,
lwh. 577 na 300 kor ,  lwh. 505 na 650 kor.,
lwh. 329 na 150 kor., lwh. 566 na 100 kor.,
lwh. 621 na 330 kor., lwh. 71 na 200 kor.,
lw'h. 656 względnie 1/4 i 6/10 z 1/4 części 
na 40 kor., lwh. 280 na 200 kor., lwh. 221 
na 180 kor., lwh. 533 na 440 kor., 1/2 lwh. 
102 na 280 kor., 1/2 lwh. 446 na 60 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 630 
— 2206 kor. 67 hal., co do lwh. 577 -  200 
kor., co do lwh. 505 — 434 kor., co do lwh. 
329 — 100 kor., co do lwh. 566 — 66 kor. 
67 hal., co do lwh. 621 — 220 kor., co do 
lwh. 71 -  133 kor. 33 hal., 1/4 i 6/10 z 1/4 
części lwh. 656 — 26 kor. 67 hal., co do 
lwh. 280 — 133 kor. 33 hal., co do lwh. 
221 — 120 kor., co do lwh. 533 — 293 
kor. 38 hal., co do 1/2 lwh. 102 — 186 kor. 
67 hal , co do 1/2 lwh. 446 — 40 kor., po-

poniżej tych ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tut. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 22 września 1910.

L. cz. E. 2129/9 (7) (11897)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Wawrzyńca i Maryi Szczę- 
chów w Brooklynie, zastąpionych przez Jana 
Szczęeba z Lipnicy i Mikołaja Tęczę z Li­
pnicy odbędzie się dnia 1 grudnia 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14 w Kolbuszowej 
licytaeya realności lwh. 130 ks. gr. gm. kat. 
w Lipnicy dłużników po 1/6 części własnej.

Nieruchomość lwh. 130 gna. Lipnica 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
10.400 kor.

Najniższa cena wynosi 6932 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

O. k: Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 6 października 1919.

L. cz. E. 953/9 (70) (12284)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego relicytacya realności lwh. 
5946, 5370, 4668 gm Nowy Targ, t, j. ka 
mienicy i gruntu ornego z przynależuościami

Powyższe realności oceniono na 31 891 
kor. 60 hal., przynależności zaś na 380 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.135 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, 1 października 1910.

L. cz E. VII. 977/10 (12) (11937)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1910 o godzinie 11 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 22 odbędzie się licytacya realności lwh. 
968 gm. Delatyn.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 8000 
koron.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
n iże j  tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić pod ich utratą najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14 października 1910.

L. cz. E. 2072/10 (12441)
Dnia 24 listopada 1910 o godzinie 11 

rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 od­
będzie się licytacya realności obj. lwh. 201 
ks. gr. gm. Tarnawa stanowiącej grunta.

Nieruchomość ta  oceniona jest na 1200 
koron.

Najniższa cena wynosi 800 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 września 1910.

L. cz. E. 37:3/10 (5) (12455 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie zastąpionego przez 
adw. dr. Kazimierza Czarnika odbędzie się 
dnia 23 listopada 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya realności obj. lwh. 
683 ks. gr. gm. Podborce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1642 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1095 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegu postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 września 1910.

L. cz. E. 1374 (12440)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Agnieszki Szymańskiej wła­
ścicielki realności w Bolechowie ruskim od­
będzie się dnia 19 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 w Bolechowie licy­
tacya całej realności obj. lwh. 877 ks. gr. 
gm. Bolechów ruski, oraz 1/4 i 1/4 czyli po­
łowy realności obj. lwh. 204 ks. g r/g m in y  
Boleehów ruski z wyłączeniem budynku mie­
szkalnego, stajni i stodoły przez Franciszka 
Bielawskiego na pgr. 1044/2 i 1048/1 posta­
wionych.

Nieruchomości mające być wystawione 
na licytacyę są ocenione następująco : 1. re ­
alność lwh. 877 ks. gr. gm. Bolechów ruski 
na 600 kor., 2. połowa realności lwh. 204 
ks. gr. gm. Bolechów ruski w gruntach na 
1880 kor., w budynkach na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sza­
cunkowej tj. co do realności ooj. lwh. 877 
ks. gr. gra. Bolechów ruski kwotę 400 kor., 
zaś co do połowy realnośct obj. lwh. 204 
kwotę 2786 kor. 67 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości doitumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoee- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Bolechów, dnia 13 października 1910.

L. cz. E. 1291/10 (6) (12038)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nykoły Budzaka Danyły 
odbędzie się dnia 30 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 30 licytacya realności lwh. 1929 
gm. Potoczyska, składającej się z pg. 2951, 
2952, 2953 roli obszaru 229 kw. pg. 2101/2 
ogrodu obszaru 484 s. z pobudowaną na niej 
chatą o 2 izbach i pg. 4397 roli w niwie 
Gnilaezka obsz. 583 s. wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z kilkunastu drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1500 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 40.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 2 września 1910.
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Spadki.
L. ez A. 428/10 (5) (12444)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła­

sza, że dnia 22 sierpnia 1910 w Glinnej 
zmarł Tomasz Stecyna pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ste­
fana Stecyny nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Micha­
łem Muzyką z Płauczy małej ustanowionym 
dla nieobecnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 27 września 1910.

L. ez. P. 255/3 (31) (10989 1 - 3 )
E d y k t.

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Fedka Czornija syna Iwana i Maryi z Ra- 
druża wzywa się, ly  bezzwłocznie w tutej­
szym sądzie się zgłosił i by tak realność w 
w spadku nań po ś. p. Kseni Ozemerys przy­
padłą jako też i gotówkęna rzecz jego w tus. 
kasie sierocej przechowaną pobrał, a to tem 
pewniej, że po bezskutecznym upływie je ­
dnego roku od dnia dzisiejszego licząc, grunt 
stanowiący własność jego w drodze publi­
cznej licytacyi sprzedany a gotówka cała 
wraz z uzyskać się mającą ceną kupna do 
depozytu sądowego przeniesioną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Niemirów, dnia 15 września 1910.

L. cz. A. Y. 7/6 (11986 1— 3)
W sprawie spadkowej po Maksymie 

Kowala zmarłym 30 sierpnia 1909 i po J u ­
stynie Kowal zmarłej 11 marca 1902 powo­
łanym jest do dziedziczenia z ustawy Iwan 
Kowal.

Gdy miejsce pobytu Kowala Iwana jest 
nieznane przeto wdraża się niniejszem po­
stępowanie edyktalne a Iwana Kowala się 
wzywa, by w ciągu 1 roku stanął w tut. są­
dzie celem złożenia oświadczenia się do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu przewód spadkowy będzie przepro­
wadzony z innymi dziedzicami spadkodawców 
i Komanem Majbą jako kuratorem dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk, dnia 10 marca 1910.

L. cz. A. 443/10 (3) (12112 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
29 czerwca 1910 zmarł Floryan Wanzel w 
Lipowcach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli a do spadku po nim konku­
ruje jego syn Jan Wanzel.

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana 
W arnia wzywa go, by w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego zgło­
sił się w tymże sądzie i wniósł deklara- 
cyę do spadku, w przeciwnym bu wiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziećmi zgła 
zającymi się i z kuratorem p. Franciszkiem 
Szelewskim, c. k. notaryuszem w Przemyśla­
nach dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 27 lipca 1910.

L. cz. A. 63/10 (5) (11318 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 26 grudnia 1909 
zmarła w Przemysłowie Motruna Sirej z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
w którem dziedziczką uniwersalną swego ma­
jątku ustanowiła córkę swą Tańkę Urban.

Sąd nie znając miejsca pobytu Kaśki ze 
Siryjów zam. Michalczuk wzywa ją, aby w 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie w przeciwnym bogiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszonymi i z kuratorem dr. Taubym w 
Bełzie dla niej ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 4 września 1910.

L. cz. A. 323/8 (11) (10751 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­
daje do wiadomości, że Joachim Stepczuk 
zmarł dnia 15 1884 w Sterkowcach ad Mi­
kołajów bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Maryi Stepczuk 
córki Iwana nie jest znane, wzywam Maryę 
Stepczuk, by w przeciągu roku licząc od dnia

tego edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadcżenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym kuratorem Janem Stepczu- 
kiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 2 lipca 1910.

L. cz. A 68/10 (12) (12255 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Łopatynie o- 
głasza, że dnia 12 lutego 1910 w Łopatynie 
zmarł Jan Gawlicki pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Katarzyny zam. Moska- 
lewskiej nie jest znanem, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniósł* oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem adwokatem dr. 
Lacbawcem ustanowionym dla nieobecnej 
Katarzyny zam. Moskalewskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 2 października 1910.

L. cz. A. 158 7 (14), A. 324/8 (13) (12062
1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że zmarli bez rozporządzenia 
ostatniej w oli: I. Katarzyna z Czechowiczów 
Żurowska dnia 10 września 1894 w Żornowie 
(Kossya), II. Jan Bubel po Ignacym dnia 11 
listopada 1888 w Słomiance.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad­
kobierców : ad I- Piotra Żurowskiego, ad II. 
Piotra Bubla i Katarzyny Bubel nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie­
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi ifz kuratorami a to: ad II. Wojciechem 
Orfińem w Słomiance, zaś ad I. Aleksan­
drem Kralem w Sądowej Wiszni dla nieobe­
cnych ustanowionymi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sadowa Wisznia, dnia 17 października

1910.

L. cz. A. 152/9 (12) (11909 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­
wiadamia, że dnia 16 stycznia 1909 zmarł 
w Ohlebiczynie polnym Grzegorz Habrowicz 
ab intestato, po którym między innemi po­
wołanym jest do spadku syn Jan Habro­
wicz.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Habrowicza nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Stefanem Horeczką z Ghlebiczyna 
polnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 14 sierpnia 1910.

L. cz. A. 590/10 (17) (12375 1 - 3 )
E d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
O. k. sąd powiatowy w Tarnowie Od­

dział I. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po ś. 
p. Józefie Ebert, c. i k. kapitanie 57 p. p. 
zmarłym dnia 6 czerwca 1910 w Tarno­
wie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli ażeby w celu zgłoszenia i wyka­
zania swych pretensyj zgłosili się do niego w 
dniu 12 kwietnia 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem, albo też na piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło­
szonych pretensyj wyczerpanym został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 16 kwietnia 1910.

L. cz. A. 341/10 (4) (U 849 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Limanowej o- 
głasza, że dnia 10 maja 1910 w Kybiu no- 
wem zmarła Marya I-o Kowalczyk II-o Piór­
kowska pozostawiając rozporządzenie ostatniej

woli, w którem ustanowiła dziedzicem Sta­
nisława Myszkę.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców dziedziców jest nie zna­
ne przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wDym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Jakóbem Szumańskim ustano­
wiony dla nieobecnych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 24 sierpnia 1909.

L. ez. A. 59/10 (6) (11325 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła­
sza, że daia 9 stycznia 1910 w Budyłowie 
zmarła Marya Pukało zam. Garbaczewska 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem ustanawia dziedzicem Kazimierza 
Pączko Sobków.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu męża 
spadkodawczyni Antoniego Garbaczewskiego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem adw. dr. Juliuszem Gi- 
żowskim ustanowionym dla nieobecnego A n­
toniego Garbaczewskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 2 lutego 1910.

L. cz. A. 567/9 (10) (11853 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawiada­
mia, że w dniu 1 października 1909 w Bo­
janowie zmarła Franciszka Kata.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań­
stwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 26 września 1910.

L. cz. A. 222/8 (3), P. 138,8 (3) (11999
1 — 3)

E d y k t.
G. k. Sąd powiatowy w Kudkach poda­

je do wiadomości, że Leib Gerber zmarł w 
Sudkowieach dnia 29 listopada 1907 bez po ­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, po- 
zostawiwsiy w spadku połowę parc. bud. 67 
wraz z połową chaty, tudzież całą parc. gr. 
899/3 w Nihowicach.

Gdy nie jest tut. sądowi wiadomem, czy i 
komu przysługują prawa do tej spuścizny, wzy­
wa się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w mia­
rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem Majera 
Schulza * Nibowic.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. A. VI. 201/10 (3) (12400 1—3)
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w dniu 11 marca 1910 w 
Knihinin-Belweder zmarła Sara Blumenstein 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużę, prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść'

zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Jurkiewicz ku­
ratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwa, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 15 kwietnia 1910.

L. cz. A. 373/10 (5) (12113 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że w dniu 9 kwietnia 1910 w 
Przemyślanach zmarł Mojżesz Brandwein 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które­
go Mechel Krieger z Pizemyślan kurato­
rem został ustanowiony będzie przeprowadzo­
ny z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w ra­
zie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bezdzie­
dziczny.

Przemyślany, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. A. 393/10 (12) (12295 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­
wiadamia, że w dniu 6 września 1910 w 
Rożnowie zmarła Michalina Fiihrerowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegoko'wiek bądź tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg i 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra • 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił: 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie cl 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Mikołaj Krutofist, naczelnik 
gminy z Rożnowa, kuratorem został n- 
stanowiony, będzm przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 18 października 1910.

Amortyzacye.
L cz. T. 5/9 (5) (11698 1 - 3 )

E d y k t.
Wzywa się Tomasza Jakla w dniu 20 

grudnia 1837 w Posadzie jaćmierskiej z ojca 
Michała i matki Katarzyny z Mazurów uro­
dzonego, jakoteż każdego, ktoby o jego życiu 
lub miejscu pobytu jakąkolwiek miał wiado­
mość, aby w przeciągu jednego roku od osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu podpi­
sanemu Sądowi, lub ustanowionemu dla nieo­
becnego kuratorowi Pawłowi Kosturowi z Po­
sady jaćmierskiej dał wiadomość, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu nieo- 
bezny Tomasz Jakiel za zmarłego uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 6 sierpnia 1910.

L. cz. T. 99/10 (1) (12428 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Sindla Goldsterna wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów 8 paździer­
nika 1897 płatnego przez Władysława Ga- 
wańskiego przyjętego przez Adama Walza na 
własne zlecenie wystawionego, przez tegoż 
następnie przez p. Ignacego Błeszyńskiego 
żyrowanego

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od 3 ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskieju, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 września 1910.
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L. cz. T. 29/10 (8) (12075 1 - 8 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Ekspozytury wiedeńskiego 

banku związkowego w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzeiromo za­
ginionych dwóch weksli, obu po 8000 kor. 
opiewających, dnia 2 grudnia 1910 płatnych, 
wystawionych przez Celinę Romanowską, 
zaopatrzonych akceptem Markusa Bauera i 
Bernarda Bauera, kupców w Rustweczku, 
oraz żyrami Celiny Romanowskiej i proszą­
cej ekspozytury, płatnych w Przemyślu u tejże 
ekspozytury.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni, po dniu płatności tych weksli 
uznane one zostaną za umorzone i prawnie 
bezskuteczne.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V 
Przemyśl, 17 października 1910.

L. cz. T. 68/10 (3) (11600 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Chaima Izaka Tcitel- 
bauma, kupca w Krakowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następująaego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego ku­
ponu Nr, 84 od 4 °/0 listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
III. Nr. 18 866, płatnego 80 czerwca 1910.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od 8 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 września 1910.

L. cz. T. 50/10 (2) (12078 1—3)
E d y k t.

Na wniosek p. Feigi Spruch wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej kartki zasta­
wniczej, Nr. 59045 na złożony w c. k. uprzyw. 
akc. Banku hipotetecznym we Lwowie złoty 
damski łańcuszek bez przesówki.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
3 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, duia 29 sierpnia 1910.

L. cz. T. 26/10 (4) (11696 1 - 8 )
A m o r t y i  a e y 3.

Na wniosek Towarzystwa wzaj. kredytu 
w Przeworsku i wskutek zarządzenia c. k. 
sądu kraj. wyższego we Lwowie z 27 wrze­
śnie 10 R IV. 433/10 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo zaginione­
go weksla wystawionego przez Majera Weissa 
w Przeworsku, akceptowauego przez Jędrzeja 
Koniecznego w Mokrej stronie, płatnego 1 
lipca 1910 w Jarosławiu z daty Przework 
31 grudnia 1909 na kwotę 280 kor. opie­
wającego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni, od dnia tego tego edyktu uzna­
ny zostanie za nieistniejący.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6 października 1910.

L. cz, T. 82/10 (5) (11870 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adama Rozwadowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nych, a do wylosowania przeznaczonych ku­
ponów, a mianowicie kuponów od 4 prc. 
listów zastawnych Gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego IV. Nr. 18.997 i 19 002 
i s. V. Nr. 11.878, 31.074. 87.115, 41.296 i 
41.907 płatnych 81 grudnia 1910, tudzież 
dwóch kuponów od obligacyi 4 i pół prc. 
pożyczki miasta Lwowa z r. 1900 skonwer- 
towanych na 4 prc. 0. N. 1075 i 0932 pła­
tnych 1 września 1910.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywasig przeto, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie kupony te w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni od dnia ich płatności, 
lub też o ile tenże dzień płatności już minął, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
niniejszego w „Gazecie Lwowskiej" uznane 
zostaną za nieistniejące.

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 października 1910.

L cz. T. 14/10 (5) (11510 1 - 3 )
E d y k t.

Mikołaja Władykę zwanego Ładyką w 
dniu 25 listopada 1862 w Tworylnem uro­
dzonego, jakoteż każdego, ktoby o jego ży­

ciu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia­
domość, aby w przeciągu trzech miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu do 
sądu tutejszego się zgłosił lub też o nie 
obeenym dał wiadomość, albo też ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Stefanowi Kowalów, 
wójtowi w Tworylnem o nieobecnym doniósł, 
iie że po bezskutecznym upływie tego ter­
minu dowód śmierei nieobecnego za ustalo­
ny orzeczony będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 września 1910.

L. hip. 9388/10 (11776 1 - 8 )
E d y k t.

Ohaim Izrael Laufer i Chana Leą Lau­
fer i niewiadomy z miejsca pobytu Gedali 
Eórster do rąk adw. dr. Michalewskiego o 
wykreślenie prawa zastawu wedle poz. 41 2) 
karty C. Iwh. 268 śrdin. ks. gr. m. Lwowa 
prenotowaaego.

Na wniosek niniejszy ustanawia się dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ge- 
dalego Forstera kuratorem adw. dr. Micha­
lewskiego i wzywa się go na audyencyę na 
dzień 18 listopada 19 LO o godz. 10 rano w 
biurze Nr. 84 II. p. z poleceniem, by przy 
niej dostarczył dowodu, że termin do uspra­
wiedliwienia prenetacyi jest otwarty, lub, że 
skargę zaniesiono we właściwym czasie, gdyż 
inaczej zezwoli się na proszone wykreślenie 
adnotaeyi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 4 października 1910.

L. cz. T. 92/10 (1) (11896 1—8)
“Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adolfa Altera kupca we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych weksli, a mianowicie:

I. weksla z daty Lwów 7 lipca 1910 
na 400 kor. wystawionego, płatnego za 3 
miesiące od daty wystawienia akceptowanego 
przez Saula i Zuzannę Sussmanc.

II. weksla z daty Lwów 17 lipca 1910 
na 600 kor. wystawionego, a płatnego 17 
sierpnia 1910 akceptowanego przez Adolfa 
Mant! a.

III. weksla bez daty wystawienia i pła­
tności na 400 kor., akceptowanego przez 
Biuro Sass & Comp.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi co do weksli ad I. i II. w ciągu 45 dni 
od dnia płatności, zaś co do weksla ad III. 
w ciągu 45 dni od 8 ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1910.

L. cz. Nc. IV. 258/10 (1) (11416 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wolfa Trau Kalmana kupca 
w Samborze wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego blankietu wekslo­
wego, który opiewał na kwotę 900 kor. i był 
zaopatrzony podpisami Iwana Minko, jako 
wystawcy, Iwana Babirada i Waska Petrynę 
jako akceptantów. Go do innych dat nie był 
ten blankiet wypełniony.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 22 września 1910.

L, cz. T. 77/10 (4) (12072 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Kabara wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych 8 książeczek wkładkowych gal. Kasy 
Oszczędności, a mianowicie: 1. książeczki 
Nr. 180.071 na kwotę 1799 kor. 70 hal. i 
na nazwisko „Jan Kabar" opiewającej, 2. 
książeczki Nr. 179.844 na kwotę 200 kor. i 
na nazwisko „Jan Kabar" opiewającej i 8 . 
książeczki Nr. 179.845 na 200 kor. i na na­
zwisko „Szymon Krawczuk" opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 września 1910.

L. cz. Nc. VIII. 376/10 (1) (12254 1 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Michała Burgera rolnika z 
Chocienia wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi skradzionej rzekomo wniosko­
dawcy poliey Towarzystwa imienia Gizeli 
Nr. 246580 z daty Wiedeń 6 czerwca 1902

opiewającej na rzecz Pauliny Burgierównej 
na kwotę 400 kor. płatną dnia 1 czerwea 
1910.

Posiadacza tej policy wzywa się aby 
prawa swoje do niej w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia pierwszego ogłoszenia 
tego edyktu zgłosił w przeciwnym bowiem 
razie wspomniana polica po upływie tego 
czasu za bezskuteczną uważaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kałusz, dnia 22 czerwca 1910.

L. cz. T. IV.4/10 (2) (11695 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na wniosek p. Jana Wanata, kierowni­
ka szkoły ludowej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Krosna Nr. 
2726 na imię Jana Wanata wystawionej, 
dnia 1 sierpn a 1906 na kwotę 400 kor., 
zaś dnia 80 czerwca 1910 na kwotę 64 kor. 
80 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie uzna je sąd po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24 września 1910.

L. cz. T. 17 10 (2) (12127 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi z Sobeckich Nitzo- 
wej z Chełmca wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
ezynię zagubionej książeczki wkładkowej Lem- 
kiwskiego Banku w Nowym Sączu Nr. 648 
na kwotę 1200 kor. wystawioną, której stan 
w dniu 20 września 1910 wynosił 1264 kor. 
85 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 września 1910.

L. cz. T. 59/10 (4) (12889 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Heleny Burmej we Lwo­
wie ul. Zamarstynowska 15 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Gal. Kasy Oszczędno­
ści Nr. 145877 na kwotę 240 kor. a na 
nazwisko Helena „Burmij" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 października 1910.

L. cz. T. 89/10 (2) (12802 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bronisławy Pawlik wdra­
ża się postępowanie eelem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wniosKodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej miejskiej 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 274606 
ną imię Bronisławy Pawlik wystawionej o- 
piewającej na 864 kor. 18 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 października 1910.

L. cz. T. IV. 9/10 (3) (12126 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izydora Horchowskiego, 
pełnomocnika Izaaka Findłinga wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo spa­
lonej książeczki wkładkowej Kasy oszczędno­
ści miasta Jasła Nr. 11.877 na imię Izaaka 
Findłinga wystawionej, początkowo na kwotę 
800 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 15 października 1910.

G. Zl. T. 82/9 (2) (12074 1 - 3 )
A m o r  t i s i e r u n g.

Auf Ansuehen des H. Kasimir Ligocki 
in Striegau wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung des dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenen Pfandscheines der Kra- 
kauer stadtischen Sparkassa vom 20 August 
1906 Nr. 13.401/6 iiber 51 Stilck Wasche 
yersetzt um 15 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber dieses Pfandscheines wird 
daher aufgeferdert, seine Rechte binnen 1

Jahr 6 Woehen 3 Tagen geltend zu machen, 
widrigens derselbe nach Verlauf dieser Frist, 
fur imwirksam erklart wurde.

K. k. Landesgericht, Abteilung VI. 
Krakau, ara 8 Mai 1910.

L. cz. T. 8/10 (1) (12138 1 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę p. Markusa Rotha kupca w 
Ubiniu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przed kilku tygodniami za­
ginionej książeczki wkładkowej Kasy kredy­
towej w Glinianach stow. zarcj. z ograniczoną 
poręką Nr. 1082, opiewającej na 726 kor. 
94 ha!, a wystawionej na nazwisko Markusa 
Rotha.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się, ażeby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie książeczka ta po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, daia 10 września 1910.

L. cz. P. XVIII. 81/9 (29) (12176 1 - 3 )
Wdrozonie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anieli Makowskiej jako 
matki i opiekunki nielet. Karoliny Makow­
skiej zamężnej Oleś we Lwowie ul. Źródlana 
27 wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy Towarzystwa Zakładu ubezpieczenia 
imienia Gizeli Nr. 95.225 na 100 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII.

Lwów, dnia 26 września 1910.

L. cz. T. IV. 16/10 (2) (11404 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Maryanny Tutaj owej z Woli 

rzędzińskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 98.867 na kwotę 
600 kor. opiewającej, na imię Maryanny Tu- 
tajowei wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 2 września 1910.

L. Prez. 16.286 (12300 1—8)
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innyeh 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty, 
wnosić należy do 2 grudnia 1910 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Jaśle.

Kompetenci winni wykazać się uzda­
tnieniem do prowadzenia ksiąg gruntowyeh 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 27 października 1910.

Konkursa.
L. Prez. 8818 4/10 (2) (12488 1—8)

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym w Wadowi­

cach jest do obsadzenia posada dozorcy wię­
źniów z systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem.

Podania o tę w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 Nr. 98 Dz. p p. dla kandydatów woj­
skowych zastrzeżoną posadę, wnosić należy 
do tutejszego Prezydyum do dnia 4 grudnia 
1910 włącznie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, 28 października 1910.

L. Prez. 16.396 (12427 1—3)
K o n k u r s .

Gelem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie krajowym w Krako­
wie, lub przy innym sądzie kolegialnym I. 
instancyi rozpisuje się konkurs z terminem 
do 22 listopada 1910

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe­
go w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 31 października 1910.



L. W. 108.854 z r. 1910. (12226 2 - 8 )

Ogłoszenie konkursu.
II

Wydział krajowy K rólestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do w arunków  otrzymania stypendyum z każdej poszczególnej fundacyi, 
ewentualnie także szczególne warunki pierwszeństwa, postanowienia co do czasu poboru stypendyum, a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya, poszczególnione w załączonych wykazach, powinny być wystosowane do W ydziału krajowego i wniesione najpóźniej do 
dllia 15. listopada b. r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia;
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władzo, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający się z tytułu pokre­

w ieństw a o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych). Świadectwa ubóstw a 
względnie niezamożności winny zawierać dokładne (lane, odnoszące się do m ajątku i dochodu osoby ubiegającej się o stypendyum i jej rodziców, wzglę 
dnie osób obowiązanych do ich utrzymywania, tudzież stosunki rodzinne (liczbę dzieci, względnie rodzeństwa, liczbę niezaopatrzonych dzieci, względnie braci 
i sióstr). Niedokładne świadectwa ubóstwa względnie niezam ożności "nie maja żadnego znaczenia i nie będą uw zględniane;

8. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1909/10 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 
świadectwa szkolne, świadectwa roczne);

4. w razie ubiegania się o stypendyum przywiązane do takich szczególnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 w y­
mienionych, tudzież w razie ubiegania się z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te szczególne w arunki posiada.

W tym względzie zauważa się, co następuje:
a) co do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób pryw atnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innym i publicznymi dokumentami. Tylko w fundacyi Dra Jana Towarnickiego w y­
starcza legalizowane poświadczenie, wydano przez czterech w iarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego znają i uważają. W świadectwie tem ma być 
filiacya szczegółowo wskazana.

b) CO do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa w prost na ubiegającą się osobę, także oryginalne m etryki chrztu, wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitym acya opiewa. W braku m etryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, w yka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw , wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) CO do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem  właściwej 
zwierzchności gminnej (M agistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie je s t członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, m iejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) metrykam i urodzenia rodziców. Inne szczegółowe w arunki podane są przy każdej fundacyi z osobna.

Co do formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrew ieństw a lub pierw szeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry wyraźnym napisem : Z tytułu  pokrewieństwa,

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o stypendya z kilku, lub kilkunastu fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem

i należy objąć jednem  podaniem.
III. W ymienianie nazwy fundacyi je st tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrew ieństw a lub pierw szeństw a albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na szczególne w  nich obowiązujące w arunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie ubiegających się o stypendya z tych fundacyi osób. Fundacye te oznaczono W załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej koinpetencyi jest w ym ienianie nazw fundacyi zupełnie zbędnem  i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolw iek szlacheckie stypendyum 44, — względnie „o jakiekolw iek nieszlacheckie stypendyum 44.

Z Wyóztału krajowego Królestwa Galicyi i foóomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. października 1910.

~ y v w  . r  i *  a  %

wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych wogóle.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca

* Leona Poznańskiego Ewentualnie dwa po 
300 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół w kraju 
z wyjątkiem szkół początkowych (ludowych).

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierwszeństwo służy pocho­
dzącym po mieczu lub po kądzieli od Boznańskieh lub Bo- 
hrowufickich, tudzież młodzieńcom pochodzącym z rodziców, 
należących do ludności wsi Dzwonowa w powiecie pilzneń- 
skim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze najwyżej 
na 3 lata w celu uzupełnienia 
wykształcenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Familijna W aleryana Czay- 
kowskiego

Ewentualnie jedno 
na 400 kor.

Tylko dla potomków w linii prostej pradziada fundatora ś. p. 
Grzegorza Czaykowskiego, nazwisko Czaykowskich noszących. 
Z krewnych płci żeńskiej inogą korzystać z fundacyi tylko 
te, których ojcem był Czaykowski, pochodzący w prostej linii 
od tegoż Grzegorza Czaykowskiego.

W braku takich krewnych zostanie stypendyum nadane krewnym 
fundatora po kądzieli, lecz tylko przez substytucję.

Aż do ukończenia nauk, a na­
stępnie, najdłużej przez lat 5, 
aż do osiągnięcia stałej płacy 
lub remuneracyi równającej 
się przynajmniej pobieranemu 
stypendyum.

Substytuci tracą stypendya za 
zgłoszeniem się właściwych 
uprawnionych.

JW ny W iktor W ła­
dysław7 Czaykowski, 
w Medwedowcach.

* Dydyńskiego Antoniego Ewentualnie dwa.
(Stypendya wynoszą: 

w szkole ludowej 
600 ko r.; 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Dla młodzieży płci męskiej, uczęszczającej do jakichkolwiek 
szkół.

Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubogim kandydatom z rodu 
ś. p. fundatora i nazwiska Dydyńskich, po nich ubogim 
kandydatom z tego rodu Rosnowskich, z którego żona fun­
datora pochodziła, i nazwiska Rosnowskich, po tych zaś Dy- 
dyńskim i Rosnowskiin,

Aż do ukończenia nauk, ewen­
tualnie przez dwa lata w7 pra­
ktycznym zawodzie.

Wydział krajowy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 251 z dnia 5 listopada 1910.
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Nazwa fundacyi
Liczba i kwota 

stypendyów W arunki otrzymania stypendyum
Czas poboru stypendyum 

ewentualnie szczególne tegoż 
w arunki

Rozdawca

* Aleksandra Egierskiego Jedno na 600 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół.
Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy Egierskim, w ich braku mogą otrzymać 

stypendyum p r z e z  s u b s t y t u c y ę  krewni fundatora, pocho­
dzący z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Siedleckich, a 
mianowicie potomkowie Stanisława Siedleckiego, profesora 
gimnazyalnego w Krakowie, Józefa Siedleckiego w Krakowie, 
Wojciecha Siedleckiego w Tarnowie i Maryi z Siedleckich 
Zagorzariskiej w Rzeszowie, a jeżeliby i takich nie było, sy­
nowie prywatnych oflcyalistów dworskich pochodzenia pol­
skiego, obrz. rzym. kat., urodzonych w Galicyi lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia nauk, dla 
substytutów o ile nie zgłosi 
się przedtem ukwalifikowany 
kandydat nazwiska Egierskich.

Wydział krajowy.

* Eliasza i Róży Horeckieh Ewentualnie jedno 
na 250 kor.

Dla ruskiej młodzieży, uczęszczającej do szkół w ruskich czę­
ściach w Galicyi.

Pierwszeństwo służy sierotom po księżach obrządku gr. kat. 
lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, w ich braku zaś dzie­
ciom ubogich rodziców świeckich obrz. gr. kat. z powyższej 
dyecezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. kat. Konsystorz me­
tropolitalny we Lwto- 
wie za zatwierdze­
niem c. k. Namiest­
nictwa.

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego Cztery po 80 kor. Dla dzieci uczęszczających do szkół ludowych do IV. klasy włą­
cznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, a to w pierwszym rzę­
dzie jego potomkom, potem krewnym w linii bocznej po mie­
czu, wreszcie krewnym w linii bocznej po kądzieli. W braku 
krewnych mogą się o niniejsze stypendyum ubiegać dzieci 
mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IV. kl. szkoły 
ludowej, ewentualnie dla 
chłopców aż do ukończenia 
giinnazyum lub na czas trzy­
letniego terminowania w han­
dlu lub rzemiośle, dla dzie­
wcząt na czas kształcenia się 
w jakimkolwiek zawodzie.

Rada zawiadowcza tej 
fundacyi urzędująca 
w Kutach.

* Ks. Tomasza Kiełbusiewicza Jedno na 400 kor. Dla syna jednego z członków rodziny fundatora, uczęszczającego 
do giinnazyum, szkoły realnej lub rolniczej.

Aż do ukończenia nauk i jeszcze 
przez jeden rok po ukończe­
niu tychże.

"Wydział krajowy.

* Ks. Pawła Kretowicza Jedno na 120 kor. Dla młodzieńców urodzonych w Sękowej z rodziców włościan, 
narodowości polskiej, obrządku rzym.-kat., którzy szkołę lu- 
ludową w Sękowej już ukończyli i uczęszczają do wyż­
szych szkół z wyjątkiem gimnazyalnych lub też oddają 
się nauce gospodarstwa wiejskiego albo jakiegokolwiek rze­
miosła (synowie rodziców zostających w służbie we dworach 
lub na plebaniach są wykluczeni od stypendyum). Uczniowie 
imienia Kretowiczów lub krewni fundatora mają przed inny­
mi bezwzględne pierwszeństwo do stypendyum i pobierać je 
mogą nawet jako uczniowie szkół gimnazyalnych.

Aż do zupełnego ukończenia 
nauk (dla obcych z wyłącze­
niem giinnazyów) a względnie 
dla poświęcających się gospo­
darstwu cztery lata, a dla 
poświęcających się rzemiosłu 
sześć lat i nie poza 18 rok 
życia.

Każdoczesny rz. kat. 
Biskup przemyski.

* Zygmunta i Maryi Wiktoryi 
dw. im. ze Świderskich małż. 
Laskowskich

Jedno na 400 kor. 
Jedno na 300 kor.

Dla uczęszczających do jakichkolwiek szkół gdziekolwiek istnie­
jących krewnych fundatorki i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było mogą stypendya otrzymać synowie 
herbowej szlachty polskiej, uczęszczający do szkół w Kra­
kowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Pelixa Antoniego hr. Łosia Ewentualnie jedno 
na 440 kor.

Tylko dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju; wyjątko­
wo z ważnych powodów może uzyskać stypendyum uczeń z 
rodziny hr. Łosiów, jako uczeń szkoły ludowej.

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny hr. Łosiów, w ich braku 
mogą otrzymać stypendyum uczniowie należący do najuboż­
szej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Senior rodziny hr. Ło­
siów, na teraz JW. 
Włodzimierz hr. Łoś 
Wiceprezydent c, k. 
Namiestnictwa we 
Lwowie.

* W ładysława Łozińskiego a) Ewentualnie jedno 
na 400 kor. wzglę­
dnie tylko na 300 
kor. (dla dziewcząt 
krewnych) wzglę­
dnie zaś (dla ob­
cych) dwa po 200 
k o r.;

b) jedno na 300 kor. 
względnie (dla 
obcych) tylko na 
200 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół średnich, 
wyższych lub zawodowych z wyjątkiem szkół ludowych, 

ad a) przedewszystkiem dla chłopców spokrewnionych z funda­
torem, w ich braku dla dziewcząt spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci polskich prywa­
tnych oflcyalistów. 

ad b) przedewszystkiein dla dziewcząt spokrewnionych z funda­
torem, w ich braku dla chłopców spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci polskich prywa­
tnych oflcyalistów.

Aż do ukończenia nauk. WTny Władysław Ja­
recki, właśc. dóbr 
w Pstrągowej i ka­
żdoczesny ks. pro­
boszcz obrz. łaciń­
skiego w Pstrągowej 
na propozycyę Wy­
działu krajowego, 
ewentualnie sam Wy­
dział krajowy.

* Antoniego Małeckiego Jedno na 100 kor. Dla ucznia (jakiejkolwiek szkoły) pochodzącego z Andrychowa, 
który wykaże najlepszy postęp w naukach. Pierwszeństwo 
nawet przy dobrym tylko postępie służy potomkom Antonie­
go Bylicy, krewnego fundatora.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Gminy miasta Mikołajowa Trzy, ewentualnie 
cztery po 140 kor.

Dla synów mieszczan mikołajowskich, a w braku takich dla 
synów innych mieszkańców in. Mikołajowa, wyznania chrze- 
ściańskiego bez różnicy obrządku, którzy ukończyli trzecią 
klasę szkoły ludowej z dobrym postępem i dalej kształcą się 
w szkołach.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
(dla techników i kandydatów 
stanu nauczycielskiego) aż, do 
uzyskania stałej posady.

C. k. Namiestnictwo na 
propozycyę gminy m. 
Mikołajowa.

Morawskiego Adama Dra 
(niefamil.)

Jedno ewentualnie 
dwa po 130 kor

Dla uczniów szkół ludowych.
Ukończenie przynajmniej klasy pierwszej z postępem bardzo 

dobrym.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Eugeniusza Jana Nazarkie- 
wicza

Dwa po 135 kor. Przedewszystkiem dla uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych krewnych fundatorki Karoliny z Wilczyńskich 
Nazarkiewiczowej, t. j. potomków Stanisława i Augusty Ei- 
derkiewiczów, Stanisława i Leonii Smolińskich tudzież He­
leny z Klimke’ów 1° v. Bartowej (Barta), 2° v. Grossman- 
nowej.

W ich braku dla uczniów wydziału prawniczego Uniwersytetu 
lwowskiego, jedno dla takiego ucznia obrządku rz. kat., dru­
gie dla ucznia obrządku gr. kat.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajow y; co do 
stypendyum dla ucz­
nia wydziału prawni­
czego obrządku gr. 
kat. Najprz. Metropo­
lita gr. k. we Lwo­
wie na podstawie ter- 
ny ułożonej przez 
Wydział krajowy.
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* Ludwiki Niezabitowskiej Jedno ewent. dwa 
po 420 kor.

Dla młodzieńców, którzy uczęszczają do jakichkolwiek c. k. szkół 
w kraju, a ukończyli już przynajmniej szkołę ludową.

Pierwszeństwo mają zubożali członkowie rodziny Józefa Nieza- 
bitowskiego, dziada fundatorki z linii prostej po mieczu i po 
kądzieli, w ich braku mogą otrzymać stypendyum potomko­
wie staropolskiej szlachty, jeżeliby zaś i tych zabrakło po­
tomkowie szlachty austryackiej obdarzonej indygienatem Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Nieza- 
bitowski, w Uher­
cach niezabitowskich 
na podstawie terny, 
przez c. k. Namiest­
nictwo ułożonej.

* Maryi z Eylskich Pawłowskiej Jedno na 380 kor. Dla ucznia lub uczenicy jakichkolwiek szkół wyznania rz. kat. 
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora Wgo Emila Eylskiego, 

następnie młodzieży pochodzącej z Dąbrówki, Lipnicy dolnej 
i Opacia koło Jasła.

Aż do ukończenia nauk, dla 
obcych i nie pochodzących 
z Dąbrówki, Lipnicy dolnej 
i Opacia, o ile nie zgłosi się 
kandydat posiadający pierw­
szeństwo.

Fundator Wny Emil 
Eylski, właściciel 
dóbr Dąbrówka.

* Eyszarda Pieściorowskiego Jedno ewent. dwa 
po 1000 kor. (dla 
szkół wyższych) 
ew. po 800 kor. 
(dla szkół śre­
dnich) ew. zaś po 
600 kor. (dla szkół 
ludowych).

Dla uczniów wszelkich szkół publicznych.
Stypendya są przeznaczone w pierwszym rzędzie dla potomków 

sióstr fundatora Sybilli z Pieściorowskich Dydyńskiej i W il­
helminy z Pieściorowskich Nowosieleckiej, w ich braku 
dla potomków ś. p. Klemensa Nowosieleckiego i Zofii z No- 
wosieleckich Pakoszewskiej, a jeżeliby i tych zabrakło dla 
uczniów pochodzących z dawnej szlachty polskiej obrządku 
rz. kat.

Aż do ukończenia nauk ewen­
tualnie przez dwa lata na 
doktorat i (najdalej przez 
pięć lat od ukończenia nauk) 
aż do uzyskania samoistnego 
utrzymania.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków kuratora Wgo 
Stanisława Dydyń- 
skiego w Godowej.

* Pietruskich Ewent. jedno na 
600 kor.

Dla młodzeży pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającej do j a ­
kichkolwiek szkół publicznych. Pierwszeństwo służy młodzieży 
z rodziny Pietruskich, Euckich, Dzieduszyckich, Puzynów i 
Chojeckieh bez względu na nazwisko.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy po 
wysłuchaniu zdania 
kuratora fundacyi 
Wnego Stanisława 
Chojeckiego we Lwo­
wie.

* ks. Jana Pitonia Jedno na 144 kor. Tylko dla uczniów jakichkolwiek szkół, którzy są krewnymi 
fundatora, a w ich braku dla uczniów ze Starego Bystrego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ks. Antoniego Popkiewieza Jedno na 200 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju z wyjątkiem szkół 
wyższych (Uniwersytetów i Akademii) rei. rz. kat.

Pierwszeństwo służy młodzieży, spokrewnionej z fundatorem. 
W  jej braku otrzyma stypendyum jeden z synów podupa­
dłych mieszczan miasteczka Starejsoli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w Starejsoli, a jeśliby 
i tych brakło jeden z synów włościan, pochodzący z gmin 
Warzyce, Birówka i Niepła, powiatu Jasielskiego.

Wymagane jest ukończenie przynajmniej drugiej klasy szkoły 
ludowej.

Aż do ukończenia szkoły śre­
dniej a względnie zawodowej.

Wydział krajowy.

* Marka i Amalii z Grzywiń- 
skich Przeorskich

Jedno na 300 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju z wyjątkiem szkół po­
czątkowych (ludowych).

Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym z rodziny Przeorskich 
i Grzywińskich.

Aż do ukończenia nauk, dla 
obcych o ile nie zgłosi się 
ukwalifikowany kandydat z ro­
dziny Przeorskich lub Grzy­
wińskich.

Wydział krajowy.

Ks. Biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Dla uczniów (Studierende) jakichkolwiek szkół z wyjątkiem szkół 
ludowych w Galicyi lub na Szląsku austr.

Eeligia katolicka, urodzenie w Galicyi lub na Szląsku austr.
Dla urodzonych na Szląsku austr. także narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Karola Skibińskiego Jedno na 200 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół, wyznających religię katolicką. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stankiewicza Mogiły Szcze­
pana

Jedno na 400 kor. 
(od II. półr.)

Dla uczniów szkół ludowych, średnich i wyższych w kraju.
Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym męża fundatorki 

ś. p. Szczepana Mogiły Stankiewicza (tak chłopcom, jak 
i dziewczętom), między którymi rozstrzyga bliższy stopień, 
a przy równym stopniu większe ubóstwo.

Dziewczęta (krewne męża fundatorki) mogą otrzymać stypen­
dyum w jakichkolwiek szkołach publicznych i w prywatnych 
jednak przez władzę szkolną upoważnionych zakładach wy­
chowawczych żeńskich.

W braku krewnych męża fundatorki mogą otrzymać stypendyum 
młodzieńcy pochodzenia szlacheckiego, obrz. rz. kat., uczę­
szczający do szkół ludowych, średnich i wyższych w kraju.

Aż do ukończenia nauk, wsze- 
lakoż dla dziewcząt nie dłu­
żej jak przez lat 10 i naj­
dalej do końca tego roku 
szkolnego, w którym kończą 
ośmnasty rok życia. Dla chłop­
ców ewentualnie jeszcze przez 
dwa lata na kształcenie się 
za granicą.

Wydział krajowy.

* Stypendya Strisowerowskie Dwa po 159 kor. Eeligia mojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone dla męskich potomków fundatora 

Adolfa Juliusza Strisowera, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych. W ich braku mogą być stypendya nadane 
przez substytucyę na rok jeden uczniom galicyjskich szkół 
realnych lub gimnazyalnych, (chłopcom) urodzonym w Jaro­
sławiu. '

Oba stypendya są już w- rękach substytutów.

Dla potomków fundatora aż do 
zupełnego ukończenia nauk.

Dla obcych aż do ukończenia 
szkół realnych lub gimnazyal­
nych w kraju, o ile się pier­
wej nie zgłosi kandydat z ro­
dziny fundatora.

Wna Eebeka Netti (Ża- 
netta) Sternbergowa 
w Wiedniu, łącznie 
z przełożeństwem 
zboru izraelickiego 
w Jarosławiu, ew. 
Wydział krajowy.

* Strzałkowskiego Stanisława Trzy ewent. więcej 
po 500 kor.

Dla uczniów c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, świeckich 
wydziałów Uniwersytetów krajowych i Akademii rolniczej 
w7 Dublanaeh.

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., pochodzenie (ślubne 
lub nieślubne) z rodziców rzymsko-katolickiego obrządku, 
pochodzenia polskiego, urodzenie się w Tarnopolu, Zbarażu, 
Jacowcach lub Korszyłówce. — Krewnym, aż do trzeciego 
stopnia fundatora lub jego żony Waleryi Me dardy z Do­
brzyńskich Strzałkowskiej, służy pierwszeństwo, bez względu 
na miejsce urodzenia; mogą też oni otrzymać stypendyum 
począwszy od najniższych szkół.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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* Dra Jana Towarnickiego a) Ewent. dwa po 
600 kor. (dla szkól 
wyższych) ewent. 
po 400 kor. (dla 
szkół średnich) lub 
po 300 kor. (dla 
szkół ludowych);

b) ewent. dwa po 400 
kor. (dla szkół 
wyższych) ewent. 
po 300 kpr. (dla 
szkół średnich) lub 
po 240 kor. (dla 
szkół ludowych) 
z tych jedno od 
II. półr.

Dla uczniów szkół publicznych ludowych, średnich i wyższych 
z wyłączeniem wydziału teologicznego: 

ad a) tylko dla krewnych, w ich zaś braku dla imienników 
fundatora t. j. Towarnickich. 

ad b) pierwszeństwo do dwóch stypendyów służy synom kura­
torów7. Zresztą mogą je uzyskać synowie mieszczan rzeszow­
skich i mniejszych urzędników publicznych, krajowców7, któ­
rzy przynajmniej 5 lat pełnili służbę w obwodzie rzeszow­
skim i synowie urzędników7 prywatnych z obwodu rzeszow­
skiego.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
jeszcze przez dalsze dwa lata 
w celu dalszego kształcenia 
się za granicą.

Kuratorya tejże funda­
cyi, urzędująca w Bze- 
szowie.

Nadanie zatwierdza Wy­
dział krajowy.

* Jędrzeja Uscieńskiego Jedno na 100 kor. Dla młodzieży kształcącej się w jakiejkolwiek szkole.
Pierwszeństwo służy najbliższym zstępnym z familii Tytusa 

i Leonarda llścieńskich, po nich najbliższym zstępnym z fa­
milii Józefa i Sydonii Wojnarów, po nich najbliższym kre­
wnym Henryka Buresza, a po tych najbliższym zstępnym 
Alfreda i Karola Misiągiewiczów.

Inne osoby mogą otrzymać stypendyum tylko przez substytucyę.

Aż do ukończenia nauk — dla 
substytutów o ile się. nie 
zgłosi osoba mająca pierw­
szeństwo.

Wydział krajowy

* Andrzeja Żalchockiego Dwa ewent. więcej 
po 231 kor.

Dla synów7 szlachty polskiej, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych.

W równych zresztą okolicznościach służy pierwszeństwo kre­
wnym fundatora i jego spadkobierców Józefa Żalchockiego 
i Aleksandra Gizińskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Jana Żurakowskiego a) Ewent. jedno na 
420 kor.;

b) ewent. trzy po 525 
kor.;

c) ewent. dwa po 420 
k o r.;

d) ewent. jedno lub 
więcej po 315 kor.

.

Dla uczniów wszelkich szkół publicznych w kraju, z wyjątkiem 
szkół początkowych (ludowych) i prócz uczniów teologii. 
Pochodzenie od ojca, narodowości polskiej, religii rz. kat., 
urodzenie w G alicyi: 

ad a), b) tylko dla synów7 dawnej szlachty polskiej z pierwszeń­
stwem ad a) dla potomków rodziny fundatora i jego zięcia 
Juliana Starzyńskiego; 

ad c), d) także dla młodzieńców nienałeżących do szlachty.

Aż do ukończenia nauk w7 szko­
łach publicznych w kraju.

Wydział krajowy.

WWy  k  s t  9E
wakuj ącycii stypendyów z fundacyi przeznaczonych dila szkół średnich i wyższych.
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* Marka Abrahamowicza Jedno na 110 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich w kraju. 
Należność do sekty .karaitów, dobry postęp, prawdziwy brak 

utrzymania. Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, mię­
dzy którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk.
i

Wydział krajowy.

* Ezechiela Berzewiczego Jedno na 300 kor. Dla uczniów krajowych szkół gimnazyalnych lub realnych.
Ubóstwo, wyznanie rzymsko-katolickie obrządku łacińskiego lub 

greckiego, urodzenie w obrębie królestwa Galicyi i Lodoine- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Pierwszeństwo 
służy krewnym fundatora, jeżeliby ich nie było, mogą sty- 
pendya otrzymać synowie oflcyalistów prywatnych skarbu 
bolszowieckiego, a jeżeliby i tych nie było synowie innych 
oflcyalistów prywatnych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Aż do ukończenia w kraju szko­
ły średniej a następnie wyż­
szej.

Wny Aleksander Krze- 
czunowicz, właści­
ciel dóbr w Bołszow- 
cach.

* Joela Biera Jedno na 396' kor. Dla uczniów szkół gimnazyalnych lub realnych.
Religia inojżeszowa, wzorowe postępy i obyczaje. Pierwszeństwo 

służy krewnym fundatora po nich zaś uczniom urodzonym 
w Podhajeaeh, pod warunkiem dobrych postępów i obycza­
jów.

Aż do ukończenia giinnazyum 
względnie szkoły realnej.

Wydział krajowy.

* Michała Gątkiewicza Ewent. dw;a po 1200 
kor.

Dla uczęszczających do szkół średnich i wyższych w kraju, 
w pierwszym rzędzie dla krewnych fundatora w linii 
męskiej, noszących nazwisko Gątkiewiczów płci męskiej, 
przyczem rozstrzyga bliższa linia, o ile bliższy jest oraz 
ubogim, zresztą zaś ma pierwszeństwo młodzieniec najwię­
cej celujący zdolnościami i charakterem, w drugim zaś rzę­
dzie (tylko przez substytucyę, w7 braku krewnych) dla mło­
dzieży narodowości polskiej.

Aż do prawidłowego ukończe­
nia szkół średnich a następ­
nie wyższych w obrębie kra­
jów w Badzie Państwa repre­
zentowanych.

Substytuei tracą stypendyum 
w razie zgłoszenia się kan­
dydata pierwszego rzędu.

Marszałek krajowy.

Samuela Głowińskiego

ad c) *

a) 4 ewentualnie 
więcej po 420 K.

b) 20 ewentualnie 
wdęcej po 315 K.

c) Jedno stypen­
dyum na 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Ad ,a) b) pierwszeństwo służy krewnym fundatora, część sty­

pendyów jest zastrzeżona dla szlachty.
ad c) tylko dla synów mieszczan lwowskich.
Stypendya po 420 kor. m ogą. otrzymać tylko uczniowie szkół 

wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyum w kwo­
cie 315 kor.

ad a) b) c) aż do ukończenia 
nauk.

Wydział krajowy, a to 
ad c) na przedstawie­
nie Bady m. we Lwo­
wie.

Antoniego Gozdowicza Ewent. dwa po 200 
kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich lub wyższych 
w kraju.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Magdaleny Jurgas Ewent. jedno na 460 
kor.

Dla uczniów szkół średnich lub wyższych.
Urodzenie w Galicyi, religia katolicka, narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. JW . August hr. Dzie- 
duszycki w Jasiono­
wie.
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* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzoliiiskiej

Dwa po 800 kor. Dla chłopców pochodzenia szlacheckiego, uczęszczających do szkół 
gimnazyalnych.

Tylko na bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na 
propozycję Wgo 
Władysława Pawli­
kowskiego, właści­
ciela dóbr w Bere- 
źnicy królewskiej.

Krakowska zakordonowa Jedno lub więcej po 
315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Kurdwanowskiej ze Stojow- 
skich Maryi

Jedno na 500 kor. Dla uczniów szkół średnich.
Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny fundatorki imienia Jo r­

danów Stojowskich, w ich braku może otrzymać stypendyum 
przez substytucyę uczeń pochodzenia szlacheckiego.

Dla krewnych fundatorki'aż do 
ukończenia szkoły średniej — 
dla obcych bieżący rok 
szkolny.

i

Wydział krajowy.

* W aleryana Łahocińskiego Jedno na 420 kor. Dla młodzieży płci męskiej, uczęszczającej do szkół średnich 
w kraju.

Narodowość polska, obrządek łać. Pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* .Jakóba Nawrat.ila Jedno na 120 kor. Dla syna pocztmistrza, pocztekspedyenta, lub pocztekspedytora, 
który jest, względnie w chwili zgonu był członkiem stowa­
rzyszenia w ostatniej rubryce wymienionego, uczęszczającego 
do szkoły średniej do VI. klasy włącznie. Celujący postęp 
w naukach. Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu rodzi­
cach lub też po ojcu tudzież upniom  klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok szkolny. Wydział stowarzysze­
nia pocztmistrzów7, 
pocztekspedyentów i 

pocztekspedytorów7 
Galicyi, Bukowiny i 
Wiel. Ks. Krakow- 
skiego.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

Dwa po 1000 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich i wyższych. 
Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Ks. Michała Olszewskiego Jedno na 280 kor. Dla młodzieńców, uczęszczających do szkół średnich i wyższych, 
religii rzymsko-katolickiej.

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny fundatora, a mianowi­
cie potomkom brata fundatora Leona Olszewskiego i sióstr 
fundatora Karoliny z Olszewskich Bohaczkowej i Joanny 
z Olszewskich Szuleowej, w braku tychże otrzymać mogą 
stypendyum synowie włościan, urodzeni w kraju.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowcy.

* Dra Tytusa Przesmyckiego Jedno na 300 kor. 
od II. półrocza.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Zupełne ubóstwo i całkowite sieroctwo lub przynajmniej siero­

ctwo po ojcu. Pochodzenie polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

:i: Mieczysława Romanowskiego Jedno na 350 kor. Dla uczniów szkół średnich, wyznania katolickiego. Pierwszeń­
stwo służy spokrewnionym z ś. p. Mieczysławem Romanow­
skim, poetą polskim, poległym w powstaniu z r. 1863.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

:!: Rafała Eussyaua Jedno na 420 kor. 
i jedno ew. więcej 
po 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwu).
O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą się ubiegać tylko 

uczniowie szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajów ^

* Mieszkańców byłego obwodu 
Sądeckiego

Jedno na 200 kor. Dla młodzieńca, urodzonego w byłym obwodzie Sądeckim z wy­
jątkiem części, która niegdyś do obwodu Jasielskiego nale­
żała, odbywającego studya w jednym z publicznych zakła­
dów naukowych w państwie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Stypendya chłopskie księdza 
Szczęsnego Skibińskiego 
proboszcza Zarszyńskiego

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Stypendya są przeznaczone tylko dla synów ubogich włościan 

t. j. chłopów zamieszkałych na wsi, w kraju, a gdyby tych 
zabrakło, dla synów rzemieślników wiejskich (chłopskich). 
Pierwszeństwo służy najuboższym a względnie sierotom.

Do podania należy dołączyć poświadczenie przełożonego parafii, 
podpisane przez trzech członków gminy, że ojciec kandydata 
jest obyczajnym, religijnym i że wódki i innych upajających 
trunków nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po ojcu mają 
natomiast załączyć tegoż metrykę śmierci.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Eligiusza i Karoliny małż. 
Sobolewskich

Jedno na 300 kor. Dla młodzieży wyznania katolickiego, uczęszczającej do giinna- 
zyów i świeckich wydziałów uniwersyteckich w kraju.

Aż do ukończenia nauk w7 gim- 
nazyum a następnie na je ­
dnym ze świeckich wydzia­
łów uniwersyteckich.

Wydział krajowy.

* Józefa Soleskiego Trzy po 400 koron, 
(z tych jedno ew. 
od II. półrocza.)

Dla uczęszczających do szkół średnich lub wyższych w kraju sy­
nów prywatuych olicyalistów (ekonomów lub leśniczych) wy­
kazujących postęp co najmniej dobry i należących do rzym­
sko-katolickiego wyznania.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stupniekieh i Jankowskich aj cztery, z tych dwa 
od li. półrocza 
1910/11 ew. dwa 
dalszo po 600 kor. 

b) ewentualnie trzy 
stypendya po 400 
koron.

ad a) tylko dla uczniów7 wydziału prawniczego lub lekarskiego 
uniwersytetów7 we Lwowńe, Krakowie lub Wiedniu, 

ad b) tylko dla uczniów gimnazyów w kraju, 
acl a) b) religia rzymsko- lub grecko-katolicka, narodowość pol­

ska lub ruska, celujący postęp w naukach. Krewni fundatora 
(śp. Marcelego Stupnickiego. właściciela Szypowiec) mają 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami, chociażby nie wy­
kazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia stu­
dyów7 na wydziale prawni­
czym lub lekarskim we Lwo­
wńe, Krakowie lub Wiedniu, 

ad b) aż do ukończenia stu­
dyów gimnazyalnych krajo­
wych, a następnie na wy- 
działach jak a).

Wydział krajowy na 
propozycyę kuratora, 
którym jest Wny Ta­
deusz M adejski, 
przemysłowiec we 
Lwowie.

Jana Bazylewicza Towarni- 
ckiego

Jedno ewent. dwa 
po 40J koron.

Dla uczniów szkół śtednieh lub wyższych. Az do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

::: Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

--------------- ;-----------

Jedno ewent. dwa 
po 4:20 koron. 

Ewent. jedno lub 
wiecej na 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Szlachectwo. — Kre\vnvm fundatora służy pierwszeństwo 
Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 

wyższych, którzy pobierali już stypendyum niższe o rocznych 
31.5 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku 
tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundaeyi Liczba i kwota 
stypendyów W arunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

w arunki
Rozdawca

* Grzegorza Aywasa Ewent. jedno na 600 
kor.

Dia uczniów (Studierende) świeckich wydziałów Uniwersytetu 
lwowskiego.

Wyznanie chrześciańskie z pierszeństwem dla obrz. onn.-kato- 
lickiego.

Aż do ukończenia studyów na 
jednym ze świeckich wydzia­
łów Uniwersytetu lwowskiego.

Wydział krajowy na 
propozycję Senatu 
akademickiego uni­
wersytetu lwowskie­
go.

* Barczewskiego
a) dla Uniw'. lwowrskiego
b) dla Uniw. Jagiellońskiego 

w Krakowie

ad a) Jedno ewent. 
pięć po 600 kor. 
dla szlachty. 

Ewent. sześć po 600 
kor. dlanieszlachty. 

ad b) Ewent. cztery 
po 600 kor. dla 
szlachty.

Ewent. trzy po 600 
kor. dlanieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytetu 
lwowskiego.

Ad b) tylko dla uczniów świeckich wydziałów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Ad a), b) Narodowość polska, religia rzymsko-katolicka, uro­
dzenie w obrębie dawnej Polski — co do stypendyów szla­
checkich staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryach kandydatom ,' którzy 
złożyli dowody skutecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, praca w laboratoryach, prosektoryach 
i t. d., dla innych wydziałów praca w seminaryach i napi­
sanie pracy przez kierownika przyjętej, praca w laboratoryach).

Ad a) b) aż do ukończenia nauk 
na Uniwersytecie, dla któ­
rego stypendyum jest prze­
znaczone, a jeżeli stypendysta 
podda się aktowi habilitacyj­
nemu na jednym z krajowych 
Uniwersytetów, jeszcze przez 
dalszych lat 6 (ewentualnie 
w podwójnej lub potrójnej 
kwociej.

Wydział krajowy po wy­
słuchaniu wniosków 
właściwego Senatu 
akademickiego.

* Walentego Błaszczykiewicza Jedno na 280 kor. Dla uczęszczających do krakowskich szkół średnich, przemysło­
wych lub fachowo-zawodowych, synów włościańskich naro­
dowości polskiej, religii katolickiej, obrządku łacińskiego, 
pochodzących z W. Ks. Krakowskiego.

Pierwszeństwo służy urodzonym, w parafii Morawica i Płaza 
pod Chrzanowem.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy na 
propozycję kuratora 
Wgo Antoniego Gó­
ralczyka emer. c. k. 
starszego radcy leśni­
ctwa we Lwowie.

* Aleksandra Brzesciariskiego Jedno na 580 kor. Dla uczęszczających do gitnnazyuin św. Anny w Krakowie, synów 
mniej zamożnych lub podupadłych obywateli narodowości 
polskiej, zamieszkałych w Galicyi lub W. Ks. Krakowskiem. 
Dobre prowadzenie się i celujący postęp.

Pierwszeństwo między takimi służy potomkom rodziny z Rybo- 
tyez Brześciariskich w linii męskiej.

Aż do ukończenia nauk w gim­
nazjum św. Anny w Kra­
kowie.

Wydział krajowy.

* Karoliny Dolliner Ewentualnie jedno 
na 200 kor.

Dla dziewcząt uczęszczających do jednego z seininaryów nauczy­
cielskich żeńskich w kraju, a to w pierwszym rzędzie dla 
urodzonych w Bochni sierót po urzędnikach rządowych lub 
autonomicznych, w braku takich dla innych sierót w Bochni 
urodzonych, a jeżeliby i takich nie było, dla sierót po urzę­
dnikach rządowych i autonomicznych w Galicyi i Wiel. Ks. 
Krakowskiem, pochodzących z innych miejscowości.

Aż do ukończenia seminaryum. 
następnie zaś, lecz nie dłu­
żej, jak przez 2 lata, aż do 
otrzymania płatnej posady.

Gmina miasta Bochni 
ewentualnie Wydział 
krajowy.

ks. Jana Dołżariskiego Jedno na 455 kor. 
od II. półr.

Dla uezniów wydziałów lekarskich uniwersytetów krajowych na­
rodowości ruskiej. Zobowiązanie się do leczenia nietylko 
allopatycznie, ale także homeopatycznie. Do podania należy 
załączyć odpowiednie oświadczenie, albo też złożyć je w treści 
samego podania.

Aż do ukończenia nauk na wy­
dziale lekarskim.

Wydział krajowy.

* Drelichowskiego Jana dla ucz­
niów lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

Jedno na 500 kor. 
od II. półr., ewent. 
dwa od I. półr.

Dla najpilniejszych, najzdolniejszych i najbiedniejszych uczniów 
trzech najwyższych lat c. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

Aż do ukończenia nauk w lwo­
wskiej c. k. Szkole polite­
chnicznej.

C. k. Namiestnik Gali­
cyi.

* Jana Drelichowskiego dla ucz­
niów lwowskiej szkoły realnej

Jedno na 500 kor. Dla uczniów V., VI. i VII. klasy w c. k. pierwszej szkole realnej 
we Lwowie (przy ulicy Batorego).

Od pierwszej klasy włącznie aż do chwili kompetencyi bez 
przerwy celujący stopień, ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszystkie świadectwa począwszy od pierwszego 
półrocza I. klasag włącznie aż do drugiego półrocza ubiegłego 
roku szkolnego włącznie).

Aż do ukończenia c. k. I. szkoły 
realnej we Lwowie.

0. k. Namiestnik Gali­
cyi.

* Gołuchowskiego Agenora lir. a) Jedno na 600 kor.
b) ewent,. jedno na 

600 kor.
c) dwa po 400 kor.

ad a) dla młodzieńca oddającego się nauce sztuk pięknych, 
(także za granicą), 

ad b) dla ucznia wydziału prawniczego Uniwersytetu lwowskiego; 
ad c) dla uczniów krajowych szkół gospodarstwa wiejskiego; 
ad a), b), c) urodzenie w Galicyi lub Wiel. Ks. Krakowskiem.

ad a) cztery lata.
ad b) cl aż do ukończenia nauk.

■JE. JW . Agenor lir. 
Gołuchowski. ordy­
nat na Skale.

* Iriny Hailig Jedno na 160 kor. Dla ucznia c. k. II. (niemieckiego) gimnazyuin we Lwowie. 
Tylko dla ubogich sierót po urzędnikach sądowych, religii ka­

tolickiej.

Aż do ukończenia c. k. II. 
gimnazyuin we Lwowie.

Wydział krajowy.

* Stypendya Jakóba (utworzone 
przez Eliasza Pinelesa)

Ewent. jedno na 2,00 
kor.

Dla uczniów c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, wyznania 
mojżeszowego, urodzonych w Jarosławiu, w ich braku mogą 
otrzymać stypendya przez substytucyę uczniowie' wyznania 
mojżeszowego, urodzeni we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. Szkoły 
politechnicznej wre Lwowie, 
substytuci tracą stypendyum 
za zgłoszeniem się kandydata 
z Jarosławia.

Wydział krajowy.

Fani Kapeluszowej Jedno na 100 kor. Dla uczniów c. k. gimnazyuin w Brodach. 
Celujący postęp.

Aż do ukończenia c. k. gimna- 
zyum w Brodach.

Wydział krajowy.

* Mcnarda Korneckiego Dwa ewent. siedin 
po 400 kor. 

Ewent. jedno lub 
więcej po 800 kor.

Dla odbywających studya na świeckich wydziałach c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powinowatym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Senat akademicki Un. 
Jagiellońskiego.



17

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów W arunki otrzym ania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

w arunki
Rozdawca |

* Maryi Kruszewskiej z Ohoro- 
browa

a) Jedno na 400 kor.

b) Jedno na 320 kor.

ad a) Dla ucznia, uczęszczającego na wydział prawniczy we 
Lwowie lub Krakowie, syna podupadłej rodziny polskiej 
szlacheckiej, religii katolickiej, obrz. łacińskiego, który zo­
bowiąże się formalną pisemną deklaracyą. zatwierdzoną przez 
władzę nadopiekuńczą, że bezpośrednio po ukończeniu stu- 
dyów wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub Wiel. Ks. 
Krakowskiem i pozostanie w niej przynajmniej przez lat 
dziesięć, w przeciwnym zaś razie zwróci fundacyi całą ty­
tułem stypendyum pobraną kwotę.
( D e k l a r a c j ę  t ę  s k ł a d a  s i ę  d o p i e r o  po o t r z y ­
m a n i u  d e k r e t u  s t y p  en dyj  n e g o , u b i e g a j ą c  s i ę  
p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d c z y ć  w p o d a n i u  g o t o w o ś ć  
z ł o ż e n i a  t a k i e j  d e k l a r a c y i ) .

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie sokalskim lub z ro­
dziców' w tym powiecie mieszkających, po nich uczniom z in­
nych powiatów Galicyi i Wiel. Ks. Krakowskiego, po tych 
zaś uczniom z innych ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej, 

ad b) Dla ucznia krajowej Akademii rolniczej w Dublanach, 
wyznania katolickiego, obrządku łać. lub gr., urodzonego w Ga­
licyi lub w Wiel. Ks. Krakowskiem, albo też z ojca ks. unic­
kiego, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. Pierwszeństwo służy 
urodzonym w powiecie sokalskim.

Ad a) Aż do ukończenia studyów 
prawniczych a następnie aż do 
uzyskania adjutum w służbie 
sądowej w7 Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi lub W. Ks. Kra­
kowskiem.

Ad b) Aż do ukończenia nauk.

Wydział krajowy na 
przedstawienie Rady 
powiat, sokalskiej.

i

* Lewickiego hr. Kajetana •Jedno na 600 kor. Dla młodzieńca oddającego się nauce sztuk pięknych;
Urodzenie w Galicyi. Szczególne uwzględnienie przy równeiu 

uzdolnieniu zastrzeżone jest dla synów' oficjalistów każdej 
kategoryi w dobrach do ordynacji hr. Lewickich należących.

Cztery lata. JE. Zofia z hr. Lewi­
ckich hr. Siemieńska- 
Lewicka

* Mieroszewskiego Ordynata Jedno na 400 kor. Dla uczniów gimnazjum św. Anny w Krakowie.
Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szlachty staropolskiej, 

w kraju zamieszkałej. W ich braku mogą otrzymać stypendya 
uczniowie w kraju urodzeni, pochodzący z rodziców również 
w kraju urodzonych, których językiem ojczystym jest język 
polski.

Aż do ukończenia gimnazyum 
św. Anny, potem zaś studyów 
uniwersyteckich na jednym 
z austryackich uniwersytetów.

Ordynat dr. Jan hr. 
Mieroszewski w Kra­
kowie.

* Ks. Andrzeja Mikiewicza 

;

Jedno na 120 kor. (z 
pierwszej raty strą­
cone będą koszta o- 
głoszenia konkur­
su).

Dla uczęszczających do IV. klasy szkoły ludowej w Tarnowie 
lub do gimnazjum w Tarnowie, synów rodziców wyznania 
katolickiego.

Pierwszeństwo mają dzieci siostrzeńców- fundatora, a to synowie 
Ignacego Bętkowskiego, chociażby uczęszczali do gimnazjum 
w Rzeszowie; synowie zaś Albina Bętkowskiego, chociażby 
uczęszczali do gimnazyum w Przemyślu.

Aż do ukończenia gimnazyum. Rada szkolna krajowa 
na propozycję Kapi­
tuły tarnowskiej.

* Dra Michała Moysy Rosocha- 
ckiego

Ewent. jedno na 580 
kor.

Dla ucznia wydziału prawniczego uniwersytetu lwowskiego.
Wyznanie chrześciańskie. Krewnym Dra Michała Moysy Roso- 

chackiego służy pierwszeństwo, w ich braku mogą otrzymać 
stypendyum uczniowie urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia wydziału pra­
wniczego we Lwowie.

Stefan Moysa Rosocha- 
eki właściciel dóbr 
w Rudnikach pow. 
Miiatyn.

Filipa W iktora Obniskiego Jedno na 820 kor. Dla uczniów wydziału prawniczego Uniwersytetu we Lwowie 
lub w Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie szlacheckie.

Aż do ukończenia wydziału pra­
wniczego.

Wydział krajowy.

* Kazimierza Prus Petryczyna a) Ew. trzy po 400 
kor.

b) Dwa po 300 kor.
c) Trzy po 400 kor.
d) Cztery po 250 

kor.

Dla uczniów
ad a) Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
ad b) gimn. św. Anny w Krakowie, 
ad c) wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
ad d) kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernichowie.
W braku uzdolnionych kompetentów jednego z tych zakładów 

mogą stypendya być nadane kornpetentoin uzdolnionym in­
nego z powyższych zakładów, 

ad a) b) c) d) narodowość polska, dowód, że rodzice petenta 
zrodzili się na ziemi polskiej. ( N a l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  
m e t r y k i  u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  r o d z i -  
c ó w).

Aż do ukończenia nauk w za­
kładzie, w którym stypen­
dyum nadano.

Wydział krajowy.

* Piotra Jakóba Kostockiego Jedno na 780 kor. Tylko dla chłopców z rodziny fundatora, uczęszczających do 
szkół ludowych lub gimnazyalnych w Drohobyczu.

Aż do ukończenia gimnazyum 
drohobyckiego.

Dyrektorowie szkół ludo­
wych i gim. w Dro­
hobyczu.

Maksymiliana i Franciszka 
Xawerego Siemianowskich 
dla ubogich uczniów obu ga­
licyjskich wszechnic i c. k. 
Szkoły politechniczej we 
Lwowie

a) Jedno na 400 kor. 
od II. półr.

b) Ewent. jedno na 
400 kor.

c) Ewent. jedno na 
400 kor.

Dla uczniów 
ad a) Uniwersytetu lwowskiego 
ad b) Uniwersytetu krakowskiego 
ad c) c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Aż do ukończenia studyów 
ad a) w Uniwersytecie lwo­

wskim.
ad b) w Uniwersytecie krako­

wskim.
ad) c) w c. k. Szkole polite­

chnicznej we Lwowie.

Wydział krajowy.

* Eozalii i Karola Słapów Jedno na 600 kor. Dla uczęszczającej do c. k. wyższej Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie młodzieży urodzonej w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, obrządku rz. kat. Spokrewnionym z familią Słapów 
słu ży p i er w szeństw o.

Aż do ukończenia c. k. wyższej 
Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie.

Wydział krajowy na 
propoz. Bady miej­
skiej wadowickiej.

:i! Soboty Karola a) Jedno na 440 kor.
b) jedno na 420 kor.

Dla młodzieńca, uczęszczającego 
ad a) do Akademii rolniczej w Dublanach. 
ad b) na wydział prawniczy we Lwowie lub Krakowie, 
ad a) b) urodzenie w Galicyi lub Wiel. Ks. Krakowskiem, wy­

znanie katolickie obrz. tac. lub greckiego, sieroctwo Jub po­
chodzenie z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, między nimi zaś roz­
strzyga bliższy stopieii.

Aż do ukończenia nauk ad a) 
w Akademii rolniczej Lu­
blańskiej, ad b) na wydziale 
prawniczym we Lwowie lub 
w Krakowie.

Wydział krajowy.

* Jana Franciszka Kazimierza 
Sozanskiego

Ewent. jedno na 570 
kor.

Dla uczniów wydziału prawniczego lub lekarskiego we Lwowie 
i Krakowie i dla Szkoły politechnicznej we Lwowie.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, tak między nimi, jak też w ich 
braku 'między innymi kandydatami mają pierwszeństwo sie­
roty bez utrzymania.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Różań­
ski, właściciel dóbr 
w Grabowcu.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów W arunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

w arunki
Rozdawca J  

i

Stanisławowska Jedno na 100 kor. Dla uczniów c. k. gimnazjum w Stanisławowie. Aż do ukończenia gimnazjum. Wydział krajowy.

* Ks. Antoniego Sutorskiego Trzy po 80 kor. Dla uczęszczających do szkół ludowych w Myślenicach dzieci 
płci obojej, urodzonych w Myślenicach z rodziców również 
tamże urodzonych i zamieszkałych a mianowicie z mieszczan, 
rzemieślników, chałupników i wyrobników. Przy równym nie­
dostatku służy pierwszeństwo krewnym fundatora.

Aż do ukończenia szkoły ludo­
wej w Myślenicach.

Rada gminna w Myśle­
nicach ewentualnie 
Wydział krajowy.

* Karola Szczepanowskiego Jedno na 26,0 kor. Dla chłopca, uczęszczającego do c. k. gimnazyuin św. Anny 
w Krakowie.

Narodowość polska, religia rzym. kat., sieroctwo.

Aż do ukończenia c. k. gimna­
zjum  św. Anny w Krakowie.

Dyrektor c. k. gimnaz. 
Św. Anny w Krako- 
kowie. ewrentualnie 
Wydział krajowy.

* Honoraty Tchorznickiej Jedno na 200 kor. Dla dziewcząt uczęszczających do szkół publicznych lub prywa­
tnych we Lwowie.

Wyznanie chrześcijańskie, ukończony siódmy, a nieprzekroczony 
szesnasty rok życia.

Córkom urzędników gałie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
służy pierwszeństwo, między niemi zaś sierotom.

Aż. do ukończenia 17. roku 
życia.

JE . JW . Aleksander 
Mniszek Tchorznicki 
c. k. Prezydent Sądu 
krajowego wyższego 
we Lwowie.

* Dra Maryana Warteresiewicza Jedno na 350 kor. Dla uczniów c. k. giinnazyum wT Złoczowie.
Religia rzym. kat., sieroctwo lub pochodzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. gimna­
zjum w Złoczowie.

Rzym. kat. katecheta 
przy c. k. giinnazyum 
w Złoczowie.

* Antoniego ojca i Augusta 
syna Zawiszów z Gorzyc

Ewent. jedno na 420 
kor.

Dla uczniów c. k. giinnazyum św. Anny w Krakowie.
Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym i potomkom funda­

tora, noszącym imię Zawiszów, Witkowskich, Marowskich 
lub Dziewulskich.

Inni uczniowie mogą stypendyum otrzymać tylko przez substy­
tucję.

Aż do ukończenia c. k. gimna- 
zyuin św. Anny w Krakowie 
a następnie studyów Uniwer­
syteckich. Substytuci tracą 
stypendyum w razie zgłosze­
nia się kandydata, któremu 
służy pierwszeństwo.

Najstarszy krewny fun­
datora imienia Zawi­
szów, ew. Wydział 
krajowy.

* Adama Żebrowskiego Ew. jedno lub wię­
cej po 420 kor.

Dla młodzieńców szlacheckiego pochodzenia, uczęszczających na 
wydział prawniczy we Lwowie lub w Krakowie.

Ubodzy członkowie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli mają pierwszeństwo.

Aż do ukończenia studyów pra­
wniczych, a w razie wstąpie­
nia do konceptowej służby 
rządowej w Galieyi, aż do 
uzyskania adjutum lub stałej 
posady.

Wny Antoni Skrzyński 
w Żurawnie.

L. Prez. 2425 4'10 (12017 2 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dozorcy w:ę 
źniów przy c. k sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanymi poborami i umuadu 
rw an iem  rozpisuje się konkurs z terminem 
do 25 listopada 1910.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 21 października 1910.

L. Prez. 27815 4 W/10 12175 2 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. sądzie krajowym w Czernio- 
wcach jest do obsadzenia jedna posada do­
zorcy więźniów.

Ubiegający się o tę posadę, ewentual­
nie o taką posadę w c. k. sądzie obwodo­
wym w Suczawie, wniosą swe należycie udo­
kumentowane podania do dnia 10 grudnia 
1910 do Prezydyum c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie.

Posady wyżej wymienione lędą przede- 
wszystkiem nadnne kandydatom wojskowym, 
ktęrzy posiadają certyfikaty.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 28 października 1910.

L. W. 125.781/1910 (12265 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rządcy krajowego szpitala powszech­
nego we Lwowie.

Z posadą tą połączona jest płaca o ro 
cznyeb 2800 kor., relutum za wist 800 kor., 
prawo do czterech dodatków trzyletnich po 
200 kor. r cznie, prawo do emerytury, doda­
tek na fiakry w kwocie, 400 kor. rocznie, 
wreszcie mieszkanie w naturze z opałem i 
oświetleniem.

Kandydaei ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać:

a) prawo obywatelstwa au-Jryackiego;
b) dowód nieposzlakowanego życia ;
e) nieprz^kroczony wiek normalny 

lat 40;
d) dowód ukończonych sz^ść klas szkoły 

średniej lub Akadem i handlowej;
e) świadectwo egzanrnu z rachunkowo ■ 

ści państw ow ej;
f l  d o »ody dostatecznej praktyki ra­

chunkowej i kancelaryjnej, w szczególności 
zaś przedłożyć dowody znajomości działu 
gospodarki p łączom) z admiaistracyą szpi­
talną lub pokrewnych zakładów.

Termin do wnoszenia podań ustanawia 
Wydział krajowy do dnia 20 listopada b. r. 
na ręce dyrektora krrjowego szpitala po­
wszechnego we Lwowie.

Kandydaci pozostający w służbie publi­
cznej wnosić mają podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych.

We Lwowie, dnia 26 października 1910.

L. 8730 (12885 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania kilku stypendyów opró 
źnionych z fundacyi im. Piotra Więcławskie 
go w kwocie po 300 kor. rocznie przeznaczo­
nych dla słuchaczów Uniwersytetu wydzia­
łów prawa i medycyny, dla techników, tu­
dzież d a  uczniów zawodu gospodarskiego w 
krajowej Akademii rolniczej w DubUnach, 
szkoły rolniczej w Czernichowie, lub in­
nych podobnych zakładów, rozpisuje się ni- 
niejezem konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do 15 grudnia 1910.

O te stypendya mogą się ubiegać ucznio­
wie narodowości polskiej, regigii rzym kat., 
urodzeni w Galieyi.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne, mają być wystosowane do kurato- 
ryi fuadacyi <o do kompetentów, którzy po­
bierają jnż jakie stypendyum, należy donieść 
z jakiej pobierają je fundacyi i w jakiej wy­
sokości.

L wtów, 28 października 1910.

Kuratele.
L. cz. P. 44/2 (35) (11637 2 - 3 )

E d y k t .
Nad marnotrawną Fewronią l-o  Mi­

śków 2-o Bart och kuratela zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Wiśniowczyk, 19 września 1910.

L. cz. P. 106/10 (7) (L1638 2 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jakóba Sy- 
dora w Sokolnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Sydora w Burkanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 25 września 1910.

L. cz. P. VI. 165/10 (1) (11316 2—3)
E d y k t .

Józef Liebling z Tarnopola uznany zo­
stał umysłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiono Israela 
Lieblinga z Tarnopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 12 września 1910.

L. cz. A. I. 56/10 (7) (11333 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Bronisławę 

Cudzich córkę ś. p. Jakóba w Gliczarowie.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Śli­

maka w Białym Dunajcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 20 lipca 1910.

L. cz. L. VIII. 28/9 (5) (11332 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Ję­

drzeja Pitonia Walusiaka w Kościeliskach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Stopkę Mocarnego w Kościeliskach.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 2 kwietnia 1910.

L. cz. P. VI. 158/10 (4) (11436 2 - 3 )
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Dobrysa 
Lówa w Podhajcach.

Kuratorem jego ustanowiono E s ig a  Ló­
wa w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 18 sierpnia 1910.

L. cz. L. VIII. 4/9 (13) (11542 2 - 3 )
Za marnotrawną uznano Maryannę Klo­

cek żonę Stanisława z Nowego Targu.
Kuratorem tejże ustanowiono Marcina 

Głąbińskiego z Nowego Targu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. P. V. 95/10 (5) (11551 2 - 3 )
Panka Szczura z Wolicy derewl. uzna­

no umysłowo-niedtłężnym.
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Za- 

tcheja z Wolicy derewlańskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Busk, dnia 10 października 1910.

L. cz. A. I. 45/9 (12) (11568 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Anto­

ninę Chowaniec córkę Jakóba w Bukowinie.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Chowańca w Bukowinie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 29 stycznia 1910.

L cz. L. I. 1/9 (6) (11562 2 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Karola 

Bocheńskiego w Nowym Targu.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­

rza Bocheńskiego w Nowym Targu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 23 września 1909.

L. cz. L. IX. 10/10, P. IX. 16710 (2)
(11665/6 2 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Fedka 

Macelucha w Borkach wielkich.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 

Strusia gospodarza w Borkach wielkich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Tarnopol, dnia 17 września 1910.

L. cz. L. 1/10 (5) (11676 2 - 3 )
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Iwana Grygę 
w Bordulakaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Konrada 
Łysyka w Łopatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 5 czerwca 1910.

L- cz. L. V. 25/10 (6) (11704 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Samuela 
Arya dw. im Heilberga we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. adw. 
dr. Maksymiliana Zetterbauma we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział V. 
Lwów, dnia 11 października 1910.

L. cz. L. 8/10 (4) (11756 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Zyń- 
czak w Odrzechowej.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Werneja rolnika w Odrzechowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. P. VI. 66/10 (7) (11582 2 - 3 )
E d y k t .

Za obłąkanego uznano Aftanazego Ju r­
czyka w Kabarowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Jacka Dia­
ków w Kabarowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 30 czerwca 1910.

/



19
L. ez. L. 4/10 (6) (11793 2 - 3 )

£  d y k t.
Za marnotrawnego uznano Semka Bi- 

szko w Toporowie.
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 

Biszkę syna Łeśka w Toporowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 13 września 1910.

(11718 2 - 3 )  
Den. ka z Ko-

L. ez. P. III. 112/10
Piotra Matwijów syna 

złowa uznano marnotrawnym.
Kuratorem jpgo ustanowiono 

Marcina Worezaka z Kozłowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 14 p iźdzLruika 1910.

małol.

L. cz. A. 297/10 (11735)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Zwaryeza syna Jurka w Jezierzanach

Kuratorem ustanowiono Iwana Zwary 
cza syna Jurka w Jezierzanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. L. 4/10 (6) (11682)
£  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Maksyma 
Pawlika w Bogdaaówce.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Za- 
grodzkiego w Bogdanówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 23 czerwca 1910

L. cz. L. II. 9/10 (5) (11556)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Leopolda 
Tumę weterynarza 3 p. uł. w Gródku Ja­
giellońskim.

Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Pesehfcę rotmistrza 3 pułku ułanów w Gród 
ku Jagiellońskim.

O. k.. Sąd powiatowy Oddział II.
Gródek Jag., 18 września 1910.

I ,  cz. L. 8/10 (10) (11583)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ba- 
ciaka w Samoklęskach.

Kuratorem ustanowiono Tomasza Sze- 
redego w Samoklęskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 22 września 1910.

L. cz. Nc. XVIII. 828/10 (5) (11703)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Wiecheiównę w Chałupkach bran.

Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 
Tokarskiego w Chałupkach bran.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 29 września 1910.

L. cz. P. 194 10 (4) (11528)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Ignacego 
Pacię w Rudzie Zazumczu.

Kuratorem  jego ustan ow iono A ndrzeja  
Wolnika w Rudzie Zazamczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 13 sierpnia 1910.

L cz. P. 118/10 (11715)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Hrycia 
Czabana po Fedorze w Rzepedzi.

Kuratorem j go ustanowiono Fedora 
Semańczyka w Rzepedzi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. P. 77/10 (11767)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Ludwika Le­
śniaka w Bęczarce.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ste­
fana w Bęczarce.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 9 września 1910.

L. cz. P. VI. 112/10 (2) (11785)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Pap- 
ciaka w Bączalu dolnym.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Siarkowicza w Bączalu dolnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 12 września 1910.

Kuratorem jego ustanowirno Stefana 
Krylewicza w Błażowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 30 lipca 1910.

L. cz. P. IV. 95/10 (12) (12083)
E j  y 11 .

Za marnotrawnego uznano Teodora Ju r­
ków w Konstancyi.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sobków syna Szymona w Głęboczku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 13 lipca 1910.

L. cz. L. 11/10 (4) (12108)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Parańkę 
Hryniuk w Kuliezkowie.

Kuratorem jej ustanowiono Hrycia Ko­
walczuka rolnika w Kuliezkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bełz, dnia 7 października 1910.

L. cz. P. XI. 178 10 (2) (12148)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Konika w Ryohcicach.

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Pielecha w Rychcicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 27 sierpnia 1910.

L. cz. P. 14/10 (12160)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stefana Dziu­
bę w Kamionkach.

Kuratorem jego ustanowiono Pyłypa 
Szewczuka z Kamionek.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 12 września 1910.

L. ez. P. 154/10 ( I I )  (12158)
E d y k t.

Za niewłasnowolnego uznano Michała 
Zulaka w Iwaniu pust.em.

Kuratorem jego ustanowiono Fedora Hu- 
eulaka w Iwaniu pustem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 21 sierpnia 1910.

L. cz. P- 13/10 (9), (11887)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Le­
wicką w Bochni.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Ru­
dego w Bochni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 4 lutego 1910.

L. cz. P. IX. 157/10 (1) (11928)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Rogalównę w Staromieściu.

Kuratorem jej ustanowiono Mareiua Spi- 
rałę w Staromieściu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Rzeszów, dnia 10 października 1910.

L ez. L. 3/10 i L. 6/10 (11898 1 - 3 )
E d y k t.

1. Andrzej Rutkowski s. Semania z Ba 
rysza uznany marnotrawcą, kuratorem Jan 
Byczek z Bart sza.

2. Wincenty Braszka s. Stanisława 
z Berezówki uznany za niepoczytalnego, ku­
ratorem Jan Braszka z Berezówki.

O k. Sąd powiatowy, oddział IV
Mona terzyska, duia 20 czerwca 1910.

L. cz. P. 16/10 (11) (11908 1 - 3 )
Leopold Hlawaczek uznany umysłowo 

chorym.
Kuratorem i ustanowiony Antoni Pękło. 
C .. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 19 stycznia 1910.

L. ez. P. 79/10 (5)
E d y k t.

Wiktora Adama uznano 
chorym.

Kuratorem ustanowiono 
ekiego w Szczakowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzono, dnia 10 września 1910.

(11896) 

umysłowo 

Karola Lisi-

(11848)L. cz. P. 271/9 (6)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Jura­
szka z Komborni.

Kuratorem jego ustanowiono Michała \ L. cz P. 31/10 (1) 
Balawiijdra w Komborni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. P. 124/10 (1) (11892)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Nestora Sidel- 
nyka w Zadzielsku.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Nadycoa w Wysocku wyżnem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 11 czerwca 1910.

L. cz. (11877)P. Vn. 165/10 (10)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Mikulicza w Błażowie.

-Gazeta Lwowska* Nr. 251 z dnia 5 listopada 1910.

L. cz. L. 4/9 P. 159/9 (11681)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała Hu- 
ryna w Orzechowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Bartnika w Orzechowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. L. III. 8/10 (5) P. III. 124/10 (4)
(11858 1 - 3 )

E d y k t.
Za chorego na umyśle uznano Michała 

Owczara w Litwinowie.
Kuratorem jego ustanowiono p. Iwana 

Chomę rolnika w Litwinowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 13 września 1910.

L. cz. P. 131'9 (14) (11846)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Dy- 
czek w Glinianach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Dy- 
czka Józefowego w Glinianach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 6 października 1910.

L. cz. L. V. 9/10 (4) (11719)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Stadnyk w Ottyniowicach.

Kuratorem je j ustanowiono Jana Sta- 
dnyka w Ottyniowicach

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 6 września 1910.

L. cz. P. 148/4 (11536)
E d y k t.

Umysłowo chorą uznano Maryę Dobusz 
z Burczą.

Kuratorem dla niej ustanowiono Seńka 
Michalenicza z Burczą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 25 lipca 1910.

(11891)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Bu- 
sztyn w Wysjcku niżnem.

Kuratorem jej ustanowiono Hnata Bu- 
sz.tyna w Wysocku niżnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
BorynA, dnia 8 maja 1910.

L. cz. L. 5,10 (11884 1 - 3 )
E d y k t.

Matwij Polechińko z Nowosielec kozi- 
ckich uznany mainotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Marcina Pindę 
z Nowosielec kozickich.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Bircza, 30 września 1910.

L. cz.P. 93 4 (4) (11901)
E d y k t.

Wawrzyńcowi Staniszewskiemu urodzo­
nemu 30 października 1886-przedłużono wła­
dzę opiekuńczą utrzymując nadal przy wła­
dzy op ekuńczej opiekunkę Anielę Stani- 
szewką i współopiekuna Piotra Kalitę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radomyśl wielki 6 października 1910.

L. cz. P. V. 208/10 (17) (11527)
E d y k t.

Za nit dołężnego umysłowo uznano Ołe- 
ksę Putasa w Oityniowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Puk 
w Ottyniowicach.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Chodorów, dnia 11 sierpnia 1910.

L. cz. P. 167/10 (8) (11675)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Sarę Gold- 
mann z Korczyny./!

Kuratorem jej ustanowiono Wolfa Fessla 
z Korczyny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 10 czerwca 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 5/6 (688) (12432)

W konkursie dr. Hermana Steina ce­
lem likwidacji i uporządkowania dodatkowo

zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 10 listopada 1910 wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 14 listopada 1910 o godz. 4 
po południu w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, 22 października 1910.
Komisarz konkursowy.

Wyroili prasowe.
H. en. Pr. 200/10 (12422)

O r o n o m e H G  
B IiieHH 6ro BennnecTBa D /icapa!

II,. k . Cyp  KpaGBzn pną. cnp aB  Kap- 
h h x  y  JltB O B i p irnzB  Ha n i^ cT aB i §§ 489 i  
493 3 a z . Kap. i  § 37 3aK. n p a c ., m,o 3n icT  
apT Z K y.iy  yMirn,e,Horo b z z e n i  241 n a c o z z -  
c z  Br3 ,Ia o “ 3 p h h  28 h co bth h  1910 n ifl  
H a n z c e io : „ 7 K y .iH H u b  y c T y n a x  B i#  n o z a m y  
po „BUopamHOio KOHtjńcKaTOK) i  B i#  „Ce 
BCKa3ya„ # o  „ b KiHn/i KOHenB" m Ic t h t b  b 
c o 6 i 3H aneH a npOBZHz 3 §§ 300 3aK. Kap. 
i  apT. IV. 3aK0Ha 3 17 rp y # H H  1862 ,Ą y n . 
z .  8 3 p . 1863 i  npOTO y c n p a B e # n z B n e H a  
gctb  3apn#H ceH a z e p e 3  q . k . IIp oK yp aT op a  
flepacaB H oro KOHijńcKaTa c e l  z a c o n n c z  b # h h  
28 h co bth h  1910.

B Hacni#OK T oro  pim eH H  sóopoH eH e  
g c tb  # a n B in e  in z p e H e  T oro apTHKyjry a  sa -  
6p a H z z  H aicna# Mae 6yT H  3H zm ,eH zń.

JlBBiB, #HH 31 HCOBTHH 1910.

H. cz. Pr. 196/10 (12426)
O r o H o m e H G .

B iMeHH 6 r o  Be.iznecTBa I^ icap n !
IJ . k . Cy# K p a e B zz  # . ih  cnpaB  Kap- 

h h x  y JLbBOBi p im z B  Ha n i# cT a B i §§ 489 i  
493 3aK. Kap. i  § 37 3aK. n p a c .,  m;o 3MicT 
apTH K y.iin yM im ,eH zx b z h c je l 433 z a c o n z c u  
„H ap oflH e C h obo"  3 # h h  27 h c o b th h  1910 
n i#  H a n z c e io :  1 . „JIa#B T e h o b z h  x p ecT  3a- 
c n y r z " ,  2. Polska rozbojem stoi", B i# n o -  
zaT K y #o „H am zM  Hapo#OM“ B i#  „Tazi e“ 
# 0  KiHBpH MicTZTB B COÓi 3H azeH a npOBH-
h z  3 §§ 300 i  302 3 a z . Kap. i  n p oT o  y c n p a -  
Be^HZBHeHa gctb 3apH #nceH a z e p e 3  p . k . 
I I p o z y p a T o p a  #epH caBH oro KOH<|)icKaTa c e i  
z a c o n z c z  b # h z  27 h c o b t h h  1910.

B H acni#0K  T oro  pim eH H  36opoH eH e  
g c tb  flanB m e m zpeH G  t h x  apT Z K yaiB  a  na- 
SpaHBH HaKHafl M a c  6yT H  3Hzm,eHH&.

•ZlBBiB, flHH 31 HCOBTHH 1910.

H. cn. Pr. 195,10 (2) (12425)
O r o j i o m e H G !

B I z e H z  6 r o  B eH H zecT B a 11,1 c a p n  !
I J .  k . C y f l  K paeB zń  fl.iH  cnpaB  Kap- 

h h x  y  JlBBOBi p im z B  Ha niflCTaBi §§ 489 i  
493 3 a z . Kap. i  §  37 3aic. n p a c .,  m ,° siricT  
apTHKy.iiB y M im e H z x  b z z c h i  42 z a c o z z -  
c z  „ P o n o ć  H a p o ^ a "  3 Ąsa 28 hco bth h  
1910 n if l  H a n z c e io :  1. „3Hc*BaHceHe M zT p o -  
n o r izT a  yKpaiHBn,HMZu b y c T y n i  Birz; „B 38 
H y z e p i“ ^0 „Ojciec święty Amen" i  2- 
„ P y c c z a H  mKO.ia —  no.iBCKa M op^oBHz"  
Bifl n o z a T K y  pp „i M0p^,0BHl“ i  Bifl „ y  Hac" 
po „HeBHHOCOMOG MyZeHHHZeCTBO" M1CTHTB B
c o 6 i 3HaMeHa npoB H H z 3 § 300 i 491 BaK. 
Kap. i  ap T . V. 3 a z . 3 17 rpy^H H  1862 H. 8 

3 p . 1863 i  n p oT o ycu p a B e^ n zB cieH a  
gctb  3apH^HceHa z e p e 3  p . k . IIp o K y p a T o p a  
^epHcaBHoro KOH4>icKaTa c e i  z a c o n z c z  b  jtwu  
27 h c o b t h h  1910.

B HacniflOK T oro pim eH H  sóopoH eH e  
g c tb  ^ an B m e m zpeH G  t h x  apT H K ynip a  s a -  
ó p a H z n  H a zn a fl Mac 6yT Z  3 H zm ,eH zz.

•ZlBBiB, flHH 31 HCOBTHH 1910.

F irm y.
L. cz. Firm. 181/10 Poj. I. 137 (11977)

Wykreślenie firmy 
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba firm y: Biała.
Brzmienie firm y: Wiktor Josch. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

nierogacizny.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 8 czerwca 1910.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 23 maja 1910.

L cz. Firm . 268/10 Sp. I. 73 (11976)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Oświęcim.
Brzmienie firmy: Posner et Windholz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów kołodziejskich.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 14 lipca 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 13 lipca 1910.
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L. cz. Firm. 365/10 Eg. A. I. 8 (12186)

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firm pojedyn­

czych:
Siedziba firm y: Zborów.
Brzmienie firmy: Izak Fischer i Mo- 

zes Has.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

mięsa dla wojska w Zborowie.
Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień wpisu: 3 września 1910.

0 . k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 3 września 1910.

L. cz. Firm. 1093/10 Stow. II. 11 (12233)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm' 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Krakowie, spółka zarejestrowana 
z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: za­
stępca delegata Rady nadzorczej dr. Antoni 
Malkiewicz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: jako 
zastępca delegata Rady nadzorczej Adam 
Groele, urzędnik Prezydyum Magistratu w 
Krakowie.

Data wpisu: 30 września 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 września 1910.

L. cz. Firm . 800/10 Stow. III. 84 (12235)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kwaezała.
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 

Kwaczale, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: Mel­
chior Kowalski i Ludwik Wdówka.

2. Członkowie zarządu wybrani: F ran ­
ciszek Urbańczyk, wójt w Kwaczale, prze­
wodniczącym, Tomasz Kulawik, rolnik w 
Kwaczale, zastępcą przewodniczącego.

Data wpisu: 31 lipca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 lipca 1910.

L. cz. Firm. 213/10 i 214/10 Stow. III. 21
(12270)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Białobrzegi.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności

i pożyczek w Białobrzegach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 10 lipca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się

0 materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki p rzez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z fuuduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje
1 oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw an ia: nieograniczony.
Dyrekcya: Franciszek Hej nar, rolnik 

w Białobrzegach, jako przełożony, Józef 
H -jnsr, rolnik w Białobrzegach, jako zastę- 
pc przełożonego, Antoni Krzanowski, Jan 
Szubra, Szymon Zeidel, rolnicy w Białobrze­
gach, jako członkowie.

Podpis firmy : pod pieczęcicią (stampi- 
lią) firiny umieszczą podpisy przełożony za­
rządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: tablica przed lokalem spół­
ki, ogłoszenia walnego zebrania nadto przez 
rozesłanie cyrkularza w razie potrzeby u- 
mieszczane będą publiczne ogłoszenia w Cza­
sopiśmie dla spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udziały członków: jeden udział wyno­
si 10 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
C. k. Sąd obwedowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm. 478/10 (10906)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisa­
nie do rejestru handlowego dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie „Spół­

ka oszczędności i pożyezek w Wysokiej, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką", że Rada nadzorcza tejże spółki na 
posiedzeniu dnia 19 czerwca 1910 r. w 
miejsce członka zarządu Jana Kamińskiego, 
który wyjechał do Ameryki wybrała człon­
kiem zarządu Walentego Bułasia. rolnika w 
Wysokiej.

Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 331 Stow. II. 890 (11264)
O g ł o s z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Skrzyszów.
Brzmienia firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie z nieograniczoną 
poręką w Skrzyszowie.

Zmiana statutu w § 1 w ustępie osta­
tnim® „Okręg spółki stanowi gmina Skrzy­
szów, Wola rzędzióska i Wałki z Jodłówką" 
wpkreśla się ostatnie słowa „Wola rzędziń- 
ska i Wałki z Jodłówką“ celem stwierdze­
nia, że okręg spółki stanowi obecnie jedy­
nie gmina Skrzyszów. (Uchwała walnego 
zgromadzenia z dnia 24 kwietnia 1910).

Data wpisu: 5 września 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 września 1910.

Z G Firm. 524/10 Rg. O. I. 14 (11054)
Em tragung einer Gesellschaftsfirma.
Elngetragen wurde in das Gesellschaftss- 

reg is te r:
Sitz der G esellschaft: Tustanowice 

(Bez. Drohobycz).
Firm aw ortlaut: Alliance Petroleum, Ge­

sellschaft mit beschraukter Haftung.
Datum des Gesellschaftsvertrages: 25 

Juli 1910.
Gegenstand des U nternehm ens: die

Erzeugung und der Vertrieb von Mineralol, 
sowie der Betrieb verwandeter Geschafts- 
zweige.

Die Hóhe des Stammkapitsls und der 
Betrag der geleisteten Einzahlungen: das 
Stammkapital betragt 300.000 K und ist im 
Baaren voll eirgezahlt worden.

Zeitdauer: unbeschrankt.
Gescbaftsfuhrer: Die Gesellschaft hat

einen Gescbaftsfuhrer. Zum Geschaftsfiihrer 
ist Herr Eduard Thomas Bosall, Kanfmann 
in Tustanowice wohnhalt bestellt worden.

Datum der E in tragung: 28 August
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung V.

Sambor, den 18 Augnst 1910.

L. cz.,Firm . 1113/10 Od. poj. I. 803 (12234) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm poj. wciągnięto co na­
stępuje :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Dusseldorfska fa­

bryka Kraków Jan Lebenstein".
Na skutek uchwały c. k. sądu powia­

towego w Krakowie z 19 września 1910 E. 
XIII. 2644/9 (13) notuje się, że dozwolony 
urhwałą tego sądu z 8 czerwca 1910 E. XIII. 
2644/9 (6) zarząd przymusowy został znie­
siony

Dzień w pisu : 30 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 września 1910.

L. cz. Firm . 99/10 Stow. I. 48 (11753)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzozów.
Brzmienie firm y: Powiatowe Towarzy­

stwo zaliczkowe w Brzozowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Igna­
cy OLzanftcid, ks. Jan  Wolski.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: W i­
ktor Lewik, pensyon. urzędnik c. k. Staro- 
stwą i Stanisław Loeseh, c. k. geometra e- 
wideneyjny obaj w Brzozowie mieszkający.

Data wpisu: Sanok 9 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddzhł IV.
Sanok, dnia 11 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 177/10 Stow. II. 110 (10788) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do fir- 

I my „Spółka oszczędności i pożyczek w Rze­
pienniku biskupim, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką", że prze- 
łożony Zarządu ks. Wojciech Błażewski umarł, 

< a w jego miejsce wybrano przełożonym Za­

rządu ks. Franciszka Jelenia, administratora 
w Rzepienniku biskupim.

Data wpisu 14 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 12 września 1910.

L. cz. Firm . 314/10 Stow. II. 66 (11974)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sidzina ad

Jordanów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sidzinie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: za­
stępca przełożonego Edmund Sehonowitz.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Rusin, gospodarz w Sidzinie, zastępcą prze­
łożonego.

Date w pisu : 30 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział i i
Wadowice, dnia 9 września 1910.

L. cz. Firm. 554/10 (11607)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wo-gospodarczych przy firmie: Kasa ludowa 
w Nisku „stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", że na walnem zgroma­
dzeniu członków 16 sierpnia 1910 odbytem, 
przyjęto rezygnacyę dyrektora Joela Pfeffera, 
a na jego miejsce wybrano dyrektora. Jana 
Bisa właściciela realności w Nisku.

Rzesżów, dnia 17 września 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 824/10 (1) (12288 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Wasylowi Choma, Katarzynie 

Jaremko i Damianowi Choma, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Kase pożyczkową gminy Terpiłówka 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in na dzień 12 listopada 1910 o go­
dzinie 9 rano w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejscu pobytu Wasyla Chomy i tow. usta­
nawia się pana dr. Edwarda Galla adw. w 
Nowem Siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Nowe Sioło, 17 października 1910.

L. cz. C. III. 593/10 (1) (12192)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Głuszakowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Tarnowie przez Izy­
dora Bachna pozew o 600 kor., 90 kor. i 41 
kor. 54 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1910 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Głuszaka 
ustanawia się pana adw. dr. Psarskiego w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Głuszaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, 14 października 1910.

L cz. C. 1. 321, 322, 323/10 (12340 1— 8)
Przeciw Piotrowi Korab z Jasienicy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Antoniego Ko:abia, Eozalię 
Leśniak pozwy o 500 kor,, 259 kor. i 600 
koron.

Na podstawie pozwów tych wyznaczo­
ne zostały audyeneye do rozprawy na dzień 
30 listopada 1910 o godz. 10 rano w tut. 
sądzie.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się pana Michała Cwynara wójta 
w Jasienicy, kuratorem.

Tenże zastępywać będzie Piotra Ko­
rabia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 27 października 1910.

L. cz. C. XIII. 542/10 (1) (12419)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Silbersteinowi i E lia­
szowi Rosenbergowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego S. I. Oddz. XIII. we Lwo­
wie przez Chaima Izraela i Chanę Lea Lau­
fer pozew o wykreślenie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 28 października 1910 o 
godz. 11 rano w sali Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Izaka Silberstei- 
na i Eliasza Rosenberga ustanawia się pana 
adw. dr. Henryka Steinbergera we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Silbersteina i Eliasza Rosenberga w rzeczonej 
sprawie na ich koszt, i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XIII.
Lwów, 18 października 1910.

L. VII/a 5201 (12360)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stefan, Mikołaj Adam 8 im. Rydel wniósł 
podanie dnia 10 października 1910 do e. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Podgórzu przy ulicy Kalwaryj 
skiej na przestrzeni między ul. 3-go Mvja a 
ul. Kościuszki.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 października 1910.

L. cz. O. I. 145/10 (3) (12452)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Porajee i tow., któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Tłu­
maczu przez Maryę Kozakową i tow. z Pa- 
łahicz pozew o zapłacenie 4320 kor. i t. d. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 gru­
dnia 1910 o godz. 9 rano w biurze Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Stefana Porajki 
ustanawia się pana dr. Stanisława Orłow­
skiego adw. kraj. w Tłumaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełuomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłumacz, dnia 25 października 1910.

L. cz. O. II. 319/10 (2) (12442)
E d y k t .

Przeciw Barbarze z Biernackich Ruma- 
nowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grybowie przez Jana Weńczyńskiego po­
zew o 575 kor. 49 hl. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
listopada 1910 o godzinie 10 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Barbary z Biernackich Ru- 
manowej ustanawia się pana dr. Stanisława 
Rokacha adw. w Grybowie, kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pomienioną 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 29 października 1910.

L. cz. O. III. 182/10 (12487)
E d y k t .

Przeciw Taubie Grossinger z Baligro­
du, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Chaima Samuela Gros- 
singera pozew o zniesienie współwłasności 
realności realności obj. lwh. 52 ks. gr. gm. 
kat. Baligród.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
listopada 1910 o godz. 9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Aleksandra Rattlera 
adw. w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział HI.
Baligród, 7 października 1910.
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L. cz. C. I. 54fi/10 (1) (12808 8 - 3 )

E d y k t .
Przeciw nieobecnemu Józefowi Szwaj 

synowi Stanisława rolnikowi w Sąsiadowi- 
caeh wniosła Ludwika z Kłusów Jaroszowa 
wdowa po Franciszku, rolniezka w Sąsiado- 
wieaeh pozew o uznanie i intabulaeyę pra­
wa własności parc. grt lk. 1920 w Sąsia- 
dowicaeh.

Rozprawa odbędzie się dnia 7 listopada 
1910 o godz. 8 30 rano, w biurze Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rogalski w 
Samborze będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 6 października 1910.

L. cz. C. I. 381/10 (1) (12309)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Choma, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Michała Chomę pozew o własność 2/5 
części realności lwh. 4 ks. gr. gm. Srogów 
górny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 25 listopada 1910 o go­
dzinie 8‘30 rano, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Wilhelma Eiehla adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 19 października 1910.

L. cz. C. III. 177/10 (12404)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Bylickiemu rolniko­
wi z Mehawy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Mtilecha 
Mellera z Baligrodu pozew o 236 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
listopada 1910 o godz. 9 rano, biuro Nr. I

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 7 października 1910.

L. cz. C. I. 359/10 (1) (12411)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Sam- 

para wnukowi Matwija przedtem w Proszo- 
wie, wnieśli Iwan Kobylański, Michał Iwa- 
chów i Mikołaj Pastuch w Proszowie przez 
adwokata dr. Brumera w Mikulińcach pozew 
o zapłatę kwoty 501 kor. 10 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 16 listo­
pada 1910 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Brunstein w 
Mikulińcach zastępywać będzie pozwanego 
dopóki się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, 17 października 1910.

L. cz. C. I. 418/10 (1) (12438)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Decowi, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bełzie przez 
Katarzynę Batiueh pozew o ojeowstwo i ali- 
mentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę 9 listopada 1910.

Celem strzeżenia praw Józefa Deca 
ustanawia się pana dr. Leona Taubego w 
Bełzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sądzse się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 24 października 1910.

L. cz. C. X. 469/10 (1) (12434)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej Seliga Wie- 
selberga Samuela, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kołomyi przez Mireię 
Jekel zam. Sokal i Jakóba Ber Ramlera po­
zew o uznanie służebności przechodu i prze­
jazdu przez pb. 65/2 m. Kołomyi zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 2 iistopada 1910 
sala Nr. 1.1.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się pana adw. dr. 
Goldsehlaga w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kołomyja, 26 października 1910.

L. cz. C. II. 611/10 (1) (12380)
E d y k t .

Przeciw Maksymowi Barnie z Radocy- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w  Gorlicach przez Fećka Prokopczaka w Ra- 
docyuie pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
7 listopada 1910 o godzinie 9 rano, w biu­
rze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Maksyma Barny 
ustanawia się pana dr. Sterna adw. w Gorli­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, 5 października 1910.

U . en. Ca - I. 175/10 (3) (12334)
E A H K T-

UpoTHB M nxaM O tin  BimapcKOMy 3 
U n H H nH , K O Tporo M iege n o ó y T y  e  HeBiAOMe, 
BHecaa TeK.in BmnpcKa ncena M nxan.ia 
b H. k . oKpysKniiu cyA’i b So^ioneBi no30B o 
3anjtaTy a.Tiyenriii 3npH.

H a  niA eT aB i n o 3 B y  Bii3H aueiT0 n e p m y
aBAieHgHK) a °  y cT H o l p o 3 n p a B n  H a A en n  14 
uaAOJLHCTa 1910 o r o A ^ s i  8‘30 n e p e A  n o -  
nyAHeM b TyT. cyA’i, KOMHaTa u. 4.

C T epeaceH a n p a B  M n x u H .ia  B i-  
H Jip cK o ro  ycTar-rOB.iue c a  n a H a  AP- M iT e .it -  
MaHa, aABOKaTa b 3 o a o n e B i ,  KypaTOpoM .

T o n ą c e  K ypaT O p óy^e  M i ix a n . ia  B in u p -  
c ico ro  b  3 ra A a H in  e n p a B i Ha e r o  H eóesrieueH B - 
c tb o  i K oniT a T a n  A0 B r0  3 a C T y n aT n , h k  BiH 
a6 o  b  cyA 'i s ro . io c H T t c a  ab  o BiiiuiHHTŁ 
noBHOBaacTga.

Dj. k . C y A  OKpyacHHH, BiAAi-3 I-
S o a o n iB , p n a  19 a c o sT H a  1910.

Licytaeyę.
L. cz. E. 3125/10 (5) (12205)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Mozesa Schmerlera odbę­

dzie się dnia 9 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 licytacya I. realności 
obj. lwh. 1021 i II. obj. lwh. 1488 gminy 
Nadwórna.

Nieruchomości te wystawione na licy­
taeyę są ocenione ad I. na 1389 kor. 40 
hal., ad II. na 4366 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 926 kor. 
26 łn l., ad II 2910 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luf 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibh 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 24 października 1910.

L. cz. E. 3522/10 (5) (12336)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya realności: lwh. 148, 2. 
lwh. 212, 3. połowy iwh. 5, 4. połowy lwh. 
33 w Bereżniey.

Budynki, role, ogrody, pastwiska i lasy 
oceniono: ad 1. na 10.487 kor. 06 hal., ad
2. na 3127 kor. 42 h a l, ad 3. 3844 kor. 86 
hal., ad 4. na 75 kor. 57 hal., przynależno­
ści zaś ad 1. na 455 kor., ad 2. na 250 kor., 
ad 3 na 67 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 7294 kor. 70 hal., 
ad 2. 2251 kor. 62 h a l, ad 8. 2674 kor. 92 
h a l, ad 4. 50 kor. 38 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w olrręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 19 października 1910.

L. cz. E. 1015;9 (9) (12454 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaskla Boritza kupca w 
Jaryczowie nowym, odbędzie się dnia 25 
listopada 1910 o godzinie 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licy­
tacja  realności objętej lwh. 113 ks, gr. gm. 
Kamienopol.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2830 kor. wraz z dożywo­
ciem, zaś po potrąceniu dożywocia na 2530 
koron.

Najniższa cena wynosi 1686 kor. 67 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Jcytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
{głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, 
terminie licytacyjnym, inae-zej roszczenia tegi 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną,, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26 września 1910.

L. cz. E. 2156/10 (4) (12039)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schuuma Lufta odbędzie 
się dnia 30 listopada 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 licytacya realności lwh. 523 gm. Tyszko- 
wce składającej się z parc. bud. 283/2 obsz. 
165 s. z chatą o 2 izbach z pg 54/2 tj. ogro­
du obow. 1044 ?. i pg. 1614/1 roli w niwie 
Rozbita mogiła obsz. 696 s.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1410 kor.

Najniższa jcena wynosi 940 ko r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Horodenka, dnia 3 września 1910.

L. cz. E. 1703/6 (82) (12457)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 relicytacya 
7/28 części realności obj. lwh. 1073 gm. Za- 
błotów zobowiązanego Schaji Schachtera Jo- 
sla własnych.

Nieruchomość w cząstkach wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną na 1335 kor. i

Najniższa cena wynosi 667 kor. 50 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ,  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r.|21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 października 1910.

L. cz E. 1649/10 (4) (12048)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Chaniny Peuera w Kolbu- 
szowy odbędzie się dnia 30 listopada 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 w Kolbuszo- 
wy licytacya realności lwh. 262 i 155 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa zobowiązanego wła­
snych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
eyę, są ocenione na 10.200 kor, a mianowi­
cie realność lwh. 262 na 2200 ko r, a real­
ność lwh. 155 na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi: realności lwh. 
262 nr 1100 kor, a realności lwh. 155 na 
4000 k o r, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 11 padziernika 1910.

L. cz. E. VIII. 615/10 (6) (11125)
Zobowiązany Józef Półchłopek w Woli 

zgłobieńskiej.
Edykr. licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudcu odbędzie się dnia 6 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 41 licyta­
cya realności lwh. a) 65, b) 66 i c) 200 
ks. gr. gm. Wola zgłobhńska składających 
się: ad a) z gruntu w obszarze 21 ar 80 m 2, 
ad b) z gruntu w obszarze 20 ar 75 m 2, 
ad c) z gruntu w obszarze 1 ha 50 ar 81 m2.

Nieruchomości wystawione na licyta­
eyę są ocenione na ad a) na kwotę 600 kor, 
ad b) na kwotę 300 ko r, ad c) na kwotę 
1800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor. 
ad b) 200 ko r, ad c) 1200 k o r, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *8 skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach fcądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib;- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, d ria  23 września 1910.

L. cz. E. 2426/10 (6) (12343)
Edykt, licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1910 godzinie 9 przed 
południem odbędzie s:ę w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya połowy realności wyk. 
hip. 224 gm. Stare Brody.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy­
należności ami) oceniono na 2163 kor. 01 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1443 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po ­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 8 października 1910.
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Doniesienia prywata e.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

P ociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

13-29 —

2-30

8-55

115
1-30

2-05

215

9 35 

8-40

2-00

5-45
5-50

7-20
7-27

7-28 
8 0 0
8-05 
8 15

1010

10-21
9-58

11-16
11-45

1200

1-20
105

2 0 0

4-35

500
5-46

5-40

5-53

7-41

8-00
0-00

9-30

10-05

9-58
10-19

10-30

11-02

D o  ILi iMir o  w  m  
Na dw orzec g łó w n y :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhometbu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Kroema, Iwonioza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Boryeławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KSrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego,. N. S ą m , Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (*. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza'. Rymanowa, Sanoka, Chyrnws. 

t  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yiniey, Koemania, 
Nowosietiey Serethu, Radowiee, Barhouiethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tueaii, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
x Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p„ Dębicę), Chyrowa (p„ 
Przemyśl.

x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
(łrzymął-owa.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Bcrhomcthu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy). Kocmyrzowa, N. Sącz* (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, P.ymannwa, Iwonie**! Chy- 
romra (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka. Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Korbsuiósb, KowesieUey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieiiczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dzielo i rz. kat. święta). 
x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Zbaraża, Gwy- 
małowa.

x Ławocxn#go (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
cha winy.

Pociąg
posp. | osob
odch. o g

12-45 -

1-50

8-25

9-10

S-16

2-23

k-45

315

3-55

5-58

6-04
8-10

620

7-30
7-34

8-20
8-40

9-05

9-36

10-15
i 0-40

1-45
2-30 
2-52

3-55
3-40

6-55

5-41
5-59 
d"lt>
6 30
6-150

■-'•1.0
7-45

8 -101  
10-36

10-40

1.1-32

11101 
1M 5 i

11-25 § 
11-35 I

.25 & 'Lś -mr -o  • w  *&
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhometbu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p, Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza. lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lekan, Deiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomothu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja.
do- Podwołoczysk. Brodów, Kopyezyniae, Potutor, Grzymałów*, 

Zbaraż*.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniae, Czort­

kowa,, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó. Kałusza, 
Czortkowa, Saleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrows, Sanok* (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa. Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rze­
szów), N. 8ą«,:it, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcim! a.

do Krakowa (od 15 ezerwca do włącznie 30 września włącznie).
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaesow#, K ału m . 
do Podhajee. 
ilo JawwcwŁ.
do Ławoeinago, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza. 
d.0 Krakowa, (Wuvj.ii.ia, Warszawy, Progi, Karlsbadu, Berlina) 

Orłowa,, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy raekiąi,
do Krakowa, (Wiednia, Wamawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrows 

(p Przemyć.!), 
do Podwołoczysk, (B essy , Kijowa), Brodów 
do lekan, Owwtkowa, Kórosinató, Kałusza, K-aleszcłyk, Wyżui- 

ey: NnwosieUey, Berhometbu, Onudyna, Serethu, Brodiny. 
Futwy, D ojty Watry, Suczawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Nowego Sąeea, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, ZaU-szeayk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Turo* 

brseKu, Śaizneina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanegc 
do Są-—- r-... Drohobm a Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

7-01
11-40

10-54

5-17

1-29
7-2
9-*4

1013

11-55

7-08
10-36
T l i

9-27
11-38

Na dworce „Lwów-Ftłdzamcze*4:
Podwołoczysk, (OdezBy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Hitińntyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, tpraymalowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
Buałowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.

Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania psittego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzyjn»łowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.

$ 31

8-12 
11-00 

I -30

d-.żO
8-33

10-35
i I.-8S

I  dworea „Lwów-F®ds«macz»‘4:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, flaaia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałów*.
Podhajce.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałów*, Zbaraża.
Winnik.
Podwołnezytk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyeiy- 

aieę 5fe»le*H«yk, MuGiatyjua, Skały, iwanie pustego, 8 n j -  
matowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa,), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołowryulfc, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaloezosyk, Grsymaiowa Zbaraża.

Na dworaee „Lwów-Iij <*s»!lró:
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

631
1-49

I
tunromiamHi

6-50 I

% d,w«src» „Lwów-Iijeaiaków44:
Podhajee.
Winnik.

do Podbajec.
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec g łów n y:
P o c i ą g 1! 1 © *£a  1 m.

Z Brzuohowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9’35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9‘35 wieczór, od 1 ezerwca do 
30 września P53 po południu,

Z  Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września MO po południu, 926  
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieczór.

Z  Lubienia w niedzielo i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z  Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z dworca głów nego:
Do Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6*13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: o<1 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września P35 po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 mai a do 11 wrze­
śnia 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela^ biuro informa­
cyjne c. V. kolei państwowveh, ul. Krasickich 1, 5, drzwi nr. 87 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.

C. k. austryackie koleje państwowe.

R ozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11'00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworżec kol. połud. prze­
siąść się do poc. ezpresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Papier M i
Komitet obehodu aetnoj rooznicy urodzin J. Słowa-
Oklego w b L w o w ie , iwraoa się do P. T. Publiczności 
x uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezno- 
azona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla slehle uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego 
sklepach we Lwowie,

jest do nabyeia we wszystkich 
Krakowie i w miastach pro- 

winćyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
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Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

Do

AmeryM 
Kanady

przeprawia najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem 180 koron.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w Tryeście: 
8avonia 8 listopada 1910.
Pannonia: 15 listopada 1910.
C ltonia : 29 listopada 1910.
Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial­

sze parowce świata):
Lusitania: 5 listopada, 17 grudnia 1910. 
Mauretania: 29 października, 19 listopada, 

10 grudnia 1910.

Kpzesła skópą kryte po 9 i XX kop.
Krzesła gięte od E kor. 70 hal.
Łóżka mosiężne od 105 kor.
Łóżka żelazne od X2 kor.
Materace as trawy od 13 kor.
Materace wlosienne od 25 kor.
Otomany, sofy, meble gięte i t. p. poleca

Józef Schuster Lwów, Trzeciego Maja 5.

O głoszenie.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków stowarzyszenia budowlanego i mieszka­
niowego w charakterze instytucyi dla dobra ogól­
nego, Stow. zar. z ogr. poręką odbędzie się dnia

1 2  l i s t o p a d a  1 9 1 0
o godzinie 6 wieczorem w sali rozpraw c. k. Sądu 

powiatowego w Drohobyczu Ir. 53 I. piątro.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Wybór 2 członków wydziału kierującego a to zastępcy dyre­

ktora i kasyera.
3. Sprawozdanie wydziału kierującego z dotychczasowej działal­

ności.
4. Wybór 2 weryfikatorów.
5. Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1909 i udzielanie 

wydziałowi kierującemu absolutoryum.
6. Wnioski i interpelaeye.

Wydział kierujący.

Geny s o b o t n ie  dla studentów i III. balkonu zniżone. 
T E A T R  „ T J R A N I A “

w F i l h a r m o n i i .
P R O G R A M

na sobotę 5, niedzielę 6 listopada 1910 
z doborową muzyką kapeli koncertowej „TALIA".

Początek przedstawień punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
1. R ewolucya portugalska. Zdjęcia z natury.
2. Urodziny M ałgosi. Sceny komiczne.
3. Spacer po B erlin ie . Zdjęcia z natury osobliwości miasta.
4. Przygoda m iłosna. Farsa.
5. D ziennik  Pathe. Najnowsze zdarzenia z całego świata.
6. Koszmar. Sceny fantastyezno-dramatyezne w kolorach.
7. Muchy. Humoreska.
8. W term in ie . Dramat.
9. Jezioro Gtarda. Prześliczne krajobrazy z natury.

10. Trzy topory. Feerya podług bajki La Fontaine przepysznie kolorowana.
11. P ig u łk i Maxa. Farsa do rozpuku.
12. Kmara. Idylla słowiańska z IX. stulecia, wspaniale kolorowana.

Nad program  ty lk o  w sobotę »0BCHÓD GRUNWALDZKI W KRAKOWIE*, 
W sobotę 5 listopada punktualnie o godz. 3*30 po południu prełekeya inż. L ibań­
sk iego, p. t. » PROMIENIE WIDZIALNE i  NIEW IDZIALNE* z  obrazam i św ie- 
tln em i.

Ceny miejsc „TEATRU URANIA" w Filharmonii.
Loże mezauinowe i I. piętra kor. 8‘—, 4 50, 6- —, 7-50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 150 , 
w parterze i na II. piętrze włącznie z lożami parterowemi i II. piętra po kor. I -—, na
I I I .  piętrze 60 h a l. (w sobotę 50 hal.). Studenci i dzieci do lat 10 korzystają ze zniżki

tylko w soboty i płacą po 40 halerzy.

Bilety korporacyjne z opustem 35% sprzedaje się seryami po 200 sztuk.
Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze ty lk o  
w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro­

cie całych biletów (nie rozdartych).

Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu.
Programy bezpłatnie.

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galery! Miejskiej we Lwowie
o ić ą g 'r„ ie n .ie  1 2  l i s  to p a d a  1 © 1 0

w e  Lwowie.
Losów 150.000. Cena losn 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W y b r a n e  w  d z i e ł a c h  s i t a k i  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a r t o ś c i
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

ił

Losy do saliycia f i tratach w
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J T e d y n y  w kraju przez c. k. Na- I-a wzorowa koneegyonowana Tłumaczenia w językach : Najtańszy skład naj- $ 6 i . ' 1 3 L X * 0  C J N T I

szorzędny Zakład przepisyw ania1! po- Szybkie wyuczenie biegłego pisaida za- borów do p i s a n i a ■ w m i  i ** g i n
w ielan ia 'p ism  we wszystkich językach  pewnione. ckim i Angielskim. m a s z y n o w e g o  L w Ó W ;  C h o r ą z c z y z n a  !■ 1 3 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  4 .
N a jw ię k s zy m aya zyn ju b ile rsk i i ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rze daje  sta re  sre b ro , złoto  i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

FRANCISZEK NIEWCZYK
Lwów, C h o rą ź c z y z n a  7. 

P ie rw s za  k r a j o w a
fa b ryk a  Instrum en­
tó w  o rk ie s tra ln y c k  
s m yc zk » w yo h  i dę­
tyc h  poleca sw ój je ­
d y n y  w k ra ju  ifa 
w iększą s k rlę  za ło ­
żo n y fa b ryc zn y  skład 
instrum entów  własnego w >robu llustr cen- mi fr anco.

W s z a l kie  i n s t r u m e n t y

M aszyny na raty
poleca firma:

M IEGi
Lwów,

Hotel George'a.

J.I
Cenniki gratis.

Filia w Krakowie: H o t e l  P o l l e r a .
P ą c z k i !  C i a s t k a !

po 8  h al., P om ad ek  d e s e r o w y c h  kilo  
3  kor. 2 0  h al., C zek o la d ek  4  k or ., K a r­

m e lk ó w  2  kor. p oleca

CUKIERNIA TROGZYŃSKIEGO
Lwtźw, u l. Batorego 32,

naprzeciw Gimnazyum Franciszka Józefa.

najlepsza angielska mieszanka.
N ie b y w a ła  t a n i o ś ć

1 funt 5 kor. 40 lial 1500 szklanek herbaty Saman V io litr (2 napar),
20 hal. paczka, około 30 szklanek, 7 10 litr (2 napar)

N ie p r z e ś c ig n io n a  J a k o ś ć
pod kontrolą wiedeńskiej c. k rolniczej stacyi doświadczalnej.

Do nabycia tylko w 2 gatunkach
w Vs fuutowych pięknie malowanych blaszanych puszkach, wt paczkach 1U ,  7s, Yie funta

i pakiecibach po 20 hal. 
d en era l Tea E xp ortieg  Co London E . € .

Generalny skład dla Austro-Węgier Ch. Meyer-Vetter Wiedeń 18p Tel. 20.231.
Zastępca dla G alicyi i Bukowiny Józef Dostał Lwów ul. Gródecka 11.

U o k ó j  kaw alerski duży, frontowy, z osobnem 
wejściem, do wynajęcia od 15 listopada, ulica 

Wronowskich i. 17, I. p.

OnOBIIREHe.

BiflnoBiflHo flo § 26 ycTaBH 3 flHa 
15 JiioToro 1867 Ą . 3. R .  134 no ^a io  
nyC jiH U H O ro BiflOMa, m,o T o B ap n c T B o  „Rh- 
T ajiB H a p y c K a  b  X j i I 6 u h h i  b o ^ b f i m ” n .  3 a -  
6ojiOTiB 3icTa.n0 posBjmaHe.

O. E B r e H  Ki i c i a e B C K HH ,  
6yB iH H H  n p e ^ c i^ a T e . iB  T O B ap n cT B a .

M iód deserowy i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8-—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelnictwa w Galgaheyiz (Węgry),

O s t r z e ż e n i e .
Oświadczam, że za mego 

m ałoletniego syna M aryana  
żadnych długów nie płacę.

Falecka.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakotez r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. MEBSTALLINGER, Chodorów.
Do kcmisowej SPrZedaŹy Dryling z lufami
Krupa. Manlicher- Schenauer. Lxpres Dubelt. Biks- 
Expres. Hamerles C. L. 16 i masa innych przyborów 

myśliwskich za bezcen.

B.  J A N K O W S K I  L w ó w ,
ni. Czarnieckiego 2.

Obraz JANA MATEJKI

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza dana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. ===

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem, — ■ — ....—-

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15-— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawia (ram y, szkło i passepartout) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

; W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naleźytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknych w K rólestw ie P olsk iem  jest n ie  ty lko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu Matejki ale także w yłącznego prawa reprodukcyi. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak ieby się  pojaw iły lub pojawią będą sądownie ścigane.

% drukam i WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


